
Sportowcy pozdrawiają gorące II Zjazd Partii ■ kmwmczai naroriu polskiego
Na lodowisku 
w Sztokholmie 

walczą reprezentacje 
ZSRR i CSR

Rok X Nr 19 Warszawa, poniedziałek 8 marca 1954 r. Cena 50 gr

5 rekordów
Polski

■i

IOWY
Tytuły narciarskich mistrzów Polski 
zdobyli: A. Wieczorek w skokach, 
J. Krzeptowski w kombinacji, w bie* 
gach: Kwapień (1S km) i Bukowa 
(10 km), w sztafetach: męskiej ~ 

CWKS, kobiecej — Gwardia.

*

-

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
CWKS hokejowym mistrzem Polski 
2. Gwardia Bydgoszcz, 3. Górnik 
Szopienice, 4. Gwardia Stali nogród

Wspaniały sukces hokeistów radzieckich

Mistrzostwa świata w Are zakończone

ii'
s 0 19

Złoty medal zdobył Pravda
ARE 7.3 (tel. wl.). W ostatnim dniu mistrzostw świata w konkurencjach alpejskich, w nie

dzielę, • odbył się bieg zjazdowy mężczyzn, w którym zwycięży! Austriak - Christian Prąyda. 
Andrzej Roj - Gąsienica zajął b. dobre dziewiąte miejsce, Jan Ciaptak- Gąsienica '18, 
J. Marusarz — 21 a Czarniak — 23. W trójkombinacji, w której mistrzem świata został Nor
weg Stein Eriksen przed Pravdą, Polacy uplasowali się na miejscach: Ciaptak — na 8, Roj
— na 10 a J. Marusarz na 12.
Jak się okazuje o klasyfikacji | świata. Do samego końca, do 

w trójkombinacji alpejskiej za- samej mety trzeba było zacho- 
decydował ostatni dzień zawo- i wać siły i przytomność umysłu, 
dów, ostatnia konkurencja — > Do ostatniego pojedynku w 
zjazd mężczyzn. Trasa długości । Are stanęło 56 narciarzy. Na 
3.200 m i różnicy poziomów ■ krótko przed godz. 11 przejechał 
RIO m była jedną z najtrudniej-I ..forlaufer" Zeno Colo, wita- 
szych, na jakich rozgrywały się , ny serdecznie przez 10-tysięczną 
dotychczasowe mistrzostwa 1 widownię. O godz. 11 rozpoczęto

decydującą walkę. Początek ' jej 
dał najlepszy narciarz szwedzki 
Stig Sollander. Zadziwiła jego 
brawura, ale tuż przed samą 
metą rzuciło go na ziemię, zdo
łał jednak szybko podnieść się 
i ukończył zjazd. Drugi z kolei 
Fridri1 :en (Norw.) miał także 
przejazd z upadkiem, uzyskał 
czas 2.13,2.

CSaptak ósmy
w trójkombinacji alpejskiej
Eriksen mistrzem świata

ARE. 7.3. (tel. wł.). Wieczo
rem po ukończeniu zjazdu męż-| 
czyzn dokonano podsumowania I 
wyników trójkombinacji alpej
skiej. Mistrzem świata został i 
Norweg Stein Eriksen. Austriak | 
Christian Pravda'zdobył drugie!

1. Stoln Eriksen, Norwegia — 
4,08.

2. Christian Pravda, Austria 
— 6 96.

3. Sollander. Sz.wecja — 11.28
4. Dodge, USA — 13,23
5. Couttet. Francja — 16,32.

STARTUJE ROJ
Gdy Frldriksen skończył zjazd

wkrótce 
ogłoszono 
Andrzeja 
półmetku

potem na tablicy 
osiągnięty przez

Roja Gąsienicę na
czas

niej chwili nie
1.25.6, do ostat-
można jednak

ZSER gromi Komodę 7:2
zdobywając mistrzostwo świata j Europy

6. Behr, Niemcy zach.
7. Molterer, Austria — 20,51. 

| 8. Gąsienica-Ciaptak, Polska

Norwegia — 22,58
Polska10. Gąsienica-Roj,

- 20.85.
9. Rokne,

miejsce i tytuł wicemistrza śwla-1 
ta, w c^ym pomógł mu dosko-1 
nały wynik w zjeżdzie. |

18.81

Austria

Norweg Stein Eriksen, zdobywca 3 złotych medali.

Christian

W trójkombinacji alpejskiej 
piękny sukces osiągnęli zawod
nicy polscy — Gąsienica Ciap- 
tak zajął 8 miejsce, Gąsienica 
Roj — 10 i Józef Marusarz — 
12.

Jest to największy sukces ja
ki Polacy odnieśli kiedykolwiek 
w mistrzostwach świata w kon
kurencji alpejskiej.

Wyniki trójkombinacji alpej
skiej:

22,86.
11. Tomey, Kanada — 25,67.
12. Józef Marusarz, Polska — 

26.81.
13. Sjaastad, Norwegia — 27,74.
14. Burrini, Włochy — 27,88.
15. Alonen, Finlandia — 30,05.
Ogółem klasyfikowano w trój

kombinacji alpejskiej 27 za
wodników.

biją lekkoatleci
w berlińskiej hali

BERLIN, 7.3. (Tel. wł.). Pięć 
, nowych rekordów Polski w ha- 
j li. 7 pierwszych miejsc, 3 dru- 
j gie i 2 trzecie — oto radosny i 
plon dwudniowych zawodów 
lekkoatletycznych w berliń
skiej Werner Seelenbinder Hal
le. Rekordzistami zostali: Po 
trzebowskl na 800 m — 1:58,2 i 
na 1.500 m — 4:07,6, Krzyszko- 

| wiak na 3.000 m — 8:36,0, Ja- 
I niszewski w skoku o tyczce — 

4.00 oraz Konikówna w pchnię
ciu kulą — 12.78.

Pierwszy po wojnie występ 
naszych lekkoatletów w zawo
dach międzynarodowych w hall 
zakończył się więc ich • pełnym 
sukcesem. Zwycięstwa nad do
brymi zawodnikami NRD świad
czą, że zawodnicy nasi nie 
zmarnowali okresu zimowego i 
w okresie letnim możemy spo
dziewać się po nich dalszej po
prawy wyników.

Szczególnie cenne zwycięstwa 
odnieśli debiutanci w startach 
zagranicznych sprinterzy Goź- 
dzlalskl 1 Jesionowska. W trój
bojach sprinterskich na 55 m 
dwójka ta zajęła pierwsze miej
sce zwyciężając przeciwników, 
którzy w ubiegłym sezone legi
tymowali się wynikami znacz
nie lepszymi od rekordów ży
ciowych zarówno Goździalsikie- 
go jak i Jesionowskiej.

Oczywiście dystans 55 m nie 
może być pełnym porównaniem 
klasy poszczególnych zawodni
ków, ale zwycięstwa nawet na 
tak krótkim dystansie nad tej 
klasy zawodnikami i zawodnicz
kami co Schroeder czy Karger 
i Koehler są poważnym sukce
sem Goździaiskiego i Jesionow
skiej.

W DltUGIM DNIU ZAWODÓW
W niedziele, w drugim dniu za- 

wodów do najciekawszych konku
rencji należał bieg na 3000 ni. w 
którym przeciwnikami Krzyszko- 
wlaka byli m. In. doskonały ired- 
nlodystansowlec Hermann (na 1SO0 
m miał 3:50.0) oraz Havenstcin, 
Przez dwa okrążenia (po 150 m) 
prowadził Havensteln, później Krzy. 
szkowlak dyktuje ostrzejsze tempo, 
wychodzi na czoło 1 prowadzi aż

(Dokończenie na str. 5) I

bylo stawiać żadnych horosko
pów. Każdy odcinek trasy był 
najeżony trudnościami, które 
wystarczyły na zniweczenie wiel 
kich wysiłków narciarza.

Z trybuny zobaczyliśmy wre
szcie Roja na 800 m przed metą. 
Jechał bardzo pewnie. Coraz 
bardziej nabierał szybkości, trzy
mał się silnio na nogach. Przez 
niebezpieczne muldy do końca 
trasy przejechał dość pewnie. O- 
siągnal czas 2.06,2.

Zaraz za Rojem jechał bardzo 
dobrze Austriak Strolz. Zade
monstrował on wysoką klasę, 
szedł cały czas na pełnym gazie 
i uzyskał doskonale rezultaty 
2.01,8. James Couttet pojechał o- 
strożnie i uzyskał tylko 2.11,1.

(Dokończenie na str. 3)
I

na lodowisku w Sztokholmie
Emocjonujący finał

Bramkarz Kanady Lockhart broni strzał E. Johanssona w meczu ze Szwecją.

a więc zobowiązanierekordów

SZTOKHOLM, 7.3 (tel. wł).

VS7 SPANIALYM, nie mającym precedensu triumfem hokeistów ZSRR zakończyły 
■ ’ się w niedzielę w stolicy Szwecji hokejowe mistrzostwa świata 1 Europy. Startująca 

po raz pierwszy w turnieju mistrzowskim hokejowa reprezentacja Związku Radzieckiego zdo
była oba tytuły mistrzowskie. W ostatnim meczu rozgrywek, który decydował o tytułach, 
Związek Radziecki rozgromił w Imponującym stylu wielokrotnego mistrza świata Kanadę 
7:2 (4:0, 3:1, 0:1). Kanadyjczycy musieli uznać bezsporną wyższość sportowców Kraju 
Rad i zadowolić się wicemistrzostwem świata. Reprezentacja Szwecji, której udało się zremi
sować ze Związkiem Radzieckim zajęła trzecie miejsce I zdobyła tytuł wicemistrza Europy. 
Ostatni pretendent do mistrzowskich tytułów — Czechosłowacja uplasowała się na 4 miejscu. 
Ostateczna kolejność 8 startujących reprezentacji jest następująca: 1. ZSRR — 13 pkt, 
2. Kanada — 12 pkt, 3. Szwecja — 11 pkt, 4. CSR — 8 pkt, 5. Niemcy zachodnie — 5 pkt, 
6. Finlandia — 3 pkt, 7. Szwajcaria — 2 pkt, 8. Norwegia — 2 pkt.

Mecz ZSRR — Kanada za
kończony wynikiem 7:2 (4:0, 
3:1, 0:1) dostarczył zgromadzo
nej blisko 18 tys. publiczności 
wiele emocji. Radzieccy zawod
nicy byli zespołem przeważają
cym zdecydowanie przez cały 
czas. Ich zwycięstwo w bezpo
średnim spotkaniu z Kanadą u- 
dowodnilo, że są oni w tej chwi
li zespołem reprezentującym 
najwyższa klasę.

Wśród widzów panowały 
przed meczem różne nastroje. 
Olbrzymia część widowni snuła 
pewne nadzieje, że w wypadku 
przegrania tego spotkania przez 
hokeistów ZSRR, drużyny 
Związku Radzieckiego 1 Szwecji 
miałyby ,po 11 pkt., co oznacza
łoby — zgodnie z regulaminem 
— konieczność rozegrania.' do
datkowego spotkania między o- 
bu tymi drużynami, które decy

dowaloby o tytule wicemistrza 
świata i mistrza Europy.

Jednakże wszelkie te rachu
by zostały rozwiane, gdy po 
kilku minutach I tercji w me
czu Związek Radziecki — Ka
nada huraganowe ataki zespołu 
radzieckiego uwieńczone zostały 
strzeleniem • czteróch/bramek. !

Kanadyjczycy zwykle bardzo 
szybcy i grający na wysokim 

(Dokończenie na str. 61

Drugi Zjazd Partii
TLł ELDU JEM Y... zobowiązujemy się— 

postanawiamy... Setki tysięcy zobo
wiązań, najpiękniejszych słów pełnych 
ognia, zapału 1 miłości Ojczyzny pły
nęło w dniach przedzjazdowych od 
wszystkich ludzi pracy, od młodzieży 
miast i wsi, od sportowców. Fala zobo
wiązań sportowych objęła w tym okre
sie liczne rzesze sportowców, trenerów, 
działaczy — wszystkich, którym dobro 
sportu polskiego leży na sercu, którzy 
rozumieli, że serdecznym wkładem 
w budowę socjalistycznego sportu ucz
czą ten piękny .1 ważny moment — ja
kim jest Zjazd Partii — przodującej si
ły naszego narodu, kierującej jego ży
ciem pracą i walką.

Płynęły zobowiązania — małe 1 wiel
kie, skromne i Imponujące — indywi
dualne i zbiorowe.» Były różne, ale 
wszystkie płonęły ofiarnością, entuzjaz
mem, pragnieniem dokonania czegoś 
nowego, chęcią przekroczenia codzien
nych obowiązków, budowania i dąże
nia do nowych, ciągle lepszych sukce
sów.

Entuzjazm, który ogarnął masy spor
towców w dniach przedzjazdowych jest 
wymownym wyrazem nie tylko ofiar
ności i zapału, ale I wyrazem świado
mej postawy sportowców, którzy, jak 
wszyscy obywatele naszego kraju, ro
zumieją już dobrze, że tylko od wkła
du pracy zależą nasze osiągnięcia, nasz 
dobrobyt.

A zatem: więcej członków kół, więcej 
obiektów sportowych — lepsze wyniki

dowania silnej, wielkiej Ojczyzny i peł
nego w niej życia.
TU ZROZUMIENIU tych spraw, do-
•’ cenlając ich wagę podejmowali 

sportowcy niezwykle liczne 1 ogromnie 
różnorodne zobowiązania.

...Gdzieś tam sportowcy wybudowali 
nowe obiekty, gdzieś w dalekiej wsi 
wybudowano rzecz niezwykłą — pięk
ny, nowy Dom Sportu — gdzieś we 
wrocławskiej fabryce robotnicy - spor
towcy postanowili roztoczyć opiekę nad 
kolegami z LZS-ów...

Tu znowu podjęto zobowiązanie bicia

na boiskach. Tylko od nas samych za
leży, by przyciągnąć więcej ludzi do 
sportu, by zbudować nowe obiekty spor
towe, by cieszyć się sukcesami I osią
gnięciami. Sami musimy przyczynić się 
do tego, by sport byl u nas potrzebą 
ludzi pracy, by dal im radość, rozryw
kę, odpoczynek 1 zdrowie. To Jest wła
śnie nasz wkład w wielkie dzieło bu-

trudnej, sportowej pracy I walki nad 
formą, nad ulepszeniem techniki — tam 
czołowi zawodnicy, mistrzowie I rekor
dziści zgłosili się do systematycznej po
mocy instruktorskiej nad kolegami ze 
wsi — tu przyjęto nowych członków do 
koła, a więc ogarnięto działalnością 
sportową nową grupę ludzi...

Nie podobna wyliczyć wszystkich czy
nów I zobowiązań przedzjazdowych. Ich 
podejmowanie, ich realizacja dowodzi 
gorących uczuć sportowcoiv polskich ja
kimi witają i pozdrawiają II Zjazd Par
tii.

Ich podejmowanie to także wyraz głę
bokiej wdzięczności za możność upra
wiania sportu w ludowej Ojczyźnie» za 
te stadiony, hale, za opiekę Partii, któ
rej troskę, widzimy nieustannie od pa
miętnej uchwały Biura Politycznego 
w sprawie w.f. I sportu począwszy — 
to wyraz wdzięczności za dorobek mi
nionych lat, w którym sport ludowy 
ma niemałe osiągnięcia i wiele ’ powo
dów do słusznej dumy.

Tt ZIEW1ĄTE Plenum zwróciło m. in. 
” naszą uwagę na podstawową praw

dę socjalistycznego życia, którego celem 
jest dobro człowieka, jego warunki bytu

i pracy, jego kultura fizyczna I umysło
wa, jego zadowolenie l szczęście.

Dużo tu jest miejsca na sport, na je
go rozwój, na pełne wykorzystanie je
go możliwości w życiu człowieka pracy.

Musimy to dobrze raz jeszcze zrozu
mieć w tych gorących pięknych dniach 
przedzjazdowych. Musimy przystąpić 
szerokim frontem nie tylko do jednora
zowych lub okresowych zobowiązań, ale 
do stałej, nieustannej walki o wyższy 
poziom kultury fizycznej, o jej treść, 
o usunięcie wszystkich braków i niedo- 
magań naszego sportu.

Wśród tych zadań musimy widzieć 
także i te, które najściślej powiązane 
są ze wskazaniami IX Plenum, a więc 
m. in. sport na wsi, jego rozwój, jego 
poziom. Szerzej rozwińmy więc akcję 
łączności sportowców miasta ze wsią— 
piękny wyraz spójni robotników i chło
pów, jaki możemy dać w naszej dzia
łalności sportowej.

1X7 SZĘDZIE, gdzie spojrzymy — wre 
praca. Wytężona, uparta i twarda 

praca — wyraz naszej epoki. Rodzą się 
piękne czyny, śmiałe plany, potężne, 
wspaniale owoce tętniącego życia. Pod 
przewodnictwem Partii, przekształca
my nasz kraj. Według wskazań Partii, 
przeobrażamy, wychowujemy nowego 
człowieka — radosnego, cieszącego się 
życiem, potrafiącego walczyć i zwycię
żać w myśl najpiękniejszych Idei.

Nasze miejsce, nasza praca w spor-, 
cic — to nauczyć młodego obywatela 
cieszyć się życiem, zdrowiem, znajdo
wać radość uśmiech i zadowolenie na 
stadionach, w halach, wszędzie tam, 
gdzie człowiek może znaleźć uzupełnie
nie kulturalnego życia Nasze zadanie 
to nauczyć go pokonywać przeszkody, 
opanowywać swoje słabości — zwycię
żać na bieżniach, stadionach i pływal
niach — zwyciężać w pracy 1 w życiu. |

Pierwsza piątka reprezentacyj-, 
hej drużyny hokejowej ZSRR. 

Od góry: trójka ataku — kpt. 
zespołu i W. Bobro w, W. Szuwa- 

łow. E. Bablcz, 'dwójka obroń-
ców ; A.. Kuczewskl i D. 

Ukołow.
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Dla szczęścia naszej Ojczyzny I Ogólnopolska Alpini ada

dla lepszego, pełnego życia ludzi pracy
Wielkie plony

inicjatywy
mas sportowców

10 marca rozpocznie w Warszawie swe obrady II Zjazd Pol-
sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej — kierowniczki naszego 
narodu. Godnie uczcili II Zjazd Partii sportowcy Polski. W wa
runkach ustroju demokracji ludowej kultura fizyczna 1 sport 
z każdym dniem stają się coraz bardziej nieodzowną, życiową 
potrzebą nie tylko całej młodzieży, leoz i setek tysięcy przed
stawicieli całego społeczeństwa. Do coraz lepszego zaspokajania 
tej potrzeby przyczynił się w poważnym stopniu potężny ruch
zobowiązań przedzjazdowych sportowców w miastach we
wsiach. Oto ostatnie meldunki naszych korespondentów z frontu 
realizacji zobowiązań przedzjazdowych oraz podejmowania dal
szych zobowiązań.

Masowe zawody

Aby uczcić 
II Zjazd PZPR 
wpisaliśmy 
do tabel 
nowe rekordy 
pływackie

— Płynąłem na ostatniej 
zmianie sztafety — mówi 
Mroczkowski, kończyłem więc 
realizację zobowiązania: pobi
cie rekordu Polski na dystansie 
4 X 100 dow. Chciałem uzyskać 
jak najlepszy czas, aby nasze

Na cześć II Zjazdu Kolo Sporto-1 rym wzięło udział 15 osób z trzech 
we Ogniwo przy Elektrowni w Mle- i kół sporiowych. Mistrzem turnieju 

nn. ! ZOStaf Ob. JÓZCf RZ^SS Z KS SpOj-chowicach zorganizowało przy po
mocy Komendy SP zawody śtrze-
leckle, w których wzięło udział 80 
osób. Normę ria odznakę SPO zdo-

nia nr 630 przy Centrali Handlo
wej Przemysłu Metalowego w Ra
domiu.

Jan Smuła, Radom

zobowiązanie dla 
Zjazdu Partii, 
pływaków CWKS 
najlepiej.

W chwilą po

uczczenia II 
zobowiązanie 
wypadła jak

zakończeniu
-Sekcja narciarska tegoż Kola 

Ogniwa powitała II Zjazd Partii u- 
czestnictwem dwóch* drużyn w wo- ! 
jewódzkim raidzle narciarskim.

Edward Jasiok, Miechowice

*
Koło Sportowe Spójnia nr 609 

przy Spólnocie Pracy w Radomiu 
realizując swoje zobowiązania na

Młodzi sportowcy ze Szkoły Me
talowej w Parczewie zdobyli nor
my na SPO i BSPO w gimnasty
ce. Na 211 uczniów (w tym 53 ko
leżanki), normy uzyskało 185 (w 
tym 48 dziewcząt).

Aleksander Pora, Parczew

*
„ .... .. ..... .......... Sekcja motorowa Stall przy FSC

wało turniej tenisa stołowego, któ- j w Starachowicach zorganizowała 
rv zgromadził 20 zawodników z ’ zimowy uniwersalny ra d motpcy- 
czterech kół sportowych ZS Spój- i kłowy. W mprezle wzięło udział 
nla. Zwycięzcą turnieju został Sta- 1° zawodników z kieleckiej I Sta
nisław Banyś, z KS Spójni nr 850 rachowtcklę) LPŻ. W klasie 2o0 cm 
przy Radomskich Zakładach Sprzę- i zwyciężył Klamka (LPŻ Kielce) —- 
tu Motoryzacyjnego. I hcz punktów karnych.

maszyn z wozi-----
KS Spójnia nr 421 przy Radom- sce zdobył Si«ora jur z, ts.ie   

skich Zakładach Mięsnych prze- również bez punktów karnych, 
prowadził turniej szachowy, w któ- 1 (JK)

cześć II Zjazdu PZPR zorganlzo-

konkurencji spiker ogłosił, iż 
sztafeta CWKS 4X100 dow. w 
składzie Kowalski, Kociszewski, 
Wilkoszewski i Mroczkowski — 
ustanowiła rekord Polski — 
4:06,6. Głośne brawa kilkuset 
osób zebranej młodzieży zagłu
szyły ostatnie słowa spikera...

Tego dnia, a ściśle 18 lutego 
padło w pływalni MDK aż 10 
rekordów Polski. Zawodnicy

v karnych. W klasie CWKS: Kuklok, Kraska, Kor- 
ózkaml pierwsze miej- z » , . —

Sikora (LPŻ Kielce) I Pietrzak. Jaworski, Pro-

««•«u,

Podejmujemy
wezwanie
bokserów CWKS
My, członkowie sekcji bok

serskiej ZS Kolejarz przy Za
rządzie Portu Szczecin podej
mujemy apel kolegów z sekcji 
bokserskiej CWKS w Warsza
wie V dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR dodatkowo zobowiązuje
my się:

Roztoczyć stalą opiekę nad 
sekcją bokserską LZS w Choci- 
welu, a mianowicie:

| Kierownik sekcji ob. 8tanl- 
* sław Skrawlecki przeszkoli 

spośród członków LZS Chociwel 
kilku działaczy, potrzebnych do 
należytego prowadzenia sekcji 
bokserskiej.

n Trener ob. Tadeusz Jago- 
“ dzińskl, który już przygoto
wywał wojewódzką reprezenta
cję LZS do spotkania z repre
zentacją Zielonej - Góry i co 
czwartek prowadził treningi w 
LZS Chociwel będzie nadal pro
wadzić regularne treningi oraz 
przeszkoli jednego z zawodni
ków wymienionego LZS na in
struktora boksu.

Szczyt Mięguszowiecki
czeka na czołówkę taterników
15 marca zbierze się w „Sta- 

szeczkówce" w Zakopanem 68 
najlepszych taterników pol
skich, którzy następnego dnia 
wyruszą do schronisk nad Mor? 
skim Okiem i na Hali Gąsieni
cowej, skąd po 5-dniowym okre
sie treningowym i aklimatyza
cyjnym udadzą się czterema róż- 
żnymi trasami prowadzącymi 
przez granie Wysokich Tatr na 
Szczyt Mięguszowiecki.

Wyprawa ta, mająca na celu 
grupowe, stojące na wysokim 
poziomie technicznym przejście 
wysokogórskie, wzoruje się na 
wyprawach radzieckich tego ty
pu i, podobnie jak one, została 
nazwana Alpiniadą. I Ogólno
polska Alpiniada odbędzie się 
tak jak wszystkie większe im
prezy tegoroczne PTTK dla ucz
czenia 10-lecia Polski Ludowej 
1 50 rocznicy istnienia zorgani
zowanego taternictwa polskie
go.

Zasadniczym celem Alpiniady 
jest zapoznanie naszych taterni
ków z radziecką techniką alpi
nistyczną i przygotowanie akty
wu do wypraw w góry Związ-
ku Radzieckiego Chińskiej
Republiki Ludowej, gdzie będą 
mieli do pokonania szczyty 
znacznie wyższe i trudniejsze 
niż w Tatrach.

Uczestnicy zostaną podzieleni 
na cztery grupy szturmowe, któ
re czterema różnymi trasami 
podążą gwieździście na Mięgu
szowiecki Szczyt nad Morskim 
Okiem. Jedna trasa (6-dniowa) 
poprowadzi z Roztoki przez Wo
łoszyn, Orlą Perć, Swinicę i 
Szpiglasowy Wierch; druga (3-

dniowa) z Hall Gąsienicowej 
przez Kasprowy, Swinicę, Szpi- 
glasowy Wierch; trzecia (3-dnio- 
wa) z Morskiego Oka przez O- 
palony, Miedziane, Szpiglasowy 
i czwarta (5-dniowa) również z 
Morskiego Oka przez Żabią, 
Czubę, Żabi Szczyt, Wyżni, Niż- 
nie Rysy, Wolowy Grzbiet

Dla zabezpieczenia i obsługi 
grup szturmowych, w Alpinia- 
dzie wezmą udział grupy łączni- . 
kowe, które utrzymają stałą łą
czność między grupami sztur
mowymi i kierownictwem Alpi- 
niady oraz grupy ratownicze, 
patrolujące w górnych częściach 
dolin.

Organizatorem Alpiniady jest 
Komisja Taternictwa PTTK. Na 
kierownika Alpiniady powoła
ny został młody, ale doświadczo
ny taternik Tadeusz Nowicki z 
Krakowa. Zespołami ratowni
czymi będzie dowodził dr Jerzy 
Hajdukiewicz, znany alpinista, 
który m. in. brał udział w r. 
1947 w wyprawie w Alpy.

Trudne warunki Alpiniady, 
jak spędzenie na graniach gór
skich 3—6 dni, nocne biwako
wanie, dźwiganie w czasie wspi-. 
naczki ok. 20 kg bagażu, osiąg
nięcie w oznaczonym dniu tru
dno dostępnego w warunkach 
wczesnej wiosny Szczytu Mię
guszowieckiego — wszystko to 
będzie wspaniałą szkołą, a jed
nocześnie sprawdzianem sił na
szej czołówki taterniczej przed 
oczekującymi ją w najbliższej 
przyszłości zadaniami.

(C)

Rekordy
Sekcja pływacka Spójni — Łódź 

wykonała Już swoje zobowiązania:
Trener Gołębiowski zwerbował 1 

przeszkolił 5 Juniorów, z których 
4 uzyskało już klasy sportowe; za
wodniczka Rymkiewicz pobiła re
kord życiowy na 100 m st. mot. — 
1:41,6: sekcja pływacka dokonała 
klasyfikacji 20 zawodników.

Również członkowie sekcji clęż- 
koatłetycznej poznańskiej Stall 
przekroczyli swoje zobowiązanie,

zyciowe
członkowie sekcji lekkoatletycznej 
zobowiązali się zdobyć w 100 proc, 
odznaki SPO i klasy sportowe, w 
tym 5 klas pierwszych. 100 dru
gich. 20 trzecich oraz 30 młodzie
żowych.

Czołowi zawodnicy Dolnego ślą
ska postanowili ustanowić 4 nowe 
rekordy Polski, a mianowicie: Ko-

kop, Goetz. Glinka, Derento
wicz i Zelman poprawili rekor
dy Polski w sztafetach 4 X 100 
m. i 10 X 100 m. klas, osiąga-: 
jąc kolejno 5:10,4 i 13:28,8. Dal
sze nowe rekordy ustanowili: 
Minartowicz 50 m na boku — 
31,4, Wojciechowski 50 m mot.
juniorów 38,8. Cedro (St.)

Walewska — w rzucie oszczepem, 
Lewandowski w skoku wzwyż, oraz 
Ciepły — w pchnięciu kulą i rzu-7TVn^W klotem" w^ko&ncj? junio!

5® 7 rekordów | rów. Prńhę pobicia rekordu Pol-
। skl zgłosił także czołowy lekko

atleta LZS Michał Kallcińskl w rzu
cie młotem.

okręgowych w podnoszeniu cięża
rów zamiast zaplanowanych 5.

(MK)
*

Sportowcy poznańskiego Ogniwa 
zorganizowali zawody strzeleckie, 
w czasie których 52 zawodników 
uzyskało klasę HI. a 116 zdobyło 
normy na odznakę SPO.

(KZ)
*

— Na zebraniu sprawozdawczo-wy- 
norezym Kola' Sportowego Budow

lanych przy Zjednoczeniu Budow
nictwa Miejskiego we Wroclawłu,

A. S„ Wrocław

Na ogólnym zebraniu sportow
ców — członków ZS Start w Że
lechowie postanowiono: zdobyć 20 
odznak SPO. w tym 50 proc, dru
giego stopnia, uzyskać 10 nowycłT 
klas sportowych w lekkoatletyce, 
pobić rekordy województwa war
szawskiego w sztafecie olimpijskiej 
— 4x200 rn. J

Stanisław Baranek, Żelechów

Nowe obiekty sportowe
Sportowcy z Ostrołęki uzyskali 

nowy obiekt sportowy w postaci 
skoczni narciarskiej. Skocznię wy
konała w czynie przedzjazdowym 
młodzież Liceum Ogólnokształcące
go pod kierunkiem swego wycho
wawcy Wacława Grzywacza. Z no- 
wowybudowanej skoczni mogą ko
rzystać ule tyiko uczniowie z li
ceum. lecz również wszyscy nar
ciarze z Ostrołęki i powiatu.

Zdzisław Walczak, Ostrołęka

*

Koło Sportowe Zryw przy Za
sadniczej Szkole Zawodowej przy 
ul. Sandomierskiej w Warszawie 
w ramach zobowiązań wykonało 
drążek gimnastyczny (oszczędza
jąc w ten sposób dk. 1000 zl), 2 
odskocznie. 6 tablic, poglądowych. 
Ponadto zreperowann fi piłek, 2 
drabinki oraz zorganizowano tur
niej tenisa stołowego, w którym 
udział wzięto 23 uczniów.

dżinach pracy przewieźć na sta
dion 2.800 ton ziemi na wałv pod 
trybunę, wzywając równocześnie 
Inne zakłady do pójścia w Ich ślady.

Na apel ten odpowiedzieli Już 
pracownicy Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa Transportowego, którzy 
przewiozą 800 ton ziemi. Również 
sportowcy Stall podjęli dodatko- 
we zobowiązania dla uczczenia II 
Zjazdu Partii, deklarując 3.200 ro- 
boczogodzln przy wyładunku zle- 
JPkaa cz’°nkowle kola sportoweao 
Budowlani w Żabikowle postano
wili przepracować jeden dzień przy 
odbudowie stadionu.

I. W., Poznań

Trudno jest jeszcze w tej 
1 chwili ocenić pełną wartość wy- 

... . -- •J ; konanych zobowiązań w skali
I krajowej. Jedno jednak jest

* pewne: dzięki zobowiązaniom
Sportowcy poznańskiej Stall da- dowym tysiące mlo-

11 już niemały wkład w odbudowę , «VCR chłopców i dziewcząt* ro-
swego stadionu w ubiegłych Ib- , botników I chłopów, uzyskało
tach. Dziś, kiedy stadion zaczyna ■ możność uprawiania ulubionej przybierać coraz realniejszą for- i __ uiuuionej
mę. robotnicy poznańsldch zakla- , n3sryPHny sportu, ożywiła się 
dńw pracy pragną przyspieszyć | znacznie praca sekcji sporto- 
oddanle stadionu do użytku 1 po- ; wych. nowstalv nowe koła «nnr. delmują zobowiązania przyjścia z l i ze ±P .
pomocą sportowcom stall. i towe i LZS-j, nowe urządzenia

.,,,,1 sportowe. Obecnie, trzeba w dal-Jako pierwsi zgłosili swój udział „„„.A...,pray budowle stadionu robotnicy pogłębiać zdobycze
Mie|sl<icqo Przedsiębiorstwa Trans- tych wielkich plonów inicjaty- 
portowego Sprzętu Budowlanego, wy mas, stale je rozszerzać ‘ i 
którzy podejmując dodatkowe zo- nłnncłon.Jo j-ibowiązania postanowili własnymi walczyć o dalszy

dńw pracy

bnwlązania
środkami komunikacyjnymi po go- rozwój ludowego sportu.

50 m. klas, juniorek — 39,8, 50 
m na boku juniorów Sztajer- 
wald (St.) 45.0, 50 m. klas, ju
niorów Frydrysiak (St.) 36,9, 
oraz z Kolejarza Gryka 50 m. 
mot. 38,7, i 50 m moi. Paluch 
31,7.

— Projekt podjęcia tyeh zo
bowiązań padł na naradzie ak
tywu sekcji pływania CWKS. 
Zebrali się wtedy trenerzy 
Czuperski, Wieliński, Zguda, 
kierownik sekcji Kaczor, za
wodnicy Mroczkowski, Koci
szewski i Derentowicz. Do zobo
wiązań CWKS przyłączyli się 
również pływacy Stali i Kole
jarza. Przygotowania do bicia 
rekordów szły potem szybko.

— Przygotowywaliimy się do 
realizacji zobowiązania w ra
mach naszych normalnych tre
ningów — opowiada zawodnik 
CWKS Pietrzak — specjalnie 
kładliśmy nacisk na treniny 
zmian sztafetowych. Mobilizo
wała nas do pracy chęć jak 
najlepszego wykonania zobo
wiązania dla -uczczenia II Zjaz
du. Mamy w wojsku doskonałe 
warunki uprawiania sportu, 
prawie każdy z nas bije swoje 
rekordy życiowe, więc obcięliś
my się odwdzięczyć Partii za o- 
piekę nad nami.

— Pobite rekordy to nasz 
skromny wkład do wielkiej fali 
zobowiązań przedzjazdowych — 
mówi Mroczkowski, robotnicy w 
fabrykach i zakładach pracy w 
całym kraju zwiększają pro
dukcję o nowe tony węgla i 
stali — a my pływacy warszaw
scy dla uczczenia Zjazdu wpisa
liśmy do tabeli 10 nowych re
kordów Polski. (m)

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR Rada Okręgowa Kolejarza 
w Warszawie zorganizowała pokaz gimnastyki sportowej. 
Udział yv nim wzięli czołowi gimnastycy z CWKS i Innych 
zrzeszeń z Heleną Rakoczy na czele oraz zespęly akrobatycz
ne Kolejarza Przemyśl 1 AZS AWF, Sala Kolejarza przy 
ul. Konwiktorskiej była szczelnie wypełniona publicznością, 
która z gorącym entuzjazmem przyjmowała występy gimna
styków. Największym powodzeniem cieszyły się ćwiczenia 
wolne w pięknym wykonaniu Heleny Rakoczy oraz efektow
ne piramidy, demonstrowane przez męskie zespoły akroba
tyczne. Imprezę, mimo drobnych niedociągnięć natury orga
nizacyjnej, należy uznać za zupełnie udaną 1 godną naślado
wania. Organizatorzy jej udowodnili, że gimnastyka akroba
tyczna, podobnie zresztą, jak i przyrządowa, jest sportem 
wybitnie widowiskowym i ciekawym dla publiczności. 
Na zdjęciu: piramida w wykonaniu zawodników z Kolejarza 
Przemyśl. foto E. Franckowlak

3 Zawodnicy II ligowej dru
żyny Kolejrza: Roman Mu

rawski, Jerzy Sokołowski, Lech 
Sadowski, Jan Piński, Zygmunt 
Krajewski oraz Edward Stacho
wicz będą kolejno wraz z trene- 
nerem Jagodzińskim wyjeżdżać 
do LZS Chociwel, w celu zor
ganizowania wieczorów dysku
syjnych na tematy z dziedziny 
sportu bokserskiego i przekazy-
wania swoich doświadczeń 
pracy sportowej.

Równocześnie wzywamy

w

do
podejmowania podobnych zobo
wiązań zawodników i trenerów 
sekcji bokserskich: ZS Gwardia 
1 ZS Budowlani w Szczecinie 
oraz ZS Spójnia w Stargardzie.

Tysiące pięknych zobowiązań
realizują ŁZS*owcy

Sportowcy wsi godnie powita-1 to tylko część tego, co zrobiła 
11 II Zjazd Partii. W okresie od młodzież, by radośniejsze było 

"Henum KC PZPR, Ludowe życie na wsi.IX Plenum KC PZPR, Ludowe
Zespoły Sportowe podjęły tysią
ce zobowiązań.

Różne były te zobowiązania. 
Długofalowe i krótkoterminowe, 
zespołowe i Indywidualne, ale 
wszystkie one są bardzo cenne, 
wszystkie mają na celu rozwój 
naszej wsi i rolnictwa, podnie
sienie poziomu kultury 1 dobro
bytu pracujących chłopów.

Czyż nie świadczą o tym naj
lepiej fakty? W wyniku realiza
cji zobowiązań powstało setki 
nowych LZS-ów, a tysiące mło
dych dziewcząt i chłopców sto
jących dotąd na uboczu życia 
sportowego 1 społecznego zapi
sało się na członków LZS, by w 
sporcie znaleźć radość 1 wypo
czynek.

Tysiące wiejskich zespołów ar
tystycznych daje dziś występy 
dla mieszkańców wsi, zapewnia
jąc Im tym samym godziwą roz
rywkę i możność poznania bo
gatej kultury narodowej. Setki 
świetlic wyremontowanych w 
czynie przedzjazdowym, wyko
nanie różnego rodzaju sprzętu 
sportowego 1 urządzeń sporto
wych, założenie kółek czytania 
dobrej książki, czy kółek upow
szechniania wiedzy rolniczej —

NOWE OBIEKTY, SKOCZNIE, 
DOMY SPORTU

clarskich 1 sztucznych lodowisk 
umożliwiło już tysiącom narcia
rzy 1 łyżwiarzy wiejskich pod
niesienie ich sprawności fizycz
nej.

Czekamy net ntiśladoujcóuj!

Zakładowe umowy zbiorowe 
przyspieszają rozwój 
kultury fizycznej

Obok skromnych świetlic gro
madzkich, w czynie przedzjazdo
wym powstały piękne Domy 
Kultury i Domy Sportu na wsi. 
Przykładem entuzjazmu mło
dzieży jest czyn sportowców z 
Zabierzowa w powiecie Kraków. 
Własnymi siłami — przy pomo
cy całej gromady wybudowali 
oni i oddali już do użytku Dom 
Sportu, nazywając go imieniem 
II Zjazdu. Sportowcy z Osowy, 
woj. Gdańsk, włożyli również 
olbrzymi wysiłek w budowę hall 
sportowej, młodzież z LZS Ligota 
w pow. Rybnik kończy budowę 
Domu LZS, w którym obok sali 
gimnastycznej jest i świetlica, 
czytelnia, scend teatralna.

Powiększyła się również licz
ba boisk, skoczni, bieżni, pły
walni i torów przeszkód, strzel
nic i kortów tenisowych, -które 
wybudowano zaraz po ogłosze
niu tez przedzjazdowych, względ
nie budowa ich zostanie zakoń
czona obecnie.

Dziesiątki wybudowanych w 
ramach zobowiązań skoczni nar-

Zdrowsza fizycznie będzie mło
dzież wiejska, bowiem tysiące 
sportowców zobowiązało się dla 
uczczenia Zjazdu osiągnąć wyż
sze klasy sportowe, zdobyć od
znakę SPO lub BSPO. Zwięk
szony wysiłek sportowy uczyni 
z nich ludzi lepiej przygotowa
nych do wykonywania swojej 
codziennej pracy, w której będą 
się również przyczyniać dó wy
konania zadań, jakie postawio
ne zostały w tezach IX Plenum 
PartU.

«r DNIU 6 lutego 1954 r. Rada 
” Ministrów podjęła uchwałę 

w sprawie zawierania zakłado
wych umów zbiorowych. Umo
wy te otwierają nowe, szerokie 
możliwości osiągnięcia poprawy 
bytu ludzi pracy przez wszech
stronny rozwój współzawodnic
twa pracy, przez konkretne zo
bowiązania administracji i za
łóg w dziedzinie wykonywania 
i przekraczania planów produk
cyjnych oraz lepszego zaspoka
jania materialnych i kultural
nych potrzeb pracowników.

„Zakładowe umowy zbiorowe 
— stwierdza XIII Plenum 
CRZZ, które obradowało 2 mar
ca br. w Warszawie — pozwolą 
w każdym z zakładów z oddziel
na, w oparciu o plan państwo
wy, przy najszerszym wykorzy
staniu inicjatywy i krytyki ze 
strony załóg — na podjęcie kon
kretnych środków, które zapew
nią wykonanie i przekroczenie 
zadań produkcyjnych, wzrost 
wydajności pracy, polepszenie 
warunków ochrony pracy oraz 
warunków zdrowotnych, socjal
nych i mieszkaniowych, rozwój

towych; udostępnienia pomiesz
czeń, sal, świetlic i terenów nie
zbędnych dla prowadzenia pra-. 
cy sportowej; organizowania 
imprez sportowych w celu zdo
bywania odznak SPO jak rów
nież innych masowych imprez 
sportowych; organizowania w 
ramach wypoczynku świątecz
nego wycieczek o charakterze 
turystyczno-krajoznawczym.

Sprawom tym wiele miejsca 
poświęcił w swym referacie, wy
głoszonym na XIII Plenum 
CRZZ tow. Klosiewicz. Powie-
dzial on m. in. 

„Dokładne wszechstronne

życia kulturalno-oświatowego,

LZS-owoy — MICZURINOWCY

Stalowcy wrocławscy-kolegom z Ludowych Zespołów Sportowych
TM A pierwszym piętrze do- 
A ' mu koła sportowego Sta
li przy Wytwórni Sprzętu Ko
munikacyjnego we Wrocławiu 
mieści się sekretariat Rady 
Koła. Spotkaliśmy tu Włady
sława Kubańskiego członka 
Rady Koła Stali WSK. Z ra
dością i dumą opowiada nam 
Kubański o współpracy swo
jego koła sportowego z po
bliskim Ludowym Zespołem 
Sportowym w Pawłowicach.

Na niedawno zwołanym ze
braniu stalowcy WSK posta
nowili rozszerzyć współpracę 
z LZS-em. Wprawdzie i do-
tychczas drużyny fabryczne
WSK rozgrywały spotkania z
LZS-owcami siatkówce.
piłce nożnej, ping-pongu. w 
lekkoatletyce, raz przeprowa
dzono nawet wspólne zebra
nie. ale to wszystko nie było 
robione systematycznie i pla
nowo. Praca co pewien czas 
rwała się i trzeba było zaw
sze rozpoczynać od nowa.

Mimo istnienia łączności 
między- obu kołami poważ
nym niedociągnięciem było 
to, że stalowcy ograniczali 
s!ę tylko do przeprowadze
nia rozgrywek, zapominając 
zupełnie o pomocy w organi
zowaniu Imprez, treningów 
i szkoleniu sportowym, 
LZS-owcy natomiast zado
wolili się biernym wyczekl-

wanlem. Obecnie błędy te 
zostały już przezwyciężo
ne i naprawione.
Dla uczczenia II Zjazdu 

Partii sportowcy WSK podjęli 
cenne zobowiązania, m. in. 
pomogli opracować LZS-owi 
plan pracy na rok 1954; podję
to również szereg zobowiązań 
indywidualnych.

BOGATY PLAN WSPÓŁPRACY
Dzlemidowicz instruk-

tor fabryczny w. f. zobowią
zał się przeprowadzać w 
LZS-ie treningi do prób na 
SPO, oraz przyczynić się do
zdobycia przez 
odznak.

Bogenritt — 
cji motorowej 
wił wyszkolić

LZS-owców 15

kierownik sek- 
Stali postano- 
5-ciu LZS-ow-

ców na kierowców motocyklo
wych.

Konieczny kierownlk
sekcji zapaśniczej i Chryw- 
nlak — kierownik sekcji bok
serskiej przeprowadzili już 
w świetlicy LZS-u dwa poka
zy walk zapaśniczych i bok
serskich. Poza tym, każdy z 
nich nauczy podstawowych e- 
lementów techniki w zapasach 
i boksie przynajmniej trzech

sekcję ping-ponga 1 będzie 
przeprowadzał w niej trenin
gi-

Krawiec, Broszka, Krasuckl 
— członkowie Rady Kola Sta
li przynajmniej raz w miesią
cu odwiedzać będą zebrania 
LZS-ów i kontrolować jego 

, pracę.
Nie zapomniano również o 

pracy organizacyjnej 1 roz
grywkach. Przewidziano u- 
dzielenle fachowej pomocy, 
przeprowadzenie nadzoru 1 
kontroli prac LZS-u, popula
ryzację w. f. i sportu na wsi 
drogą jak najczęstszych spot
kań sekcji Stali WSK z sek
cjami LZS-u, oraz urządzanie 
pokazów szczególnie w tych 
dyscyplinach, w których LZS 
nie posiada jeszcze sekcji.

Te poważne i dokładnie 
rozpracowane zobowiązania 
oraz zapal i zrozumienie jakie 
wykazują w .dotychczasowej 
realizacji członkowie koła 
Stali, w dużej mierze dają 
gwarancję, że między sportow
cami Pawłowic i członkami 
Stali przy WSK zawląże się 
naprawdę ożywiona i przyja
cielska współpraca.

Mimo pewnych usterek plan 
ten może być wzorem wspól-
pracy z LZS-aml dla 
kół sportowych' przy

wielu 
zakla-

dach pracy. Zgodnie z nim 
przeprowadzono już w stycz
niu zebranie LZS-u, oraz u- 
dzielono pomocy w założeniu 
kartoteki członków zespołu. W 
lutym wszystkie sekcje opra
cowały kwartalny plan pra
cy. Odbywały się również 
przygotowania do Marszów 
Patrolowych.

Dalej widzimy takie pozycje: 
przeprowadzenie Marszów 
Patrolowych, przygotowanie 
sprzętu do sezonu. 16 maren 
odbędzie się wspólne zebra
nie Rady Stali z Radą LZS-u. 
W drugim kwartale plan prze-' 
widuje terminy przeprowadza
nia treningów do Biegów Na
rodowych oraz samo prze
prowadzenie Biegów Narodo
wych.

zdobywąpia norm ni ■.'odznaki 
SPO. Do 1 sierpnia IŁZS ma 
zdobyć przynajmniej 50 % za
planowanych odznak, a do 30 
października wykonanie planu 
SPO ma wynosić 100%.

W planie uwzględniono rów
nież przygotowania do Mar
szów Jesiennych, a w paź
dzierniku przewidziano drugie 
zebranie Rady Stali i LZS. W 
grudniu opracowany zostanie 
na wspólnym zebraniu obu 
kól Stali 1 LZS-u plan pracy 
nn rok następny.

Przedstawiony tutaj bogaty 
I ciekawy plan współpracy
sportowców miasta ze spor-

Osobnym, pięknym rozdziałem 
w zobowiązaniach LZS-ów są 
prace związane ze zwiększeniem 
produkcji rolnej, hodowli czy 
kontraktacji. Sportowcy - rolni
cy, pracownicy POM 1 PGR — 
przeprowadzili już szereg do
świadczeń związanych z selek
cją zboża siewnego, wyremon
towali maszyny przygotowując 
Je do siewów wiosennych, po
czynili wstępne prace przy za
kładaniu poletek doświadczal
nych.

Młodzi sportowcy — dziew
częta i chłopcy — zorganizowa
li na cześć Zjazdu wiele zespo
łów mlczurinowsklch stawiając 
sobie za cel rozwinięcie u nas 
hodowli roślin dotychczas *nle 
uprawianych. Hodowcy jedwab
ników przyczynią się do produk
cji krajowego jedwabiu.

Wielu sportowców po przestu- ■ 
dlowaniu tez przedzjazdowych 
postanowiło zwiększyć mlecz- ■ 
ność krów, poprzez właściwe 
karmienie ich i utrzymanie czy- ; 
stości w oborach. Więcej zboża, i 
ziemniaków, mięsa, mleka, pa
szy — oto treść wielu podjętych j 
przez LZS-y zobowiązań pro- i 
dukcyjnych. Zobowiązania te do- 1 
wodzą jak, bardzo sportowcy wsi r 
troszczą się o wykonanie uchwal 
IX Plenum, aby życie na wsi

kultury fizycznej".
XIII Plenum CRZZ powitało 

udhwałę Rządu w sprawie za
wierania zakładowych umów 
zbiorowych jako nową, ważną 
zdobycz klasy pracującej.

W uchwale Rady Ministrów 
wiele miejsca poświęcono treści 
zakładowych uinów zbiorowych. 
Zagadnienia związane z rozwo
jem kultury fizycznej w zakła
dach pracy postawione są tam 
na równi z zagadnieniem wyko
nywania i przekraczania produk
cji, poprawą warunków pracy, 
poprawą warunków socjalnych 
i zdrowotnych, bytowych oraz 
rozwojem akcji kulturalno-o
światowej.

Zakładowa umowa zbiorowa 
poprzedzana będzie dyskusją we 
wszystkich oddziałach zakładu 
celem umożPwienla pracowni
kom zgłaszania postulatów i 
wniosków do umowy. Wnioski 
te będą dotyczyć: przede wszy
stkim organizowania kół i sekcji 
sportowych, ze szczególnym u- 
względnieniem domów młodego 
robotnika i hoteli robotniczych: 
budowy nowych i rozbudowy 
jak i remontu istniejących już 
przyzakładowych urządzeń spor-

przygotowanie zakładowych u- 
mów zbiorowych powinno wpły
nąć na poważne ożywienie dzia
łalności kulturalno-oświatowej 1 
sportowej' oraz' lepsze zabezpie
czenie bazy materialnej dla roz
woju tej działalności.

Główną jednak odpowiedzial
ność za należyty k:erunek dzia
łalności kulturalnej i sportowej, 
za właściwą treść ideologiczną 
tej pracy, jej masowość, jej od
działywanie wychowawcze na 
załogę i otoczenie, ponosi zakła
dowa organizacja związkowa, co 
powinno znaleźć odbicie w treści 
umowy zbiorowej".

W treści zakładowej umowy 
zbiorowej winny się również 
znaleźć punkty dotyczące różno
rodnych form pomocy technicz
no-organizacyjnej i politycznej 
dla wsi m. in.:

„Akcja ta powinna także o- 
bejmować pomoc organizacyjną 
dla świetlic wiejskich 1 kól 
sportowych LZS w zakresie za
kładania nowych zespołów arty
stycznych i kól sportowych, zao
patrzenia w sprzęt, organizowa
nie imprez, upowszechniania 
czytelnictwa itp.*.*

Podstawą zakładowych umów 
zbiorowych jest konkretność 
wszystkich zobowiązań. „Kon
kretność wszystkich zobowiązań 
— stwierdza tow. Klosiewicz — 
ścisłe określenie terminów ich 
realizacji, ustalenie osobistej lub 
kolektywnej odpowiedzialności 
za realizację poszczególnych 
punktów — zmusza do rzeczo
wego traktowania umów, zarów
no ze strony administracji, jak i 
załogi i stanowi realną podsta
wę dla prowadzenia kontroli wy
konania wszystkich postano
wień umowy", (k)

Z turnieju bokserskiego w Moskwie
MOSKWA, 6.3 (tel. wł.). Jak Już 

podawaliśmy w turnieju bokserskim 
w Moskwie druga reprezentacja 
ZSRR pokonała pierwszą drużynę 
Rumunii 14:6 1 w meczu Juniorów 
tych państw zwyciężyli młodzi bok
serzy radzieccy 18:2 Poniżej po- 
dajemy wyniki poszczególnych 
walk.

W meczu Juniorów najlepszą wal
kę stoczyli Papazln (ZSRR) 1 Mi- 
lllarn (Rum.). Bokser radzleck'. 
tiennwany przez misltza Europy 
Jenglbarlana, zademonstrował wy
soką technikę 1 wypunktował sil- 
tilejszego od siebie przeciwnika.

Wyniki walk w kolelnoścl wag od 
muszej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu zawodnicy radzieccy): Stol
ników w I r. znokautował Veduvca 
Papazlan wypunktował Mllltaru, So- 
fronow pokona! Borea, Korotolew --- a________ '

wygrał z Flnrescu Bojarszyn wy 
grał przez t.lco. w III r. ze Stoją- 
nem. Rumlancew uległ Petranowl. 
Szatkow znokautował w III r. Deca, 
Senkin wygrał przez t.k.o. w I r. 
■/ Negrla. Abramów wypunktował 
Marlusana.

W spotkaniu drugiej reprezenta
cji ZSRR z pierwszą Rumunii goś
cie nie wystawili zawodników w 
wagach muszej, półciężkiej I cięż
kiej.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu zawodnicy radzieccy): Czernie
jew w I r. znokautował Mandrea- 
nu, Smlrnow przegrał z Margerl- 
tern. Groiner uległ Fiatowi, Szargo- 
rodskij przegra! z Ambrusem. Isa- 
Jew wygra! z Llncą, Darbajseh wy
gra! przez t.k.o. w III r. z Mitra- 
che, Blelajew w I r. znokautował 
Titę. ■

Zaplanowano również zor
ganizowanie Spartakiady
LZS-u prawie we wszystkich 
dyscyplinach sportu z udzia
łem członków Stall, WSK 1 
Stall z Zakrzewa, zawody ply-

JUŻ REALIZUJĄ
pawlowiczan. .

Otmlanowskl kierownik
sekcji ping-pongowej zorgani
zuje W pawlowickim zespole

W grudniu, Stalówćy pomo
gli LZS-owi opracować cało

wackie, lekkoatletyczne i in
ne. Poza tym sportowcy urzą
dzą wspólną wycieczkę do 
Państwowej Fabryki Wagonów 
we Wrocławiu.

Ważną pozycją planu ęąroczny piań pracy na rok bie- .
żący, ^ również wyznaczone terminy

npini.uwt.uw inin.iia
towcnmi wsi może i powinien postępowało coraz szybciej na
być pi-zykladem dla niejed- przód. Zobowiązania te — to 
nego Koła Sportowego, może jednocześnie wyraz zacieśniaj- 
pomóc mu w zaplanowaniu Cego się sojuszu robotniczo- 
tej współpracy i łączności z chłopskiego.
LZS-aml. Nie twierdzimy, że,
formy tu wymienione są aku- | Większość zobowiązań została 
rat najlepszą i jedyne, ale w już wykonana. Reszta zostanie

zrealizowana z chwilą, gdy wio-Jcnżdym rnzle są dużo lepsze 
od najczęściej dótychczas sto- __  r_____  -„u—
sowanych dorywczych spotkań na boiska i pola. Będą one rea- 
1 . cii 't7-owane już po II Zjeździe,' ale
z S"TtórTS Z

czynem uczcili Żjazd Par- Pucować będzie z myślą, by go- 
til.,- życzymy wytrwałej I po- un'e uczcić Zjazd Partii 1 w ten 
myślnej. realizacji zobowiązań, sposób przyczynić się do dalsze- 
a . LZS-owi, by jak najszerzej go rozkwitu naszej Ojczyzny, do 
umiał tę pomoc wykorzystać, j wykonania tych zadań, jakie na- 
Oczekujemy również licznych kreśli II Zjazd PZPR.

■ I chętnych naśladowców. I 
Michał Kicrczyńskl I

sna pozwoli wyjść sportowcom

lizowane już po II Zjeździe,' ale

Jag

Borys Szilkow mistrzem ZSRR w jeździe szybkiej
MOSKWA, 6.3 (tel. wł.). W Swl®r- 

dłowsku odbywają ale Irżwlnrsklu 
mistrzostwa ZSRR w jaździe szyb-, 
klej. Dotychczas zakończone zosta
ły konkurencje męskie z udziałem 
119 zawodników. Wvnlkl uzyskane 
na nizinnym lodowisku w śwler- 
dlowsku, bardzo wyrównany po
ziom 1 zacięta walka o pierwsze 
miejsca godne są mistrzostw świń 
ta.

Zwycięzca wieloboju Borys Szlt- 
kow Jeszcze raz udowodnił, te Jest 
w tym sezonie najlepszym łyżwia
rzem świata. Szilkow w tym sezonie 
zdobvl 3 złote medale absolutnego 
mistrza: świata, Europy I ZSRR.

W biegu na 500 m zwyciężył re
kordzista świata — Serglejew - 
42,8. Drugim miejscem podzielili się 
Bespalow 1 Blelajew — 43,2,- 4. ri- 
tow — 43.5. 5. CzaJkln — 43.B; 6. 
Goiowczenko — 43.7. Ogółem 84 
zawodników uzyskało czas poniżej 
45.0. Mistrz świata I Europy na tym 
dystansie — Grlszln przewrócił się 
pa wirażu I zajął dó.lrzo miejsce.

Szilkow podzielił miejsca 8—11 ż 
czasem 44.2.

Na 5000 m niespodziewanie zwy
cięstwo odniósł Szilkow, który u- 
zyskał drugi czas na śwleelo w tym 
sezonie — 8:10.0. Drugie miejsce 
zajął Gonczarenko — 8:18.3; ' 3; 
Merkulow — 8:20.0, 4. Kisłow — 
8:20.5: 5. Sakunienko — 8:22.2; 
6. Radyszczew — 8:24.8,-

Na 1500 m pierwsze miejsce za-' 
Jął Szilkow — 2:18.6, przed Kisło-, 

— 2:10-B । Gonczarenko —. 2:10.8.
Na 10.000 m w jednej parze -. 

spotkali się dwaj najlepsi zawodni-- 
cy radzieccy - Szilkow I Goncza
renko. Gonczarenko zrewanżował 
5lę mistrzowi świata za porażkę na 
5.000 m, zwyciężając w doskona
łym czasie 16:52.1 (najlepszy wy- 
n k sezonu na świecie). Sziłkow po- 
17'IO^J rekord życiowy wynikiem

W wieloboju zwyciężył Szilkow 
— 190,910 pkt., przed Gonczarenko 
— 191,435 I młodym zawodnikiem 
Klsiowem — 192,883. 'K
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Jan Ciaptak startował z nu- 1

Bozon.

Trasa wystawiona 
promienie słoneczne

z drużyny. Poje- 
dobrzc; uzyskując 
wyprzedził wielu

cku z nie mniejszą gracją, niż, 
krewniak Stani-.

grupie zawodników

t J U v

id biegu zjazdowym
Polki lepsze niz w biegu zjazdowym(Dokończenie ze str. I)

Gnr

Moltercr

dobry czas 2.11,4.

na

Schópfer ' (Szwajc.),chodn.).■ie Stein Erikson.

kontuzją

bardziej od niego
zawodników

państw.
WYNIKI:

kach, w jakich startowała Ku-Austrla

4) Simonde Francja

Szwajcaria

2) Strolz — Austria 2.01,8;
3) Oberreiter — Austria 

2.02.8;

kl rwa stawała 
trój kombinacja.

większa 
przed

Uzyskał

[ drugiej grupy nikt go już nie 
pokonał.

kolanie, której

1) Pravda 
1.59,6;

on przed tym już dobry czas

Na "''stąpił ostatni nasz reprezen- 1 
bunn-h wielkie poruszenie. la.nt- Włodzimierz 
k.Min <-AHzał się doskonałym 
j ykicm. przejechał trasę spo
inę; nie szedł na mistrzo-

pewny niemal zwycięzca. Groź
na mulda wyniosła go jednak w
powietrze, wywróciła i rzuciła , merem 43. 
na ziemię. Zanim stanął na no- --

Thiolier (Francja) — po 1:43,8;
11. Rodolph, USA — 1:43,9; 12. Ja- 

kobsson-Olsson, Szwecja — 1:44,0: 
13. Thomasson, Szwecja — 1:44,3;
14. Seltsam, Niemcy zach. — 1:45,0; 
15. Pellisier. Wiochy — 1:45,4; 23. 
Kowalska, Polska — 1:54,3; 25. Ma
la, CSR — 1:51,1; 27. Klecker,
Austria — 1:52,2; 30. Kovari, Wą
gry — 1:53,0: 31. Heggtveit, Kana^ 
da — 1:53,2; 32. Kubicówna, Polska' 
— 1:53,3; 33. Bayerova, CSR 
1:53.4.

skoczv Strolza. To jest fantasty- : . -
czny wynik! Molterer jest już jawny jego ............ .. .......
100 m przed meta i jedzie jako , a,w Marusarz 1 uzyskał dość ;1 ’ 1 . . . • __ - rlrihrv nvnc 9 114

i nr! Polaka pojechał Ka-
zvk Mc Cullock. ale za to | Jozef Marusarz przejechał < 
czas mia! Francuz Bozon ! lras? z nienaganną techniką,, 
jl " Meldunki z. połowy a*e na ostatniej muldzie wyrzu-. 
ioniosiv. że jadący wspa- ''“o 5° wysoko w powietrze i, 

ma czas 1.21.8. zrobu 15-metrowy skok. Mara-j 
ijedzie, —• prze- darz wylądował jednak w tym

gach minęli wisie sekund, a w 
eh datku zgubi! kijek. Jeden z 
faworytów odpad! więc z konku
rencji.

Nie dokończy! zjazdu Francuz 
Bonlieu. klon' gdzieś na trasie 
miał także- upadek. Szwajcarowi 
Forrcr udało się prześcignąć Ro
ja z czasem takim samym jak

rozmiękła już i miała małą noś- 
ność Ciaptak pokazał jednak 
icszcze raz wysoką klasę i 
wspaniałą taktykę. Dobrze roz
łoży! siły, dobrze trzyma! się 
na wszystkich pułapkach i uzy- j 
skal czas'lepszy od Marusarza!

Nie pozostał 
mi kolegami 
chał bardzo 
czas 2.13,2

Czarniak. 1 
on w tyle za swy- !

rutynowa-
1 Innych

NA TRASIE PRAVDA | 
IV 21 minucie konkurencji 

rozstrzygnął tylu! mistrza świa
ta w zjeździć Austriak Pravda; 
im jechał w tak nieprawdopo
dobnym tempie, iż wierzyć się
nie ehciało, by wytrzymał do 1 5j Forrer 
końca. Tym razem jednak . ■> J.j j. 
szczęście uśmiechnęło się mu- ”
pokonał wszystkie muldy i sio
dła z taką łatwością, jakby znał 
trasę od dawna.

6) Bozon — Francja — 2.03,1;
7) Schneider — Szwajcaria — 

2.04,6;
8) Eriksen Norwegia

Mistrz świata w trójkombinacji alpejskiej 
Norweg

slalomie spec jalnym i slalomie gigancie 
Stein Eriksen.

ARE, 4.3 (teł. wl.). Gdy Wło
szka Pellisier rozpoczęła, w 
czwartek slalom gigant kobiet, 
nikt nie przypuszczał, iż przy
niesie on tak rewelacyjny wy
nik. W szy stkie przewidywania 
i obliczenia zostały zdecydowa
nie obalone przez szczupłą sza
tynkę, siostrę Jamesa Coutteta, 
Francuzkę Lucienne Schmidt. 
Sympatyczna ta zawodniczka 
odniosła najbardziej bezapela
cyjne zwycięstwo, jakie można 
było sobie wyobrazić. Zademon
strowała klasę co najmniej rów
ną klasie Stein Eriksena i łatwo 
rozprawiła się z rywalkami.

Naturalnie jeśli mówimy 
„łatwo", to bierzemy pod uwa
gę jedynie czas, jaki osiągnęła 
Schmidt, bo przecież niełatwo 
było przejechać oblodzoną tra
sę, bardzo niebezpieczną w gór
nych odcinkach, jeszcze trud
niejszą na finiszu. Trudno by
ło z płynnością i wdziękiem 

I mijać 47 bramek rozstawionych 
i na 1300 m długości trasy, mają
cej 300 m różniej’ poziomu.

{ Lucienne Schmidt jechała jak 
. zaczarowana. Wszystkie skręty 
brała z taką łatwością, iż zda
wało się, że płynie w powietrzu, 

। nie dotykając nartami śniegu, 
i Byl to przejazd wprost fanta- 
I styczny.
I Na sukces Francuzki, oprócz 
wielkiej umiejętności, złożyło 

: się jeszcze wielkie szczęście i 
| ryzykanctwo, które dobrze się 
; kończy raz na 100 razy. Bo 
i weżmj' dla przykładu znakomi
tą Austriaczkę — Trudę Klec- 

| ker. „Postawiło" ją zaraz na po- 
I czątku trasy, straciła wiele cen- 
। nych sekund i nie pomogła po
tem jazda, którą można było

prezentantek Austrii — startu
jąca jako druga z kolei Lotte 
Blattl została zdyskwalifiko
wana za ominięcie bramki, a 
poza tym rzuciło ją na począt
kowym odcinku trasy; Mahrin
ger pojechała bez wiary we 
własne siły; jedynie Jaretz sta
rała się walczyć, ale i ona była 
tym razem bezsilna i musiala 
się zadowolić piątym miej
scem.

POLKI LEPSZE NIZ W ZJEZDZIE
Na tak trudnej trasie Polki 

miały, oczywiście, małe szanse 
odegrania poważniejszej roli. 
Trzeba jednak stwierdzić obiek
tywnie, iż wypadły tym razem' 
lepiej niż w zjeżdzie. Maria Ko
walska nie plużyla już rozpacz
liwie na najbardziej niebez
piecznych odcinkach, jechała 
ambitnie, ustala cały przejazd. 
Druga nasza reprezentantka, 
Anna Kubicówna pojechała z

doznała w zjeźdzle; zacisnęła 
jednak zęby, zdobyła się na du
ży wysiłek i przejechała trasę 
bez upadku. Nie możemy mieć 
do niej pretensji, że zajęła 32 
miejsce na 38 sklasyfikowanych 
zawodniczek. W tych warun-

Christian Pravda uzyskał nie- , 2.04,7:
wiarogodny czas 1.59,3. Gdyby | 9. Sollender (Szwecja) 2.05,7; 
nie elektryczne czasomierze. | 10—11) Andrzej Gąsienica- 
które ani razu nie zawiodły w Roj i Dodge USA — 2.06,2;
czasie mistrzostw, nie uwierzy
łoby się, że tę podlą trasę moż
na przejechać w czasie poniżej

12) Burri — Włochy — 2.06,5; 13) 
Gartncr — Włochy — 2.06,8; 14)
Klein — Niemcy zach. — 2.07,4;

115) Bohr — Niemcy zach. — 2.07,4; 
! 10) Bonvinl — Szwajcaria — 2.08,1; 

Jeszcze jeden Austriak wpi- 1 i") Fucik — csr — 2.10,4; 18) Gą-
sal się-w tej konkurencji na li- ! t11”.
się medalistów — Obetreiter , couttet — Francja — 2.11,1; 21) 
przejechał trasę z brawurą i u- Józef Marusarz — 3.11,4; 23) Czar- 
zyskal trzeci czas dnia. I.ntak — 2.13,2.

filmować jako wzór.
Jako drugi przykład głutj-ć 

może młodziutka Kanadyjka — 
Anne Heggtveit. Do połowy tra- 
sj' jechała ona lepiej i płynniej

ARE, 7.3. (tel. wl.). W nledzie'?,, w zaciętych walkach z potęgami trzy złote medale. Jest to najlepszy 
, 7 marca zakończono narciarskie : narciarskimi bardzo dobrze wypa-, dowód, że styl Jaki wykazał Nor-; d>chm.ldt: Wydawało się, ze uzy- 
| mistrzostwa świata. Zarówno w Fa- dli nasi zawodnicy. Zdobycie przez , weg przyniósł największy sukces. |

Pod znakiem zaciętych bojów
lun Jak i w Are stały one 
znakiem zaciętego pojedynku 

! wszystkich konkurencjach.

pod Jana Claptaka Gąsienicę w trój- i Nie wiadomo Jednak czy najbliż- 
we ; kombinacji alpejskiej B miejsca Jest , sze sezony nie przyniosą nowych 

j niezaprzeczenie ogromnym sukce- : pomysłów, nowych metod. Trzeba

Andrzej Roj-Gąsicnica wraz | 
z Amerykaninem Dodge ma | 
dziesiąty czas konkurencji. Z

Startowało 56 zawodników, nic 
ukończyło konkurencji dwóch.

i W Falun na arenę światową wy-j sem, mówiącym o tym, iż od ostat-! zatem pilnie śledzić czy styl Erik 
| stąpiła potęga w tej dziedzinie rich Igrzysk Olimpijskich w Oslo sona znajdzie swoje przedłużenie

ska fantastyczny czas, że zdo
będzie w ciągu kilku minut sła
wę większą niż Stein Eriksen. 
Ale 15-letnia Annę nie miała 
takiego szczęścia jak Schmidt. 
Na drugim odcinku położyło ją

J. z.

Pravda mówił prawdę

sportu — Związek Radziecki, który | zrobiliśmy milowy krok naprzód Cna Igrzyskach Olimpijskich w 1956 
zdobył cztery złote medale. Najlep-1 zaczynamy wkraczać na między- roku.
szy narciarz ZSRR — Włodzimierz ( narodową arenę tej konkurencji _ , , Ł .
Kuzin uznany został za Jednego z już nie Jako kopciuszek i że mamy c* SU w czys ° sPor °
rajlcpszych biegaczy w historii nar- i coraz większe szanse nawlązan.a i 7,ch mistrzostwa narciarskie w 

walk z narciarzami krajów alpej- ™Un Are przy" j0SZCZe )B’ 
: den sukces — zbliżenie reprezen-ciarstwa.

W Are na trasach zjazdu toczył

OPRAWA Christiana Pravdy I zdjęć fotograficznych i doszło 
& ciążyła nad całymi mistrza- wniosku, że sędzia bramko- 

stwami; wywołała ona wiele ..... ,niezadowolenia, była powodem 1 me mtal rac^’ Postanowio-

się zacięty pojedynek o czołowe 
! miejsca między przedstawicielami

sklch Jak równi z równymi.
Ciaptak w swoim sukcesie 

lest odosobniony. Andrzej Roj 
Jął w zjeźdzle I trójkomblnacji

wielu niekończących się kon
ferencji, konsultacji, nocnych 
posiedzeń itd. Okazało się jed
nak, iż Austriak miał rację 
twierdząc, że prawidłowo prze
jechał bramkę.

Prezydium FIS przejrzało kil- 
ktlkanascie

no więc cofnąć karę 5 sekund. 
Dzięki temu Pravda odzyskał 
czwarte miejsce w slalomie 
specjalnym, a w trójkombinacji 
po dwóch konkurencjach pod-
skoczył na 6 miejsce.
W ostatecznym zaś wyniku zdo
był wicemistrzostwo.

j krajów alpejskich: Austrią, Francją 
j • Szwajcarią, a o dalsze miejsca — 1 pejskiej zaszczytne 10 miejsce, ......   _
l między Niemcami, Norwegią i USA. ! zef Marusarz Jest w trójkombl-1 młodzież

fantów młodzieży wielu państw. W 
' Are i w Falun podczas zawodów, 
| treningów i wzajemnych spotkań

A ’ 1 panowała 
atmosfera.

Trzy ostatnie państwa mają zaled
wie po Jednym dobrym zawodniku 
i nie mogły się pokusić o przeła
manie hegemonii krajów alpejskich.

Pierwsze miejsce w nieoficjalnej 
punktacji zajęła Austria. Jest to 
zasłużony sukces Austrii, rozpo
rządza ona najbardziej wyrówna-

serdeczna, przyjazna 
Młodzież wielu państw, 
reprezentująca różne

nacji 12. Błysnął on techniką nie i światopoglądy uściskała sobie dło- 
gorszą niż czołowi zawodnicy św'a- j nie na wieczną przyjaźń.
ta’ Z każdymi międzynarodowymi

NIesposób na gorąco wyciągać f zawodaml, z każdą imprezą która 
wnioski odnośnie tego wszystkiego, i qromadzl sportowców z różnych 
co widzieliśmy w Are. Należy są-I stron świata ten nastrój przyjaż-
dzić, że nasi trenerzy wyciągną pl wzrasta, potężnieje, staje się 
wnioski z obserwacji, Jakie poczy- j hardziej w|doCzny. I to Jest Je- 

rą drużyną, z które) na czoło wy- - nill, w czasie mistrzostw świata. - C|en z wielkich sukcesów sportu,

[ dwa razy i prysły marzenia o 
dobrym miejscu.

JEDNO WAHNIĘCIE BERTHOTPOZBAWIŁO JĄ ZŁOTEGO MEDALU
Inne zawodniczki jechały o 

wiele ostrożniej, z mniejszym 
polotem i dlatego uzyskały cza
sy znacznie słabsze, dlatego 
ustępowały Schmidt o całą kla
sę. Przejazd Francuzki zaszoko
wał je; nie wierzyły, iż mogą 
jej dorównać, że mogą nawią
zać równą walkę. Jedynie 
Szwajcarka Madelaine Berthot 
zdobyła się na wspaniały wysi
łek, na jazdę, która w innych 
warunkach przyniosłaby jej 
zloty medal, ale wystarczył uła
mek sekundy, wahania przed 
kilkoma bramkami, zabrakłowymagają który zbliża, poznaje, zaprzyjaźnia.

। swe szanse zwycięstwa w
Jerzy Zmarzllk trójkombinacji alpejskiej. Z re-

,__ ________ ________t _ i jeuitcgu sima:
która może rozkwitać tylko w po« się i Berthot musiala 
kojowych warunkach, Jakie doj- ; wyższość Schmidt.

caria. Znaczny spadek formy prze-l niósł podczas mistrzostw generalne : braterstwa, 
żywają Włosi. । zwycięstwo. Stein Eriksen zdobył i

da Klecker I zwycięzca w zjeźdzle ! coraz lepszej precyzji, coraz wlęk- yo je5t sukces tej dziedziny życia, j jednego śmiałego odepchnięcia 
oraz wicemistrz w trójkombinacji ' szej pracy, starannego poszukiwa- 1 1 "—*’—‘  1-'- ------- --
— Christian Pravda. nia nowych dróg I nowych stylów.

Wielki postęp zrobili narciarze j Na razie piętno nadaje całemu rzewają I rosną tylko w atmosfe- j Mistrzyni w zjeżdzie — Ida
a szczególnie narciarki Francji, i narciarstwu styl wypracowany I rze wzajemnego zrozumienia, w । Schópfer zajęła dopiero 8
Wysoki poziom utrzymała Szwaj- i przez Steina Eriksena. Styl ten od atmosferze serdeczności, ciepła I : miejsce. znacznie obniżając

bili się w slalomie specjalnym Tru* ; Konkurencje zjazdowe

uznać

razy

śnieg

Madelaine Berthot (Szwajcaria)

uzy- 
Ida

przedtem była już dwa 
bardzo bliska.

Lepszy czas od Klecker 
s’ ala w tym przejeździe

stwa ze względu na złe warun- , 
ki atmosferyczne. W dniu za-

ARE, 6.3 (teł. wl.). Organiza- I W §I ® IC& SU g © SIS©©i O EB® 
torzy narciarskich mistrzostw [

dnia mistrzostw w konkuren
cjach kobiecych, tytuł, którego

Szwaicarka Ida Schópfer
° n T r O m •

ście3tdo 'pogody W^dni wolne | Hvammen nie straciła dużo cza- । Wielką niespodziankę 5Praw>- 
^d konkuS 1 d01^ ^zultat la drobniutka, mała Sarah Tho-
4 u nc/rtun^ mict™. 63.16. masson, obywatelka Are. Je-
tizeba bę P , _____  : w minutę niej na trasie : chała w pięknym stylu pewnie

znalazła się Trude Klecker. Au- I i śmiało. Uzyskała trzeci czas 
”■ i-..7 „ioi-ir. rmnn. I striaczka pojechała bardzo o- w tym przejeździe — 62,10. Z
^Jrlya Cip śnieg orzestaje padać. ' stro> ryzykancko ścinając przed I drugiej grupy zawodniczek naj- 
ka.’ cioSHpic7v Tak też bramkami. Widać było, że je-j słabszy przejazd miała Islandka
bv’loZ nrzed Slalomem specjał-! dzie P° zwycięstwo albo po o-; Jakobsdottir, która przy upadku !___  
nym kobiet. W piątek niebo za- ' stateczną porażkę.. Tym razem ; zagrzebała się tak । starczył on na zajęcie tylko
ciągnęło sie chmurami, śnieg , udal° się. Trude nie miała wy- świeżym śniegu, ze minę o P°ł ] trzeciego miejsca. Wysoką kla- 
SYDa" bez przerwy dwie noce 1 ! wro‘kl ’ zyskała doskonały minuty zamm znalazła się znów sę zadSemonst'OWala w drugim 
cały dzień. Sobotni poranek byl । czas.61’13; | na trasie. 'przejeździe Lucienne Schmidt,
znowu ładny i słoneczny, chmu- 1 groźna rywalka Buechner ■ Maria Kowalska jechała dość Mia}a ona czas 61.78.
znowu - . . . [(Niemcy zach.) rozpoczęła także i płynnie, ustala całą trasę ale

brawurowo, ale nie uniknęła ona wykazała zmęczenie na o- i 
wywrotki i uzyskując czas 71.41 ' statnim odcinku. Widać było,

Schoepfer — 60,37, ale to nie 
wystarczyło już na przegonienie 
Austriaczki. Nie udało się to 
także bardzo dobrze jadącej 
Thomasson; miała ona wpraw
dzie dobry czas 61,61, ale wy-

ry rozeszły się. mgły ustąpiły. 
" Ten jasny dzień nie do. wszy

stkich jednak uśmiechnął się - - - • . .. , . . ■ ho- ■ przekreśliła szanse zajęcia do-piękme i przyjaźnie Długo bę- £
dzie pamiętać sobotę, 6 marca S ••
najlepsza narciarka francuska I Duże wrażenie zrobił przejazd 
— Lucienne Schmidt. W dniu 15-letniej Kanadyjki Heggtveit. 
tym straciła ona wielką szan- i Przejechała ona trasę brawuro- 
se zdobycia tytułu najlepszej wo, ale nie wytrzymała tempa;

Kowalska w drugim przejeź- 
dzie jechała mniej pewnie, o-

sę zdobycia tytułu najlepszej 
narciarki świata w konkuren-

Kowalska na 25 miejscu
ARE, 6.3 (tel. w!.). Po zakon- , 3. Lucienne Schmidt, Francja 

czeniu slalomu specjalnego ko-; — 8.57; 
biet, komisja sportowa ogłosiła , 4. Erika
listę klasyiikacyjną trójkombi-; 
nacji alpejskiej kobiet. Tytuł 
najlepszej narciarki świata w , 
konkurencjach alpejskich zdo- I 
była Ida Schoepfer (Szwajca- i 
r’a). Reprezentacja narciarska । 
kobiet szwajcarskich odniosła 
w tej konkurencji podwójny 
sukces, ponieważ Madelaine 
Berthot uplasowała się na dru
gim miejscu zdobywając tytuł

— 10.14;
5. Kąty 

10.75;
6. Trude

Mahringer, Austria

Rodojph, USA

Klecker, Austria —

cjach alpejskich.
Ten słoneczny dzień był po

nury także dla wielu innych 
narciarek; wskutek wywrotek 
straciły cenne sekundy, co przy
czyniło się do ich degradacji na 
liście trójkombinacji alpejskiej.

NA PIERWSZEJ TRASIE 
PROWADZI KLECKER

zwolniła na końcowym odcinku, 
byle tylko ustać.

Doskonale pojechała Szwaj
carka Schoepfer, mimo iż nie 
wróżono jej dużych sukcesów 
w tej konkurencji. Schoepfer 
jechała wprawdzie nie za pięk-

iż nie panuje już nad nogami. 
Kowalska uzyskała 68,09, czas, 
który dał jej 24 miejsce. Lepiej 
od niej pojechała stała rywalka 
naszych narciarek — Eva Mała 
— 67,43.

Po przejeździe słabiutkiej 
trzeciej grupy, w której żadna 
z zawodniczek nie zeszła pon!- 
żej 70 sekund, nastąpiła półgo
dzinna przerwa, po której roz
począł się drugi przejazd. Już 
Margith Hvammen wykazała,

strożnie podchodziła do bra
mek, bała się zaryzykować o- 
strzejszego tempa by nie upaść. 
Efektem tego byl dość slaby 
czas - 68,09. Eva Mała wyprze-
dziła ją i tym razem czasem — 
67,07.

nie stylowo, ale za to skutecz- I jz walka będzie bardzo ostra, a
; nie. Nie wiadomo co się lepiej
| opłaci; w tym wypadku trium- 
1 fowala skuteczność.
I Luise Jaretz, (Austria) kandy-

czasy znacznie lepsze niż na

wicemistrzyni świata.
Nasza jedyna reprezentantka. 

Maria Kowalska zajęła 25 miej
sce na. 29 sklasyfikowanych.

Klasyfikacja w trójkombina
cji alpejskiej kobiet:

1. Ida Schoepfer, Szwajcaria 
— 4.75 pkt;-

2. -Madelaine Berthot, Szwaj
caria — 8.20;

11.50:
7. Osi Reichert, Niemcy zach. 

— 11.90;
8. Borghild Niskin, Norwegia 

— 12.03;
9 Janette Burr, USA — 12.45;

10. Sarah Thomasson, Szwecja 
— 12.89; . ,

14. Anne Heggtveit, Kanada
18.17; , Ł .

15. Luise Jaretz, Austria —
18.67; „
21. Ludmiła Bayerowa, CSR

29.24’
22. Eva Mala, CSR — 30.71;
25. Maria Kowalska, Polska — 

38.95;
26. Karolinę Kovari, Węgry — 

43.69.

Trasa slalomu specjalnego ko- datka do zajęcia dobrego miej- 
biet została przez komisję skro- I sca w trójkombinacji przeszar- 
cona do 475 m, różnica pozio- | żowala; diciala zrobić czas lep-

pierwszej trasie. Norweżka uzy
skała 61.55. Lepszy czas osią
gnęła także Trude Klecker — 
60,61. Po tym przejeździe stało 
się jasne, że Austriaczce nie
może już zagrozić żadna zawod-cona oo “ł/o m, ---------- ------- --------...... ~-------- -----------

mów wynosiła 175 m. Dwaj : szy od Klecker 1... wywróciła • niczka. Przejście poniżej 60 se- 
wielcy specjaliści konkurencji i się dwa razy na trasie. Jej czas | kund było prawie niemożliwe, 
alpejskich — Szwed Hansson i 78.77 należał do najsłabszych, 
Austriak Seelos ustawili bram-: jakie osiągnięto w tej konku- DOBRZE ZASŁUŻONYAustriak Seelos ustawili bram- -----. -
ki na dwóch trasach. Trasa: rencji. Słabiutko pojechała tak- 
Hanssona była trudniejsza, mia- że jej rodaczka Mahringer.
7o aa -i~ Cnaing] 1 Cala uwaga skoncentrowanala 40 bramek, na trasie Seelosa
trzeba było jechać szybciej, a 
bramek było mniej, bo 36.

Pierwsza wystartowała Nor
weżka Margith Hvammen. Je
chała ona z temperamentem zu
pełnie niepółnocnym, ale nie na 
długo starczyło jej sił w no
gach. Na połowie trasy wywró
ciła się, zdarzyło się to jednak 
przed samą bramką, tak że

była na przejeździć Lucienne 
Schmidt. Wierzono, iż szczęście

DOBRZE ZASŁUŻONY
ZŁOTY MEDAL

A więc Trudę Klecker, stu
dentka z Semmering — czoło
wa bo.jowniczka o pokój w au
striackim ruchu sportowym,i tym razem nie opuści sympa

tycznej Francuzki. Lucienne: wielka przyjaciółka naszych 
przewróciła się jednak już po narciarek i narciarzy, sympaty-
czwartej bramce, straciła 10 se
kund przy podchodzeniu i wye-
liminowala się tym samym z 
walki o tytuł mistrzyni świata 
w trójkombinacji.

czna, szczuplutka i malutka 
Trude zdobyła tytuł mistrzyni
świata, tytuł lak zasłużony, tak 
ciężko zapracowany, na który 
musiala czekać do ostatniego

WYNIKI:
1. Trude Klecker, Austria — 

121,93;
2. Schoepfer, Szwajcaria — 

123,03;
3. Thomasson, Szwecja — 

123,71;
4. Schoepf, Austria — 123,76;
5. Hvammen, Norwegia — 

124,71;
6. Reichert, Niemcy zach. — 

124,73;
7. Heggtveit, Kanada—125,43;
8. Mahringer, « Austria — 

125,45;
9. Seghi, Włochy — 125,53;
10. Rodolph, USA — 126,34;

11. Niskin, Norwegia — 126,80; 12. 
Agnel, Francja — 126,97; 13. Jor- 
gensen, Norwegia — 128,49; 14. La- 
nlg, Niemcy zach. — 129,56; 15. Wer
ner, USA — 131,02; 20. Mała, CSR 
— 134.50;

21. Kowalska, Polska — 134,99; 26. 
Kovari, Węgry — 140,50; 27. Baye
rowa, CSR — 141,04; 24. Schmidt, 
Francja — 138,38;

Do slalomu specjalnego zgło
siło się 40 zawodniczek, starto
wało 38, dwie zostały zdyskwa-

bicówna, każde miejsce lepsze 
od ostatniego było jej sukce* 
sem. Wysiłek ten kosztował jednak tyle, iż musiala. zostać wycofana ze slalomu specjał, nego. Tak więc na „placu bo
ju" pozostała po slalomie gigan
cie jedynie Maria Kowalska. -

WYNIKI:
1. Lucienne Schmidt, Francje 

— 1:38,9;
2. Berthot, * Szwajcaria —•

1:39,7;
3. Burr, USA — 1:41,7;
4. Buchner, Niemcy zach. —» 

1:42,1;
5. Jaretz, Austria — 1:42,7;
6. Erny-Peauger, Francja —' 

1:42,9;
7. Mahringer, Austria —.

1:43,6; -
8—10. Reichert (Niemcy za-

Lucienne Schmidt (Francja)

ARE 6.3 (tel. wł.). W sobotę ko
biety zakończyły mistrzostwa świa
ta w konkurencjach alpejskich 
które odbywały się w Are. Stały 
one pod znakiem ostrej rywalizacji 
między reprezentantkami Szwajca
rii, Austrii I Francji. Zwycięsko z 
tej rywalizacji wyszły Szwajcarki. 
W każdej z trzech konkurencji 
zwycięstwo odnosiła zawodniczka 
innego państwa. W slalomie gigan
cie pierwsza była LUCIENNE 
SCHMIDT (Francja), w zjeźdzle 
IDA SCHUPFER (Szwajcaria), a w
slalomie specjalnym TRUDE
KLECKER (Austria).

Najrówniejszą z tej trójki okaza* 
ła się IDA SCHÓPFER, pierwsza w 
zjeźdzle, druga w slalomie specjal
nym i ósma w slalomie gigancie. 
Jak widać więc nie ma wśród ko
biet Steina Eriksena. Siły były bar
dzo wyrównane, a punktacja do 
trójkombinacji ulegała po każdej 
konkurencji poważnym zmianom.

IDA SCHÓPFER w pełni zasłużyła 
na tytuł najlepszej narciarki świa
ta w konkurencjach alpejskich. Nie 
wróżono jej wielkich szans w n- 
bydwu slalomach, ale Szwajcarka 
obaliła teorię, że do każdej konku
rencji potrzebna Jest inna waga i 
inna budowa. Okazało się, że ma-

sie. Ale nie zdziwimy się. Jeśli za 
ewa lata na Igrzyskach Olimpij
skich w Cortina d‘Ampezzo, Heggt
veit będzie niepodzielnie przodowad 
wszystkim narciarkom świata. 
Przynajmniej wróży to jej start W 
Are.

Na lepszą notę zasłużyła bez
spornie TRUDE KLECKER, która 
zajęła 6 pozycję w trójkombinacji. 
Fatalny upadek w slalomie gigancie 
pozbawił Ją, czołowego miejsca 
wśród najlepszych narciarek świa
ta. Trudzie Klecker — pierwszej 
w slalomie specjalnym I drugiej w 
zjeźdzle, zabrakło przysłowiowego 
łuta szczęścia, które w Are dość
niechętnie uśmiechało 
Austriaków.

do

Mlstrzostwa świata wykazały. Iż 
poziom w konkurencjach kobiecych 
znacznie się podniósł Wszystkie 
czołowe zawodniczki zrobiły o- 
gromny krok naprzód, upodabnia
jąc coraz bardziej styl Jazdy da 
stylu mężczyzn. Na tym tle nasze 
reprezentantki — powiedzmy sobie
szczerze wypadły słabiutko.

jąc ciężką budowę i dość dużą
wagę, można także z powodzeniem 
odnosić sukcesy w slalomie gigan
cie I w slalomie specjalnym. Chociaż 
dwie Szwajcarki zajęły pierwsze 
miejsce w trójkombinacji, Jednak 
nie one nadawały piętno całym za
wodom, nie one były głównym o- 
środkiem zainteresowań. Ogólne 
uznanie wzbudziła piękna, pełna 
dynamiki, pełna polotu, Jazda LU
CIENNE SCHMIDT. Upadek na trasie 
w slalomie specjalnym przekreślił 
jej. Jak się wydawało, pewne szan
se zdobycia miana najlepszej nar
ciarki świata w konkurencjach al
pejskich. Drugą zawodniczką o 
której najwięcej mówiono, której 
start wywoływał zawsze ogromną 
sensację — była młodziutka nie
spełna 15-letnia Kanadyjka ANNĘ 
HEGGTVEIT. Jeździ ona na nartach 
od... 2 roku życia. Z takim „stażem 
narciarskim" można myśleć w wie
ku 15 lat o sukcesach na mistrzo
stwach świata.

HEGGTVEIT Jest Jeszcze za słsba 
fizycznie, aby podołać w ciągu ty
godnia trzem ciężkim konkuren
cjom. Jeszcze zdarzały się Jej u*

lifikowane, w tym Lucyle Whe- pądkl, Jeszcze nogi. nie zawsze wy- 
eler (Kanada). trz^ywajy na całej trudnej, na-J. Z. ' jeżoneJ różnymi przeszkodami tra-

Trenetzy tłumaczą to brakiem ob
jeżdżenia i brakiem startu w silnej 
konkurencji. Ale wydaje się, że nie 
tylko te powody wpływają na - nis
ką klasę naszych zawodniczek. 
Trzeba zastanowić się, czy same 
metody treningu I letniego przy! 
gotowania są dostateczne, czy jeśli 
przyjdzie okazja startu w między
narodowej konkurencji trzeba się 
będzie przyglądać zawodniczkom 
innych państw czy też będzie mo
żna wnieść coś nowego do świato
wego narciarstwa.

Dwie narciarki. Czechosłowacktc, 
BAYEROVA I MAŁA wyprzedzUy 
KOWALSKĄ w trójkombinacji zaj
mując 21 i 22 miejsca. Wprawdzie 
różnica w miejscach' I w punktacil 
Jest mała, ale przecież świadczy o- 
na o czymś. BARBARA GROCHOL
SKA ..wykończyła się" Już podczas 
treningu skręcając nogę w kostce. 
KUBICÓWNA skręciła nogę w kola
nie podczas slalomu giganta. Sa
motna KOWALSKA czuła się na 
pewno gorzej, niż gdyby startowała 
w liczniejszym polskim towarzyst
wie.

Rada trenerów narciarskich po
winna wyciągnąć wnioski ze startu 
Polek w Are. Wnioski te muszą 
być obiektywne I krytyczne, bo 
brak krytycznej postawy może w 
dużej mierzą utrudnić rozpoznani* 
błędów w pracy osobistej I w .pra
cy zawodników.
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narciarskie mistrzostwa Polski w konkurencjach klasycznych
Antoni Wieczorek z LZS

mistrzom Polski w skokach
2. Kula 3. Węgrzynkiewicz 4. St. Marusarz

' WISŁA 7^. (tel. wl.). Rozegrany w niedzielę na dniej skoczni w Malince konkurs skoków 
otwartych o mistrzostwo Polski przyniósł zdecydowane zwycięstwo 1 tytuł mistrza reprezen
tantowi LZS Antoniemu Wieczorkowi przed Kulą (CWKS), Węgrzynklewlczem (Sp) i St. Maru-
Barzem (CWKS).

Zapowiedź emocjonującego po-1 Marusarz skakał pięknie a 
jedynku reprezentanta śląskiej ' zwłaszcza jego drugi skok był
wsi — Wieczorka z wlelokrot- , wysokiej marki, a mimo to zajął 
nym mistrzem i czołowym nieg- i dopiero czwarte ir iejsce. Poko-
dyś skoczkiem świata Marusa-
rzem, ściągnęła do Wisły tłumy 
mieszkańców Śląska, wśród któ
rych przynajmniej połowa przy
była ze Szczyrku.

Pojedynek, jaki widzieliśmy w

nał go nie tylko Wieczorek, któ
ry na skoczni w Malince był 
klasą dla siebie, potwierdzając 
swą wielką formą zwycięstwa 
na Krokwi i w Oberhof. Maru-

6. Furman, CWKS — 63,5 — 
62,5 — 204,5; 7. Latkowski, AZS 
— 62,5 — 62,5 — 204; 8. Gąsie- 
nica-Mraczelnik, Gw. 61,5 —
64,5 — 202; 9. Wł. Tajner, Bud. 
— 64,5 — 62,5 — 201,5; 10. Jan 
Raszka, Start — 63,5 — 66,5 — 
199;

11. Fortecki. AZS — 61 — 61.5 
— 195,5: 12. Przybyła. CWKS — 50 
— 49,5 — 195: 13. Leopold Taj
ner, Bud. — 61.5 — 63 — 194,5: 
14. Jarecki. Gór. — 58.5 — 53 —

Pojedynek, jaki widzieliśmy w sarza wyprzedzili również Kula 
niedzielnym konkursie zachwy- j 1 Jakub Węgrzynkiewicz, którzy 
cii nie tylko wspaniałą walką mieli skoki, Jakie często chcie- 
czołowych skoczków, ale i po- l libyśmy oglądać na naszych sko- 
Ziomem jakiego nie oglądaliśmy czniach. — 62.5 — 189.5; i'ó. Wł. Roj, AŹŚ
pó wojnie na naszych skocz- Startowało 72 skoczków. Sko- ~ ’18;
niach. Rzadko bowiem zdarza się cznia była dobrze przygotowa-' 187.5: 18. Gąsienica - steczka. AZS 
.widzieć, tak wiele ładnych sko- na; na rozbieg i zeskok nante- j — 59 — 62 — 183; 19. Fross, LZS 
ków, jeszcze rzadziej zdarza się siono poprzedniego dnia war->Z?®D?j 7” 18^5*

194: 15 
— 62.5

Starzyński, Bud,

188;

ków, jeszcze rzadziej zdarza się słono poprzedniego dnia war- 
zobaczyć w jednym konkursie * stwę świeżego śniegu.
tak wielu reprezentantów młode- i go pokolenia. Latkowski, Wł. ' - ------- ................... ....... ---

Hurrek Pnlnk Pr7vhv rozbiegu stanął Marusarz. Po sil- ?xajner, nuczeK, HoioK, Frzyby-. ,Ivm WVbiciu następuje spokojny 
Jarecki, Wł. Roj, a zwłasz- lot, Jednak zachwianie nart tuż I 

Tfza Gąsienica-Mraczelnik pięk- -mzed lądowaniem obniża nieco no- 
skokami nadawali wyryp— Mai usm z otrzymujenyrm siewcami naaawan szcze- 101 5 pkt p,.zy akoku fl3 m N|ewle. 

gOlny ton mistrzowskiej walce, 'e mniejszą notę otrzymuje Łat- 
j Młodzi utalentowani skoczko- i ąowskl z azs.wie udowodnili swą postawą razjeszcze, że skoki są konkurencją | Na Wieczorek
W której możliwości naszej mło- i GdY czwarty na rozbiegu 
dzkłżv sa bardzo duże I choć ■ M^la aię w zielonym drwale An- •aziozy są oatazo auze. i cnoc t tonl Wjeczore|<t wokóf akOczni gwar 
decydująca walka o tytuł jeszcze , nagle milknie. Wieczorek dynamlcz-

nar, Bud. — 60,5 — 63 — 182,5.

Jako p'erwszy w konkursie na J. Mrzygłód

Bukowa i Zwycięska sztafeta kobiet 3X5 km — od lewej M. BukowskaZUÓID najlepsza Gąsienica Daniel 1 Zofia Krzeptowska — Gwardia.

4 t?an razem toczyła się pod
jpiakiem pojedynku Marusarza, 
.Więczorka i Kuli — śmiało mo- 
żemy niedzielny konkurs naz
wać zwycięskim konkursem 
młodzieży.

WYRAŹNA PRZEGRANA 
MARUSARZA

i nie wychodzi z progu, szybko wy- 
lównuje dzioby nart I leci pięknie 
wychylony, ciągnąc płynnym ru
chem ramiona od bioder wzdłuż 
tułowia do przodu. Pewne, miękkie 
■ądowanie na 72 m kończy ten nie
mal bezbłędny skok. Wśród burz
liwych oklasków spiker podaje wy
soką notę 115,5 pkt.

Po Roju skacze zwycięzca kon-

Stanisław Marusarz prze-
grał konkurs zupełnie wyraź
nie. Znalazł on wreszcie po wie
lu latach lepszego przeciwnika, 
któremu uległ w sposób niepo- 
dlegający dyskusji.

kursu do kombinacji. Jakub 
grzynkiewłcz. Również i on 
Marusarza długością i stylem, 
alnie prowadzi narty L mocno 
chylony ląduje pewnie na 08 
trach. Dwóch sędziów ocenia

Wę 
bije 
ide-

Józef Daniel Krzeptowski
zwycięży! w kombinacji norweskiej
WISŁA, 5.3 (teł. wL). W pią

tek odbyła się trzecia z kolei 
konkurencja narciarskich mi
strzostw Polski — konkurs sko
ków do kombinacji. Mimo nie
sprzyjających warunków skocz
nia w Wiśle — Malince była do
brze przygotowana. Startowało 
70 zawodników, wśród nich: 
Marusarz, Kula, Wieczorek, An
drzej Krzeptowski, a więc wszy
scy czołowi skoczkowie Polski, 
którzy konkurs do kombinacji 
potraktowali jako generalny 
przegląd sil przed niedzielnym 
otwartym, konkursem.

Jako pierwszy wystartował 
Węgrzynkiewicz. W niskiej po
zycji zbliża się do progu, silne 
wybicie, spokojny lot, pewne 
lądowanie, długość — 57,5 m. B. 
mistrz Polski w kombinacji Ra
szka i mistrz Polski Krzeptow
ski mają po 53,5 m. Kowalski, 
który w biegu jest słabszy i zda- 
je sobie sprawę, że może wy
grać kombinację tylko w wy
padku dalekich i dobrych sty
lowo skoków, w pierwszym sko
ku osiąga — 57,5 m i dobrą no
tę za styl.

W pierwszej -serii pięknymi 
stylowo skokami zwrócili na 
siebie uwagę młodzi zawodnicy 
AZS — Roj, Sieczka, Fortecki. 
Natomiast Rubiś, Gołąb, Styr- 
czula, skoki mają bardzo słabe. 
Jako ostatni zawodnicy I klasy 
skaczą Karpiel i Leopold Taj- 
ner, uzyskując identyczne odle
głości — 54 m. Po nich skacze 
kilkudziesięciu zawodników II 
klasy, z których najkorzystniej
sze wrażenie robią Hardek i 
Szeliga z AZS. Tak więc kolej
ność w konkursie skoków po I 
serii przedstawiała się nastę
pująco: 1. Węgrzynkiewicz, 2. 
Kowalski, 3. Tajner, 4. Holy, 5, 
Raszka, 6. Krzeptowski, 7. For-
tecki, 8. Hardek, 9. Szeliga, 
Roj.

WĘGRZYNKIEWICZ PIERWSZY W SKOKACH
II seria skoków odbyła się

10

ze

WISŁA 6.3 (tel. wł.). Trasę 10 km Emocionuiacy bies? na 1S km 
L przygotowano doskonale. By- j O O i» wkobiet przygotowani.

la ona szybka 1 bardzo urozmaica- i 
na. Startowało 50 zawodniczek. Po-1
Johnie Jak I w biegu mężczyzn za
wodniczki stanowały parami. Jako 
pierwsze wystartowały: zeszlorocz-

me- 
len j

na mistrzyni Polski — Bukowa 
tKol.) oraz Jej najgroźniejsza ry-1

KrzePloW9k* (Gw.). która spowodował,” że punlct
Ljid niedysponowana w tym dniu. [ ciężkości mistrzostw przeniósł się 
-araz po starcie bukowa nadaje i na7 bieg 15 km. 169 --------  
^une tempo, które Krzeptowska ' nii<ów 
wytrzymuje tylko do 4 km, później | • • 
słabnie 1 pozostajo w tyle. Kolejar- । 
ko biegnie doskonale; po 7 kra ! 
zwiększa Jeszcze tempo ! wpada na ■ 
metę, w doskonałym czasie 38,39. ' 
Krzeptowska przychodzi do mety

Kwapień zwycięzcą, Rubiś rewelacją
WISŁA 6.3 (tel. wł.). Rewelacyjny

przebieg czwartkowej sztafety

blegaczy.
gwardzistów

start całej
oczekiwany

uczest- 
czołówkl 

rewanż
za czwartkową po-

raźnie stawkę czołowych biegaczy. 
Nienajlepsze smarowanie odczu
wa bardzo szybko faworyt biegu
złożonego,
który 
gach.

zyskuje
Daniel Krzeptowsl

sporo na podbie-
afe na zjazdach niesie go

.«kok rzadko u nas stosowanymi 
notami 118.2 pkt. Marusarz Jest 
więc Już trzeci, lecz nie trwa 
to długo. Również i Furman uzys 
kuje notę wyższą od niego. 
Skaczący po nim zeszłoroczny 
mistrz Kowalski spycha Marusarza 
na Jeszcze dalsze miejsce. Uzys
kuje długość 65,5 m i chociaż skok 
jego nie pozbawiony Jest wad sty
lowych. otrzymuje notę 102,5 pkt.

Ale dotychczas skakało zaledwie 
10 skoczków.

z czadem gorszym o 2:27, wykazu j 
jąc duże zmęczenie. ,

Tymczasem na (rasie trwała za- I 
cięta walka. Bardzo dobrze pobić- 1 
eła Cholewska, która minęła Bu ' 
kowską (Gw.), Bulżankę. a następ- • 
nie po kolei 6 zawodniczek I osiąg ! 
oęła czas 40,03, zwyciężając Krzep- l 
lowską.

Gąsienica Daniel, zeszłoroczna 
wicomistrzynl Polski, mimo nie- ' 
dyspozycji biegła bardzo ambitnie. ।
Już na 1 km oderwała się od swej : 
koleżanki Bukowskiej. a na 1,5 km ! 
podbiegu mija zawodniczkę Gór-Jan Kula z numerem startowym • pvuuiuxu rnija zawnrimczKę uor- 

11 skacze bardzo efektownie. Lą-1 nika Kohut l goni Kawulok która; 
duje wprawdzie na 63,5 m ale I on ---------------- - ’

Rubiś (Gw.) w karykaturze
E. Ałaszewskicgo

wyprzedza notą Marusarza. Na
stępni skoczkowie skaczą Już sla 
biej. Andrzej Krzeptowski, Fortec 
rd, Holy. Leopold Tajner, uzyskują 
skoki w granicach 00 m, lecz błędy 
stylowe obniżają im noty. Ładnie 
natomiast ale krótko skacze młody 
Jarecki.

Wydaj© się. że kolejność po pier
wszej serii nie ulegnie już zmia
nie. gdy Jako 38 skacze czołowy Ju
nior Władysław Tajner, ląduje na 
odległości 64,5 m. Nota 104,5 pkt. 
daje mu czwarte miejsce tuż za Ku 
lą. lecz na tym nie koniec. Mistrz 
Polski juniorów, utalentowany Hu
czek uzyskuje niedługo po nim po 
pięknym locie 67,5 m z notą 105,5 
pkt., która kwalifikuje go na trze
cie miejsce. Marusarz spada więc 
coraz niżej. Jako 57 skacze młody 
junior z grupy „C" — Gąsienica — 
Mraczelnik. Wybija się bardzo sil
nie i mocno wychylony prowadzi 
idealnie deski, otrzymując notę 
:00 pkt. a więc niewiele gorszą od 
Marusarza.

Nadchodzi teraz kolej na drugą 
kolejkę skoków, która zadecyduje 
o ostatecznej kolejności. Po pierw 
szej serii zdecydowanie prowadzi 
Wieczorek, który uzyskał 5.5 pkt. 
przewagi nad Węgrzynkiewiczem. 
Dalej Idą Huczek, Kula. Wł. Tajner. 
Furman. Kowalski i wreszcie jako

wystartowała 1 min. przed nią. 
Gąsienica zbliża sie coraz bardziej i 
dn zawodniczki Unit Obie mijają 
po drodze po cztery zawodniczki;
przechodzi kry

a gwardzlatk.i 
mimo to nie

ósmy St. Marusarz. którego
dzieli od Wieczorka aż 14 pkt. 
Wszystkich nurtuje pytanie, czy 
Marusarz zdoła odrobić tak wiel
ką różnicę? Odpowiedź nadchodzi 
wkrótce. Ze zwiększonego rozbiegu 
Marusarz skacze znaczne ładniej i 

, dalej, niż za pierwszym razem; za 
' swój skok który Jest jednym z naj
ładniejszych w konkursie otrzymu
je notę 108 pkt.

Los tytułu mistrzowskiego 
już przesądzony

Na rozbiegu staje Wieczorek, 
którego zwycięstwa pozbawić może 
tylko upadek. Ląduje on dokładnie 
w tym samym miejscu co Marusarz 
na 69,5 m, ale skok jego stylowo 
nie ma sobie równego w tym kon- 
kursie. A więc sprawa tytułu mi
strzowskiego jest rozstrzygnięta.

Niemal wszyscy zawodnicy ska
czą w tej serii lepiej. •raźnie
poprawia się Kowalski, a Węgrzyn
kiewicz łączną notą zapewnia sobie 
miejsce nawet przed Marusarzem. 
Jeszcze tylko jednemu skoczkowi 
udaje się to uczynić. Jest nim.Kula, 
który za piękny lot otrzymuje dru- 
oą po Wieczorku notę w tej serii 
109 pkt A więc Marusarz spadł 
na czwarte miejsce.

Dalsze skoki nie przynoszą Już 
zmian w grupie najlepszych. Wła
dysławowi Tajnerowi nie wychodzi 
«•ybicie, a piękny lot Huczka koń
czy się upadkiem. Pięknie skacze 
drugi rewelacyjny Junior, Mraczel
nik, który otrzymuje wysoką notę 
za styl i kwalifikuje się do pierw
szej dziesiątki.

Wyniki: 1. Wieczorek, LZS — 
skoki 72 — 69,5 m, nota 228

2. Kula, CWKS — 63,5 — 67,5

J. Daniel Krzeptowski (CWKS)

— 214;
3. Węgrzvnkiewicz, Sp. — 

— 65 — 212,5;
4. Marusarz, CWKS — 85 

69,5. — 209,5;

68

5. Kowalski,. Gw.
66,5 — 207;

65,5

Śliwa zremisował z Furmanem 
i przegrał z Korcznojem

BUKARESZT, 7.3 (tel. wl.). W V rundzie międzynarodowe
go turnieju szachowego Neż- 
medtinow (ZSRR) wygrał z Pa
olim (Włochy), Śliwa zremiso
wał z Furmanem (ZSRR). Sza
bo (Rum) pokonał swego roda
ka Voiculescu, a Kluger (Wę
gry) — Balanela (Rum.). Remi
sem zakończyły się partie: Szan
dor (Węgry) — Wadę (Anglia),
O‘Kelly (Belgia) Pachman
(CSR), Trojanescu (Rum.) — 
Korcznoj (ZSRR), i Chołmow 
(ZSRR) — Stahlberg (Szwecja).

W V rundzie Śliwa przegrał 
z Kórcznojem, Stahlberg poko
nał Wadę, O'Kelly — Szandora.

rażkę z CWKS — oto magnes, 
który przyciągał wszystkich. Jak
by ha zamówienie poprawiły się 
również warunki atmosferyczne, a 
nocni przymrozek poprawi! n<>ś-

słabo, toteż Daniel biegnie z co
raz większym wysiłkiem. Na czele 
biegu, nie mając za sobą w bez-
pośredniej odległości groźnych 
przeciwników, utrzymuje się Styr-

pleń, który Jest bardzo zmęczony. 
W doskonalej kondycji przebiega 
metę Jako 5 Rubiś. Szybkie obli
czenie wyników daje pierwsze 
miejsce Kwapieniowi z niewielką 
przewagą kilkunastu sekund nad 
Rubislem. Trzecim z tej grupy o- 
kazuje się Bukowski (Gw). który 
ma czas niewiele lepszy od Styr
czuli.

zwiększonego rozbiegu. Wę
grzynkiewicz jako pierwszy po 
pięknym locie osiąga 63 m, Ra
szka po bardzo dynamicznym 
wybiciu ma. tylko 0,5 m mniej, 
Roj z AZS ląduje również na 
63 m. Walka czołówki staje się 
coraz bardziej interesująca. Na 
rozbiegu Daniel Krzeptowski. 
Po chwili płynie w powietrzu, 
ma nienaganny styl ale krótszą 
za to odległość — 57,5 m. Hoły 
przewraca się przy lądowaniu. 
Kowalskiemu nie wychodzi wy
bicie i osiąga on taki sam skok 
jak Krzeptowski, lecz gorszy 
stylowo. Tajner ma najdłuższy 
skok dnia — 64,5 m ale z upad
kiem.

nuśi- ’ śniegii.
Trasa biegu, która wiodła w

większości terenem zalesionym, ।
*“■' ----- przygotowana, al

swym zbliżona do i

rezygnuje z walki 1 na 1 km przed 
metą dzieli Ją od Kawulok już t> I- 
ko 60 m. Ale Jest to wszystko, na 
co ją było stać. Czas Daniel Gą- u 
sienlcy — 40:54 dał Jej tym razem i cZV

......    #...... i z niecierpliwością czekamy na 
ćzula. Pierwsze kilometry p’rzyńo- dalszych zawodników. Niemal^ ra- 
szą pierwsze tragedie. Po Jednym [ zem przybiegają na metę Kacz- 

I z ostrych zjazdów Józef Holeksa । marczyk (AZS) oraz Jurasek. za 
‘................................“.......................... ’• nimi Gąsienica Ciułacz oraz Bole

sław Krzeptowski. Ich wyniki są 
raczej słabe. Dopiero przybycie 
Józefa Karpiela 1 Jana Holeksy 
wprowadza nieco ożywienia. Oka
zuje się jednak, że żaden z nich 
nie potrafił zagrozić pierwszej 
czwórce — podobnie jak i Daniel 
Krzeptowski, który mimo to odro
bi! stracone punkty w skokach, a 
tym samym zwyciężył w kombl-

łamie nartę na pół, co uniemożli
wia mu dalszy bieg.

była dobrze przygotowana, a Tymczasem walka na trasie to- 
charakterem swym zbliżona dolczv’S|ę dalej. Półmdtek na Ste- 
typu tras norweskich. Pierwsza I cźówce mija samotny Styrczula, 
część trasy obfitowała w .liczne । biegnąc bardzo równo I bez zmę- 
pcdejścla I klika trudnych zjaz- i czenia, lecz niedługo za nim Jest 
dów, następnie trawersami w le- ■ Bolesław Krzeptowski, który na 
sle wiodła na najwyższy punkt, odcinku pierwszych 7 km minął 
skąd po 2-km gładkiej partii ] az a zawodników. Niedługo przy-
grzbietem, mniej więcej od 10 । |)VWa tu i Marmol, którv uzyskuje
km aż do mety miała charakter i b' dohrv czas, ale wrgląda na bar-
zjazdowy. Na ostatnich kllome- 1 rjZl) zmęczonego. Wkrótce po lej
trach tuż przed metą trasa koń- trójce drobnym krokiem przebiega 
czyła się niebezpiecznym zjaz- półmetek Bukowski, uciekając za
dem w las. Start i meta biegu 'ciekle goniącemu go Kwapienio- 
znajdowały się w pobliżu skocz- j wi. Niecałą minutę za nimi punkt 
ni w Wiśle-Malince. | kontrolny mija Rubiś, który wspa-
Bleg rozegrano w konkurencji niale goni swoich rywali I uzysku- 
wartej 1 do kombinacji, toteż , jo na półmetku najlepszy czas.

wa 1 ka jaka i oz eg i ala się na liasie i * r-1 a \u a t iz a- Df\ paI” mftkii miała podwójną wagę i decydowa- . ZACIĘTA WALKA PO PÓŁMETKU

trzecie miejsce.
Z zawodniczek II klasy Janina ; 

Rejchel (AZS) minęła lo zawodu'-1 
czek i swym doskonal) m biegiem, 
zdobyła ogólne uznanie i dobre ; 
szóste miejsce. Poza nią do pier
wszej 10-ki nie udało się wejść żad- i 
nej innej zawodniczce II klasy. 
Wszystkie uczestniczki biegu wy i 
kazały dobrą kondycję 1 potwler t 
dziły fakt, że w szkoleniu biega- : 
czek zrobiliśmy dużv krok na- , 
przód. i

Wyniki: 1. Marla Gąsienica Bu- , 
kowa (Kol.) — 38.39: 2. Chnlewska
(CWKS)

ska (Gw.) 
(linia) —• 
— 41.44;

o dwóch mistrzowskich tylu- „ .... , .
Z grupv najlepszych biega- | , II częsc biegu obfitująca w tru- 
kandvdatow chi czołowych ; dne zjazdy przynosi jednak dal- 

miejsc jedynie obrońca tytułu ! sze zmiany w czolowce. Dużo tra- 
Kwapleń oraz Bukowski, Jan Ho- J na 
leksa 1 Marmol pozbawieni byli ba- i oraz - 
laslu podwójnej odpowiedzialności. I biegnie z 
Ale |uż Józef Karpiel, Daniel i Gwardzista 
Krzeptowski, Styrczula, Gołąb oraz l umiejętnief

Pierwsi zawodnicy rozjeżdżają 
się do swoich kwater, gdy ze slar- 
tii wybiegają ostatni zawodnicy te
go biegu. Jeszcze długp na trasach 
wiślańsklch toczy się ^zacięta wal
ka, między młodymi biegaczami, 
którzy w wielu wypadkach uzys
kują czasy lepsze od zawodników 
1 klasy i którzy dobrym przygoto
waniem do biegu, kondycją 1 tech
niką dowodzą slalych postępów.
jakie robimy konkurencjach

Daniel Krzeptowski, który 
olbrzymim wysiłkiem. 

Kwapień natomiast 
wykorzystuje zjazdy i

Rubiś walczvll o podwójną stawkę. I zwiększa dystans od goniącego go 
_ . / ,tT , , ! Hubisia, zbliżając sie niemal bez-

mnMc za partnera Wajdę < pośrednio do Bukowskiego. A więc 
z AZS wybiegi na trasę Styrczula. ^ecedująca walka rozegra się W t >' Ict onaon mintiffnvvrn wvKlar- I ‘ ____.__.__ • Gwardii
towaly następne pary, a wiec jako !
5. w 3 min. za pierwszym, Marmol !

40,03; 3. Daniel Gąsle- ' 
— 40,54; 4. Krzeptow- i

— 41.06: 5. Kawulok '
41.34: 6. Reichel (AZS, |

7. Bulżanka (CWKS) — .

(UWKS). po upływie dalszych 
trzech mluut — Bukowski (Gw.). 
który z miejsca oderwał się orl 
swego partnera Nogowczyka ze 
Stali, wiedząc dobrze, że od groź
nego rywala Kwapienia, startujące-

41,59: 8. Maria Bukowska (Gw) — 
42.17; 9 I 10 Stopka (Gw.) i Wez [' 
decka (Stal) — pn 42.43,

11. Kroker (Ogn.) — 43.01: 12. 1 
Lenczewska (Gw.) — 43.15; 13. 
Zasłona (Ogn.) — 43,20; 14. Trze
bunia (CWKS) — 43.35; 15. Kohut 
(Górnik) — 43,59; 16. Cięciala
(Stal) — 44.08; 17. Bujak (AZS) — 
44.25: 18. Stramka (AZS) — 44.30; 
19. Smelkowska (Kol.) — 44.30; 20. | 
Anna Bukowska (Gw.) — 44,52. I

M M

ani Karpiel.

I su w I części biegu.I ..............- •«.

ilszym ciągu* ą — -J • i . 1. „ J * . I 11 ci I X 111 LIgo z nr. Id dzielą go tylko 2 min. ; biejTU gdy 
Lecz Kwapień był w podobnej sy- j drahint —,. ,r . • “ " . ‘ I Ol ctlllrtt —— idl

.tuacji, gdyż wiedział, że na pięty ; szczęście obok 
następować mu będzie Rubiś, któ- i Sn widni- gtry .Startował w następnej parze. | ty a ła kilki

7., słychać nawet 
ypuszczającego w 
zawód n ików tego

łamie deskę.
przeżywa 
. Ale na

znajduje się trener

Zwiększony rozbieg spowodo
wał dużą szybkość przy lądo
waniu, co przy tępym odwilżo- 
watym śniegu na zeskoku stwa
rzało dla słabszych technicznie 
zawodników II klasy trudności 
utrzymania równowagi i koń
czyło się w wielu wypadkach 
upadkami. Po II serii w kolej
ności konkursu nastąpiły nastę-
pujące zmiany:

1. Węgrzynkiewicz 215,9 pkt;
2 Raszka — 206,5; 3. Roj — 205,6; 
4. Kowalski — 204,9; 5. Krzeptowski 
— 203,6; 6. Fortecki — 201,5; 7. Har
dek — 199,6.

scy przeżywali podwójną emo
cję. Nie tylko była to stawka 
o zwycięstwo w otwartej pięt
nastce, ale również zadawano 
sobie pytanie, komu przypadnie 
zwycięstwo w kombinacji? Ko
walski i Raszka nie wyrobili 
sobie dużej przewagi punkto
wej w skokach nad Krzeptow
skim. który łatwo przecież 
mógł wygrać z nimi bieg różni
cą czasu ponad 2 min. Nie bez 
szans był również Węgrzynkie
wicz oraz doskonali biegacze 
Rubiś, Gołąb, Karpiel. Losy 
kombinacji ważyły się więc do 
ostatniej chwili.

Dopiero na półmetku Krzep
towski zerwał się do finiszu 
który mu zapewnił tytuł mistrza 
Polski w kombinacji norweskiej 
przed Kowalskim i Raszką.

Za plecami tych zawodników 
trwała emocjonująca walka do
skonałych biegaczy Rubisia, 
Gołębia, Karpiela, którzy ma
jąc duże szanse w biegu mu- 
sieli nadrabiać swe ostatnie lo
katy w skokach. Bardzo dobrze 
pobiegł Karpiel, który z 15 
miejsca w skokach wywalczył 
4 miejsce w kombinacji i Rubiś 
zdobywca tytułu wicemistrza 
Polski na 15 km, co dało mu w 
efekcie 5 miejsce w kombina
cji.

Oceniając ogólnie bieg zło
żony należy stwierdzić, że nie 
było w nim w tym roku nie
spodzianek. Rewelacją był zesz
łoroczny junior AZS — Hardek, 
który swymi wynikami w sko
kach i w biegu udowodnił, że 
już w niedługiej przyszłości mo
że stać się kombinatorem wyso
kiej klasy.

Wyniki biegu do komblnadl: 1. 
, Rubiś (Ow) — 1:10,35; 2. Styrczula.

(CWKS) — 1:12,15; 3. Karpiel
(CWKS) — 1:12,25; 4. Daniel Krzep
towski (CWKS) — 1:12,42; 5. Gołąb 
(CWKS) — 1:14,03; 6. Zięba (CWKS) 
— 1:14,47; 7. Kuroczko (CWKS) — 
1:15,04; 8. Kowalski (Gw) — 1:15,24;
9. Raszka (Start) — 1:16,02; 10. Gran- 
dys (AZS) — 1:18,38;

Wyniki kombinacji: 1. Józef Da
niel Krzeptowski (CWKS) 203,5, —
232,9 — 436,5; 2. Kowalski (Gw) 210,1
223,9 — 434,0; 3. Raszka (Start) 206,5 

428,3; 4. Karpiel (CWKS) —.

biegowych, Na szczególną uwagę 
zasługują wyniki dwóch biegaczy 
CWKS — Gąsienicy Claptaka oraz 
Władysława Stopki, którzy jako 
zawodnicy II klasy potrafili uzy
skać bardzo dobre czasy, kwali
fikujące ich na początek drugiej 
dziesiątki zawodników, przed wie
loma czołowymi biegaczami. Bar
dzo dobrze wypadli również mło
dzi biegacze Frydlowicz ze Spój
ni, Furtak z Gwardii oraz Pawoła 
ze Startu.

Wyniki: 1. Kwapreń (Gw) — 
1:10,18; 2. Rubiś (Gw) — 1:10,35;
3. Bukowski (Gw) — 1:12,01; 4.
Styrczula (CWKS) — 1:12,15; 5
Krzeptowski Daniel (CWKS) — 
1:12,42; 6. Marmol (CWKS) —
1:13,12; 7. Jan Holeksa (Unia) — 
1:14,14; 8. Zięba (CWKS) — 1:14,47; 
9. Kubln (CWKS) — 1:15,03; 10. 
Kuroczko (CWKS) — 1:15,04*nuroczko (CWKS) — 1:15,04*

i 11. Szpara (AZS) — 1:16.02; 12.
-V il Ł , rr t • ‘ •' r , r iy. a iMmaiKi.-H .leiMiiiu An-1 rzęch braci Ho eksow startowało , wodnłk CWKS biegnie dalej l koń- 
z nr. 20. *.11 ^2 jako 26 pobiegł ezv ]aj<0 pierwszy ten najcie- 
Juzef Karpiel i jako 3( — Jozef ---------------------- -------------
Danlel-Krzeptowskl.

BIEG PROWADZI STYRCZULA 1 
ALE NA PÓŁMETKU PIERWSZY j

i kawszy bieg mistrzostw.
I Mijają niemal 4 min. gdy na me-

Pierwsze kilometry trasy 1 
pierwsze podbiegi różnicują wy-

tę wpada samotnie drugi’ biegacz 
— Marmol z CWKS z czasem jed
nak gorszym od Styrczuli. Jeszcze 
kilkanaście sekund i oto zaciekle 
finiszuje gwardzista Bukowski. 
Tuż za nim faworyt biegu Kwa-

Gąsienica Sobczak (CWKS) — 
1:16,16; 13. Stopka Wl. (CWKS) 
— 1:16,33; 14. Kubica (Górnik) — 
1:16,57; 15. Burv (Kol) — 1:17,05- 
16. Frydlowicz (Sp) — 1:17,18; 17. 
Furtak (Gw) — 1:17,33; 18. Wójcik 

— 1:17.35; 19. Dąbrowski 
- 1:17,37; 20. Pawoła 
— 1:17.43. '

St. (LZS)
Józef (Sp)

Z 169 
bieg 158. zawodników ukończyło

Jerzy Mrzygłód

Przed ostatnią serią skoków 
sędziowie ustalają znacznie 
krótszy rozbieg. W tej kolejce’ 
wszyscy zawodnicy oddają słab
sze skoki. Dopiero Fortecki po 
pięknym locie osiąga najdłuż
szy skok trzeciej serii 56,5 m. 
Jeszcze tylko Kowalskiemu u- 
daje się poprawić lokatę sko
kiem 55,5 m. Tak więc skoki 
do kombinacji zakończyły się 
zwycięstwem Węgrzynkiewicza 
przed Kowalskim i Raszką.

Wyniki skoków do kombinacji: 1. 
Węgrzynkiewicz (Sp) — 57,5 — 63,0 
— 54,5 — 215,9 pkt; 2. Kowalski 
(Gw) — 57,5 — 57,5 — 55,5 — 210,1; 
3. Raszka (Start) 58 — 62,5 — 54 — 
206,5; 4. Fortecki (AZS) 55,5 — 58,5 
— 56,5 — 206,4; 5. Roj (AZS) 53,5 — 
G3,0 — 49,5 — 205,6; 6. Krzeptowski 
Daniel (CWKS) 53,5 — 57,5 — 49,5 — 
203,6; 7. Tajner (Bud) — 54,0 — 64,5 
— 51,0 — 201,0; 8. Hardek (AZS) — 
53,5 — 58,5 — 50,5 — 199,6; 6. Siecz
ka (AZS) 47,0 — 59,5 — 51,0 — 199,4; 
10. Holy (Gw) — M — 57 — 51.5 — 
198,5!

RUBIS NAJLEPSZY «■W BIEGU
Gdy w sobotę rozpoczął się

bieg mężczyzn na 15 km wszy-

CWKS zwycięża w sztafecie 4 x 10 km
Faworyi Gwardia dopiero na czwartym miejscu

WISŁA 4. 3. (tel. wt.) Chociaż 
w czwartek, w pierwszy’ dzień nar
ciarskich mistrzostw Polski w kon-
kurencjach klasycznych

słoneczna pogoda

dzie dalej, ale Już wyraźnie wol- tGwardii. wyprzedzając Jedynie
niej toteż Już przed półmetkiem ' II drużynę LZS.

'wadzenlepanowala ! CWKS I.
wiosenna .tp„r,E

obejmuje Gołąb z

zawodnicy
organizatorzy nie mieli się z czego 
cieszvc. śnieg, pozostały po kilku
dniowej odwilży, w ciągu ostatniej 
deszczowej nocv stopniał w za
straszający sposób. Nawet na pól 
nocnych zboczach, tam gdzie wy
tyczono trasy sztafet znalazły się 
odcinki, które trzeba było w ostat
niej chwili nasypywać. Mimo to na 
starcie sztafety 4X10 km stanęły 
wszystkie zgłoszone 23 zespoły.

221,8 
189,9, 
175,0,

233,9 — 423,8; 
240,0 — 416.0;

wieź (Sp) 215,9, 197,1 
(AZS) 205,6, 208,8 — 
(CWKS) 182,9, 228,4 -

5. Rubiś (Gw)
6. Węgrzynkie- 
— 413,0; 7. Roj 
412,4; 8. Gołąb

czuła (CWKS) 175,1, 234,4 
10. Grandys (AZS) 188,8. 
408,7;

U. Wawrytko (Gw) 187,7

— 103.5; 
219,5 —

404,9; 12 
— 401,8; 
226,0 —

217,2
Hardek (AZS) 199.6, 202.2

13. Zięba (CWKS) 1754,
401,4;

(Kol) 186,6,
14. Gąsienica Ciułacz

2,9 — 3S9J; 15. Ku-
roczko (CWKS) 173,9, 225,1 — 399,0,

Narciarki
Gwardii
mistrzyniami 
w sztafecie 3x5 km

WISŁA, 4.3 (teł. wł.). Nie ulegało 
wątpliwości, że w sztafcie 3x5 km 
kobiet tytuł mistrzowski przypa- 
dnie Gwardii, w której startowały 
dwie reprezentantki Polski — He
lena Daniel Gąsienica I Zofia 
Krzeptowska, natomiast sprawa 
drugiego miejsca była jak nigdy 
dotychczas otwarta. Kandydowały 
tu: Kolejarz, CWKS, Ogniwo, Stal 
i AZS, nic więc dziwnego, że wśród 
19 zespołów atmosfera była pełna 
nerwowego napięcia. Trasa była 
trudna, i ciężka, a 'śnieg małono- 
śny, spod którego gdzieniegdzie 
wyglądała ziemia i kamienie.

Tuż po starcie na czoło wysuneFr 
się: Wezdecka (Stal), Zasłona 
(Ogn.), Bulżanka (CWKS) oraz dwie 
gwardzistki — Stopka i Bukowska. 
Na półmetku silna Wezdecka nie 
daje sobie odebrać prowarimnia 
energicznie atakującej ją Zasłonie, 
a na mecie osiąga najlepszy czas 
I serii — 19:39. Kiedy już zmieniła 
ją Mocała (Stal), na metę wpada 
Zasłona, którą z kolei zamienia 
Kroker. Na trzeciej pozycji przy
chodzi ~-----J-—• -Następna Jest Gwardii II, Spój

nia I, Kolejarz I. AZS II i dopiero 
teraz przychodzi Jako 9 Rubiś wy
syłając do walki Kwapienia z 10 
min. straconymi do Daniela Krzep
towskiego z I zespołu CWKS.

Na ostatniej zmianie rozgrywa 
się więc tylko bój o dalsze miej
sca. Kwapień, biegnąc w doskona
łym stylu, odrabia znów utracone 
przez Rubisia lokaty, mija Dąbrow
skiego z LZS, a następnie bieg
nącego słabo swego kolegę klubo
wego z II drużyny Jerzego Wa 
wrytkę. W II fazie biegu Kwapień 
mija Jeszcze Opokę l Grandysa z 
obu sztafet AZS, lecz więcej nie 
Jest w stanie Już zrobić. Nadrabia 
wprawdzie ok. 2 min. do Jaga Ho- 
leksy, biegnącego w sztafecie Unii 
i do Boi. Krzeptowskiego z CWKS 
II. Ale Daniel Krzeptowski Jest nie 
do pokonania i na mecie tego fas
cynującego biegu Kwapień Jest na
dal o 10 min. w tyle, wywalczając 
ostatecznie dla swego zespołu 
czwarte miejsce za CWKS’ 1, 
CWKS II oraz rewelacyjną drużyną 
Unii.

Na ostatnich kilometrach za ple
cami tej czwórki rozgorzała zacię
ta walka o dalsze miejsca. Dosko
nale pobiegł tu Opoka z II 
drużyny AzS, który po dra
matycznej walce z renomowanym 
Dąbrowskim uzyskał czwarty czas 
na tej zmianie, bljąc wielu ruty
nowanych biegaczy 1 wywalczając 
dla swego zespołu ostatecznie 6 
miejsce z niewielką różnicą czasu 
za I drużyną.

Wyniki: 1. CWKS I — 2:36.46 
(Gołąb, J. Karpiel, Stvrczula, Da
niel Krzeptowski); 2. CWKS II — 
2:42.19 (Wójcik. Kubln, Marmol. 
Ból. Krzeptowski); 3. Unia I — 
2:45,40 (Wł. Kaczmarczyk, Jure
czek. Luberda, J. Holeksa); 4. 
Gwardia I — 2:47.04 (Stopka SL 
St. Bukowski, Rubiś, Kwapień): 
5. AZS I — 2:47,36 (Szpara. T. 
Kaczmarczyk, Stópka, Grandys): 
6. AZS II — 2:48,51 (St. Kubln. 
Grycz, Hoły, Opoka); 7. LZS I — 
2:48 55; 8. Gwardia II — 2:49,o2; 
9. Kolejarz I — 2:50,22; 10. Spój
nia I — 2:50,52;

11. Stal I — 2:52.28; 12. Start 
— 2:52,42; 13. Unia II — 2:53,11; 
14. Budowlani I — 2:53,50; 15. Ko
lejarz I — 2:53.22: 16. Górnik — 
2:56,42; 17. Ogniwo I — 2:58,20; 
18. Stal II — 2:59,15; 19. Włókniarz 
— 3:00,23; 20. LZS II — 3:01,55; 
21. Ogniwo II -r 3:02,10; 22. Spój
nia II — 3:02,33; 23. Budowlani II 
— 3:06,35.

zem za Styrczula 1 Marmolem z 
obu zespołów CWKS rusza gwar
dzista Rubiś. Na marne Idzie Jed
nak wysiłek Bukowskiego. Rubiś 
blerze wprawdzie zjazd od star
tu bardzo energicznie, lecz złe 
smarowanie daje mu się we znaki 
na pierwszych podejściach. Rubiś 
traci cenne sekundy zapracowane 
przez swego poprzednika. Biegnie 
słabo.

Tymczasem obaj biegacze CWKS 
biegną bardzo równo. Marmol z II 
zespołu zbliża się nawet do Styr
czuli, ale na półmetku kolejność 
nadal Jest bez zmian. Walcząc ze 
sobą zawodnicy CWKS zyskują te
raz większą przewagę nad następ
nymi drużynami — AZS I 1 Gwar
dią II.

Na ostatniej zmianie kolejność ta 
utrzymuje się, a .CWKS ma Już za
pewnione podwójne zwycięstwo, 
mając ponad 5 min. przewagi nad 
Luberdą z Unii I i Stopką z AZS I.

Bulżanka. Zawodniczka
Gwardii Daniel-Gąsienica w ocze
kiwaniu na swą zmianę Jest roz
czarowana, gdy zamiast Bukow
skiej na mecie melduje się Stopka 
z H sztafety Gwardii, a dopiero 
15 sek. po niej — Bukowska. Popu
larna „Danielka“ z miejsca ostro 
rusza na trasę, biegnie wspaniałym 
długim krokiem 1 Już po 2 km mija 
zawodniczki II sztafety Gwardii i 
CWKS, a następnie Stali. Przed 
gwardzistką wspaniale ucieka juz 
tylko Kroker (Ogn.). ale na 1 km 
przed metą Daniel atakuje Ja 
mija i pierwsza wpada do strefy 
zmian przekazując sztafetę Krzep
towskiej.

Na drugą pozycję wysunęło się 
Ogniwo, trzecią — stal, a następ
nie: CWKS I, Gwardia U, AZS I 
oraz Kolejarz.

W ostatniej zmianie Kolejarza 
biegnie . mistrzyni Polski — Buko
wa. Natychmiast po starcie nadaje 
mocne tempo, mija z łatwością za
wodniczki z AZS, Gwardii n. 
p^KS i Stall. Przed nią była już 
tylko Dominiak (Ogn.) i Krzep
towska (Gw.) Za Bukową biegnie 
doskonale Cholewska (CWKS), któ
ra mija Cięciałę (Stal), a potem 
trzymając się Bukowej razem zo
stawiają poza sobą wyczerpaną za
wodniczkę Ogniwa.

Gdy na metę wpadała Krzeptow
ska, zdobywając dla Gwardii tytuł 
mistrzowski, Bukowa na ostatnim 
kilometrze odrywa się od Cholew- 
skiej i osiąga najlepszy czas dnia 
— 18,39. Trzecia jest sztafeta CWKS, 
a następnie: Ogniwo, Stal, Gwar
dia II 1 dopiero na 7 miejscu ze
szłoroczne mistrzynie Polski — 
AZS I.

Bieg sztafetowy kobiet zakończył 
się więc potrójnym zwycięstwem 
zrzeszeń zakopiańskich, w których 
zawodniczki najlepiej wytrzymały 
bieg kondycyjnie. Bardzo dobrze 
technicznie zaprezentowały się ślą
skie sztafety z Ogniwa i Stali.

Wyniki: 1. Gwardia I (Maria Bu
kowska, Gąslenlca-Daniel, Krzep
towska) — 59,44; 2. Kolejarz I
(Smelkowska, Marusarz. Gąsienica- 
Bukowa) — 1:00,46; 3. CWKS I (Bul
żanka, Trzebunia, Cholewska) — 
1:00,49; 4. Ogniwo I (Zasłona, Kro
ker, Dominiak) — 1:01,39; 5. Stal 
(Wezdecka, Macała. Ciędała) — 
1:02,57; 6. Gwardia II (Stopka, Len
czewska, Anna Bukowska) —1:03,03; 
7. AZS I — 1:03,30; B. Kolejarz II 
1:05,25; 9. Unia I — 1:06,36; 10. 
AZS U — 1:06,29.

M. M»

WSPAN1AŁY POŚCIG 
i BUKOWSKIEGO. newlen czas Stop- 1

........... .. ........sie na drugiej po- . Na trasę wybiega teraz Buków- 
zycj. ale na licznych podbiegach • skl. lecz, pościg Jaki gwardzista 
I części trasy słabnie coraz wy- rozpoczyna od pierwszej chwili, 
raźniej. Raz po raz rozlega się te ; nie nia szans powodzenia. Zbyt 
raz za nim okrzyk „Tor wolny!" duża różnica czasu dzieli zespół 
i Stopka za kiżdym razem ustę ' Gwardii od _ prowadzących bieg 
poje z trasy, dając miejsce mija- । zespołów CWKS, a zresztą Karpiel 
jącym go biegaczom., chwilami sta- i i Kubln. to silni przeciwnicy. Zna
jąc* niemal w^miejscu. nni sytuacje na trasie i biegną

Plenyszy na mecie Jest Gołąb. I
który po dobrym biegu niemal nie- 1 me®ku Test |uż b? ^’a Karo 0' 

część trasy — to dalszv fanta
styczny pościg biegacza Gwardii.

• Kolejność czołówki na mecie II 
JiiwwTcz.'tóór.“zastąpYt Wł." Kacz- I^'“praedTwTm druglTzwpSem 
marczyka. Sztafeta Unii z przewagą blisko 2 min., dalej z
dobrze I wraz z zespołami CWKS । r(5*nłCą kolejnych 2 min. przycho- 
prowadzi czołówkę biegu. (fjZq na metę Kaczmarczyk T.

W niewielkich odstępach nastę-JfAZS I). który na ostatnich me- 
pują teraz zmiany pozostałych dru- j trach minął ‘Juroska (Unia), ble- 
żyn. Po AZS niemal równocześnie I gacz Spójni I I Gwardii II. I oto 
w strefę zmian wpadają biegacze: । nagle tuż za nimi jako 7 kończy

Trasa mężczyzn była cieką- ..... ..... ...... ...................
wa, ale terenowo dość łatwa. Wio-. szaja na trasę: zawodnik II zespo ' 
dła w większości zalesionymi zbo- łu CWKS — Kubln. który zmienił : 
czarni 1 polankami Gronika, Kozin- j Wójcika oraz zawodnik Unii I — i 
ca oraz rejonem potoku Groniow- T------- i-- — i
skiego z licznymi łagodnymi pod
biegami 1 zjazdami. Różnica wznie
sień wynosiła ok. 140 m, ale zato
ciężki» mokry śnieg, który miej
scami zamieniał się po przebiegnię
ciu kilkudziesięciu zawodników w 
wodę, stworzył b. trudne warunki 
i wymagał nie tylko umiejętnego 
smarowania i zwiększonego wysił
ku, ale również dobrej taktyki każ
dego zespołu.

O tym, że walka na trasie mę- 
sklei będzie zacięta wiedzieli 
wszyscy. Wiele obiecywano sobie ... t-J.. „t... nwerTUI < CWKS.no pojedynku Gwardii I Ct 
Jednak sensacyjny przebieg 
walki przeszedł wszelkie ( 
kiwania. Tak zażartego |kiwania. -.... —■— 
dynku, takich emocji, 
tak nieoczekiwanych 
nie przewidział nikt.

t tej 
ocze- 
poje-

a zarazem 
rezultatów

Ogniwa. Stall I i LZS. w następnej 
grupie. Jako 10 z kolei przybywa 
sztafeta Gwardii II. a Stopki wciąż 
jeszcze nie ma. Nadchodzą inne, 
najsłabsze nawet zespoły i dopiero 
w 7.5 min za zwycięzcą tej zmia
ny przychodzi na metę, Jako 22 
kompletnie wyczerpany biegacz

Remisem zakończyły się partie: 
Filip (CSR) — Kluger i Ęalanel 
— Trojanescu. Neżmedtinow 
przegrał pier zszą partię tur
nieju z Pachmanem.

Dogrywki przyniosły nastę
pujące wyniki: Filip bez gry 
zgjodził się na remis z Ciocalteą 
(Rum). Remisem zakończyła się

Gwardia przegrała 
której była faworytem 
grała zdecydowanie.

sztafetę, w 
1 to prze-

gra Voiculescu Ciocaltea.
Szabo wygrał z Paolim. Partia 
Furman — Chołmow po wielo
godzinnej walce została pono
wnie odłożona. Furman ma na
dal piona więcej w pozycji 
przypominającej typową niero- 
zegraną.

DRAMAT STOPKI

Tuż po gwizdku startera 23 bie
gaczy rusza w ostrym tempie na 
podbieg. Po kilkudziesięciu me
trach stawka dzieli się. Na pierw
szym zjeźdzle prowadzi Stopka 
(Gw. I) przed Szparą (AZS I). Go- 
łąbem (CWKS 1) 1 barwnym sznu
reczkiem pozostałych biegaczy. 
Gwardzista narzuca wyjątkowo 
szybkie tempo, odrywa się nawet 
od reszty. Ale oto po 2 km nastę
puje dramat: zdopingowany odpo
wiedzialnością za losy sztafety 
Stopka przecenia swoje siły, nie 
blerze również pod uwagę trud
nych warunków śniegowych, traci 
oddech 1 zaczyna raptownie słab
nąć. Na domiar złego na ostrym 
zakręcie zjazdu w lesie upada i ka
leczy sobie ręce. Biegnie wpraw-

Teraz na trasie walczy trzecia 
zmiana. W dalszą pogoń, tym ra-

len emocjonujący wyścig Bukow
ski, lecz od I drużyhv CWKS na
dal dzieli Gwardię — *6,5 mln.l

DECYDUJĄCA ZMIANA

,Gołąb 3 nami — musimy wygrać" powiedzieli narciarze CWKS 1 zwycięsko zakończyli 
sztafetę 4 X10 km. Od lewej — Styrczula, J. Krzeptowski, Karpiel L.. Gołąb. JM
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Dwa dni startów lekkoatletów
w berlińskiej hali

(Dokończenie ze str. 1)
a-. 17 okrążenia. Teraz na atak de- 
cyduje s;c Hermann, która szybko 
miia Krzvszkowiaka i ujiaoia kii ^aś^metrów P^ewagr Krzysz- 
kowmk nie ^uje^ie»  ̂
f,.,usVPn™ub na przeciwległej prostej 
?Yd""lość mledzv nim a Herman-1 
i odle.io-c । s „„oko zmniejszać. । 
nem zaczeta sle widowni Krzy-;

.Przy doplng^czil atak na 0. 
s^.°Y;knrCYjn ale do mety jest 
stitnlej pr - Hermann plcrw- 
JUŻ Li»’’ W bieHU tvm

szy poprawił o 13,6 sek.
Zbikowskiego z mi- 

w Poznan!u'
JAK POTRZEBOWSKI 

POBIŁ REKORD NA 800 m?
Potrzebowski w biegu na 800 m 

miał tvm razem za partnera Wer- 
hlińskiego. Najgroźniejszym prze
ciwnikiem Polaków byt doskonały 
średniodystansowlec — Donath. Za
wodnicy NRD próbowali zastosować 
takiyke blokowania Potrzebowskie
go który W pierwszym dniu poka
zał dobra foi-me w biegu na 1500 m. 
Zamiary te jednak pokrzyżował

4 rekordy Polski w II dniu
wać Kowal t Ghelewskl. Kowal 
startował w skoku w dal. gdzie za- 
jął trzecie miejsce wynikiem 6 55.

WYNIKI II DNIA ZAWODÓW 
mężczyźni:

i 5,5,”: 11 Schneider — 5.4.
~ ’-5. 3. Springer - 

6 5' a ^e^er ~ 6'5' 5' Schroeder - 
« 'm.- ~ 6-6; 111 hleg
eer “ 6'3' 2‘ SDrto-aer 6.3, 3. Erdmanger — 6.3, 4.

~ G’4' 5- Schroeder — 6.5, 
irńlShC?(ne'^er 6’5: kolejność w 
Irojboju. i. Gozdzialski — 23 pkt.. 
2. Springer — 19. 3. Werner — 19. 
w h™5der - 13. 5- Schneider - 
17. 6. Erdmanger — 16 pkt.

800 m: 1. PctrzebowsKi — 1:58,2 
2. Donath — 1:58.6. 3. 

™yob.llnskl — 1:58.6, 4. Bohla - 

3000 m: 1. Hermann — 8:35.8, 2) 
Krzyszkowiak — 3.36.0, 3. Haven- 
stein — 8:44.2. 4. Guerlt — 8:46.4;

w dal: 1. Meyer — 6.64. 2. Ihlen- 
feldt — 6.58, 3. Kowal — 6.55, 4. 
Hartwig — 6.M;

1 rekord

tyezka: 1. JantszeweM — 4.00 (rek. 
Polski), 2. Balzer — 3.M. 3. Preuss- 
ger — 3.S2;

kula: 1. Krzyżanowski — 15.36, 2. 
Schmidt —14.53, 3. Kramer — 13.75, 
4. Seipold — 13.55;

kobiety:
II bieg 55 m: i, Jeelonowska — 7.2, 

2. Meyer — 7.3, 3. Koehler — 7.3, 
4. Stoersinger — 7.3, 5, Karger — 7,5, 
6. Fritsoh — 7.5; HI bieg 55 m: 1. 
Meyer — 7.2, 2. Jesionowska — 7.3, 
3. Koehler — 7.3, 4. Karger — 7.4 5 
Stoersinger — 7.4, 6. Fritsch — 7.5; 
kolejność w trójboju: 1. Jesionow- 
ska — 28 pkt., 2. Meyer — 26. 3. 
Koehler — 21. 4. Stoessinger — 17 
5. Karger — 16. 6. Fritsch — 11 pkt ;

II bieg na 60 m pł.: i. Bocian — 
8.3, 2. Schreyer — 8.3. 3. Weber — 
8.4, 4.’ Koehler — 8.5. 5. Schuett — 
8-.7, 6. Brett — 8.8: kolejność w dwu
boju: 1. Schreyer — 16 pkt.. 2. Bo- 
Cian — 16, 3. Weber — 12, 4. Koe
hler — 10. 5. Brett — 9, 6. Schuett — 
8 pkt.;

kula: 1. Klimaj-Konikówna — 12.78 
uPolsIcl>« 2« Nlemann — 12.86. 

3. Mehr — 11.18, 4. Leupold — 10.12.

w I dniu
WerHIAskl, który wzorowo współ- 
praculąc z Potrzebowskim wyszedł 

ump™ międzynarodowych
niu na czoło wychodzą Donath i Bo-' zawodow lekkoatletycznych, roz 
hln. Na 2 Okrążenia przed metą Do- grywanych w berlińskiej Wer- 

Seelenbinder Halle z udzia- 
za którym biegnie Potrzebowski, f^rrt zawodników polskich, przy- 
Ten Jednak szybko orierhuje s£e w | niósł nam poważne sukcesy. 

_ Największą niespodziankę spra- 
----- ... wili debiutujący w zawodach j - - -- — 

. ......... finisz werbilńsklego za- poza granicami kraju przedsta-! । -<> • Ze ZOEtai uzyskany na 
pewnił mu trzecie miejsce z czasem wiciele biegów krótkich — le- IV otRleJ o obwodzie 150 m i 
również lepsn-m od poprzedniego ,inn„,„_v= ? „„A . , Je I drewnianej bieżni na iaklei
rekordu Polski, który wynosił 2:00.5, Stonowska 1 Gozdzialski. i nasi j '. u Ja.'
i naiezai do Gąssowskiego (1939 Ber. zaproszeni zostali WegaH 7 dotychczas me

Bocianówna w drugim biegu dwu- I1 ównież zawodnicy z Niemiec — 
boiu na 60 m pł. wypadła znacznie । zachodnich. Do Berlina przyby- ■ 
Ippiej niż w pierwszym dniu zawo-Jp m jn ___ 1

i zrewanżowała sie Schreyer: Fl łł’ ’ .
za porażkę. O pierwszym miejscu , 'u^ul-riri 
zawodniczki NRD przy równej ilo- i Schnepp, Nlesser i

próżnej sytuacji, gwałtownym sprin
tem dochodzi Donatha i wyprzedzr
go na i 
Ambitny

zupełnie •raźnie.

BERLIN, 7.3 (tel. wl.). Pierw- na 1500 m z czasem 
4:07,4. Poprzedni rekord należał 
do Staniszewskiego (4:19,0) 1 
ustanowiony był jeszcze w r. 
1939 na zawodach halowych w 
Berlinie.

Wynik Potrzebowskiego trze- 
. Hzr?ać za dobry, tym bar-

uzyskany

sri punktów zadecydowała 
suma czasów.

FMiżH niespodziankę sprawił Krzy- ...
żanowski, który w pchnięciu kulą;.jednak również

, Po starcie Potrzebowski wy- 
i chodzi ostro do przodu i przez 

doskonały sprinter cały czas prowadzi z przewagą 
sredmodystansowcyjok. 5 m nad Niebergallem i 

Y Nlesser i Rokschlss ।Schneppem z Niemiec zachód-lepsza I oraz skoczek wzwyż Hopperath. nich. Na 400 m przed m^tą 
”-zy-!z zawodnikami tymi przybyli obaj Niemcy energicznie ataku- 

'• ’-?P‘eI^nowie‘ ją Polaka, który spada na trze-PO tonął rekordzistę NRD. Schmid- I zachodnio-niemieckich władz cią pozycję. Na ostatnim okrą-Fa bardzo dobrym wynikiem cią pozycję. Na ost
w czterech udanych próbach Krzy- kkoatletycznych, którzy zagio- zeniu Potrzebowski przypuszczazanowski osiągnął koleino — 13.60 z.ili im przykrymi konsekwen- ! generalny atak nstwm
- 1,.C2 - 15.25 , 14 74. Dragi i pia- cjami w razie wzięcia udziału tern wychodzi naly rzut Krzyżanowski miał spalony.,... ,«..,^--1, . pierwszą po-
Schmidt nie zdołał przekroczyć gra-1 0 Mimo pogrozek zycję i kończy bieg z przewa-
nlcy 15 m i musiał sie zadowolić Schnepp 1 Nlesser stanęli na | g= ok. 7 m nad Niebereallem 
wynikiem 14.53. | starcie biegu 1500 m. Fuettercr i
Janiszewski przekracza 4 m ziawil się w hali, ale tylko 

w tyczce i charakterze widza.

Bobrow na meczu z CSR o mistrzostwo świata w hokeju schodzi 
z boiska po wpadnięciu na bandę.

CWKS mistrzem Polski
w hokeju na lodzie

W niedzielę zakończyły się w 
Warszawie finały ligi hokejo
wej. Startowały 4 drużyny: 
obrońca tytułu mistrza Polski— 
warszawski CWKS, zeszłorocz
ny wicemistrz — Górnik Szo
pienice oraz 2 zespoły Gwardii 
— z Bydgoszczy i Stalinogrodu.

Mistrzostwo Polski zdobył po 
raz czwarty CWKS, bezsprzecz
nie najlepsza w tej chwili na
sza drużyna hokejowa. Woj
skowi ukończyli mistrzostwa 
bez straty punktu, zarówno w 
swojej grupie (warszawska), jak 
i w rozgrywkach finałowych. 
W finale CWKS na drodze do 
mistrzowskiego tytułu pokonał 
Gwardię Stalinogród 13:4, 
Gwardię Bydgoszcz 4:2 oraz w 
ostatnim dniu finałów po bar
dzo fair prowadzonej grze Gór
nika Szopienice 4:0.

Najbardziej emocjonującym 
spotkaniem trzydniowych zawo
dów był mecz Gwardia Byd
goszcz — Górnik Szopienice. 
Ostatnie spotkanie finałów 
CWKS — Górnik było również 
ciekawe i stało na dobrym po
ziomie technicznym.

Niespodzianką finałów jest 
drugie miejsce bydgcAklej 
Gwardii, która pokonała Gór
nika Szopienice 5:4 i w ostat-

nim dniu ndstnostw Gwardię Stalinogród 13:2.
Najsłabszym zespołem turnie

ju znacznie odbiegającym pozio
mem od pozostałej „trójki" by
ła stalinogrodzka Gwardia.

Spotkania finałowe sędziowa
li: Eberhardt (sędzia główny), 
Bielecki, Wycisk, Nyc. Wujek 1 
Buszman.
Drużyny wystąpiły w następujących składach:CWKS: Kocząb (Wacław); 

— Chodakowski, Olczyk; — Ja- 
niczko, Nowak, Olszowski 
(Czech); — Więcek, Bronowicz; 
— Jeżak, Palus, Masełko (Ślu
sarczyk).
Gwardia Bydgoszcz: Roli (An-

drzejewski); Wiśniewski,
Kelm; — Lewacki, Burda, Ję- 
drol; ■— Swicarz, Kucharski; — 
Skotnicki, Tyliszczak, Brzeski.
Górnik Szopienice: Węgrzyn 

(Stachoń); — Lanner, Penczek; 
— Poleś, Gansiniec, Jończyk; —
Zawadzki, Kurek; Nowak,
Wróbel II, Wróbel I, (Janusze
wicz, Gburek).Gwardia Stalinogród: Foryś 
(Hampel); — Bugdoł, Kłys; — 
Przybyła, Skarżyński, Skiba, — 
Duras, Moroj; Herda, Dłu
gosz, Jarzab; — (Wilczek, Pa
welczyk, Trójca).

TABELKA FINAŁÓW

Mistrzostwa Polski Unia Chorzów
uj szermierce
juniorów

Ł0D2 7.3. (teł. wł.). W Łodzi od
były się indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów w szermierce z

wyeliminowana z Pucharu Polski
KRAKÓW, 7.3 (tel. wł.). Ogniwo 

I Kraków — Unia Chorzów 1:0 (1:0). 
_____ _ _ Bramkę strzelił Radoń. Sędziował 

udziałem ^'zawodników? w 't^n 26 Marciniak z Łodzi. Widzów ok. 10
dziewcząt.

We florecie kobiet
miejsce zajęła Wróblewska (Stali-

। Ogniwo: Pajor, Slaboszewsk.1, Ka- 
P SZL,ba. Glimas, Mazur, Kolasa,

nogród) — 20 pkt. przed Kuśmier 
(Gliwice) — 25 pkt. Na dalszych 

.miejscach uplasowały się: Solbach 
I (Gliwice), Owslakówna (Poznań), 
I Lucek (W-wa), Migas (Stalinogród)

1. CWKS 62. Gwardia Bydgoszcz 4
3. Górnik Szopienice 2
4. Gwardia Stalinogród 0

21:6
20:10 
9:10 
7:31

CWKS — GWARDIA 8TALINOGR.

czu tej drużyny z wamcawvJdm 
CWKS. Gwardie zagrała jednak 
znacznie słabiej. Zabrakło jej w de
cydujących momentach energii, 
precyzji i kondycji, którą, zaimpo
nowała w meczu z Górnikiem. Woj
skowi również nie błysnęli, pokazu
jąc dobrą, szybką i pomysłowa grę 
jedynie w I tercji, kiedy to po 
strzałach świetnie w tym dniu dy
sponowanego Palusa uzyskali pro» 
wadzenie 2:0. W tym okresie gry 
wyróżnić należy poza tym Choda
kowskiego, Masełkę i Jeżaka, któ
rzy dążyli do rozciągania i prze
rzucania gry, dobrze wychodzili na 
pozycje oraz wyjątkowo dużo i cel
nie strzelali. W następnych ter
cjach, kiedy Gwardia odkomende
rowała jednego zawodnika do opi^ 
kowania się Palusem, gra CWKS 
straciła na atrakcji.

W ogólnym przekroju spotkania 
CWKS był nieco lepszym, przede 
wszystkim bardziej wyrównanym 
zespołem, jednak więcej okazji do 
zdobycia bramek miała Gwardia. 
Strzały jej napastników, a nawet 
obrońców Kelma 1 Swlcarza były 
jednak w większości wypadków 
niecelne, bądź stawały się łupem 
doskonale w tym dniu dysponowa
nego bramkarza CWKS — Wacła
wa.

Gwardia miała okazję do uzyska
nia lepszego wyniku już w I ter
cji, ale piękny, silny strzał Lewac
kiego z przeboju trafia w słupek, 
a w chwilę później Jędrol nie tra
fia z najbliższej odległości do pu
stej bramki. Podobne sytuacje w 
II i ni tercji nie zostały wykorzy
stane przez Lewackiego I Brzeskie
go. W Gwardii klasą dla siebie był 
b. dobrze grający w ni tercji Brze
ski i bramkarz Roli, ponosi on jed
nak winę za puszczenie w II tercji 
dalekiego strzału Olszowskiego,

GÓRNIK — GWARDIA 
STALINOGRÓD 5:1

Górnik Szopienice — Gwardia 
Stalinogród 5:1 (0:0, 3:0, 2:1). Bram- ' 
ki dla Górnika zdobyli Gburek w 
2 oraz Jończyk, Penczek i Wróbel 
— po 1; dla Gwardii — Herda.

Spotkanie śląskich rywali zaczęło 
sie bardzo obiecująco. Zarówno 
Górnik, pragnący zrehabilitować 
się za piątkową porażkę z bydgo
ską Gwardią, jak i Gwardia — za 
wysoką przegraną z CWKS, przy
stąpiły tuż po gwizdku sędziego 
Chmielewskiego do energicznych 
ataków. Raz po raz sunęły ataki 
zespołowe, bądź solowe raidy Gan- 
sińca, Wróbla n, Herdy i Skarżyń
skiego to na jedną, to na drugą 
bramkę, jednak dobra w I tercji 
postawa Hampla w bramce Gwardii 
i W’ęgrzyna w Górniku, nie pozwo
liła żadnej z drużyn na zmianę 
bezbramkowego wyniku. O zwycię
stwie Górnika zadecydowała n ter
cja. W tym okresie zespół ten za
czął znów energicznie atakować, 
uzyskując już w 2 min. gry pro- 

’ wadzenie 2:0 ze strzałów Jończyka
I Penczka. Kilka minut później 
trzecią bramkę dla Górnika zdobył 
Wróbel n.

Od tej chwili przebieg gry zmle- 
• nił • się zasadniczo. Gwardia, jakby 
: załamana nagłym niepowodzeniem 

zaczęła grać mniej ambitnie, Gór
nik zaś mając przewagę trzech 
bramek również znacznie zwolnił 
tempo gry.

i Z niezbyt dobrej strony pokazał 
■ sie warszawiakom Wróbel U. W II 
■ tercji, kiedy gra była bardzo ostra, 
l chwilami nawet brutalna I co kilka 
i minut wędrował któryś z zawodnl- 
F ków za bandę, zawodnik Górnika 
• popełnił chuligański wybryk. Ppd- 
i czas gorącej sytuacji pod bramką 

Gwardii jednemu z zawodników 
tego zespołu wyleciał z ręki kij. 
Wróbel niewiele się namyślając 
podniósł t. lodowiska kij przeciw
nika I roztrzaskał go potężnym ude-

s rznlem o bandę. Wróbla spotkała 
• oczywiście zasłużona kara — 10- 
» minutowy „odpoczynek** na ławie 
» kar. Z niewłaściwego postępowania 
• tego zawodnika powinno wyciągnąć 

konsekwencje kierownictwo druży- 
f ny Górnika.

GWARDIA BYDGOSZCZ — 
GWARDIA STĄLINOGRÓD 13:2

CWKS W-wa — Gwardia Stallno- 
gród 13:4 (5:1. 4:2, 2:1). Bramki dla 
CWKS zdobyli: Nowak — 3, Jeżak, 
Palus 1 Czech — po 2 oraz Choda
kowski, Olszewski, Więcek i Bro- 
nowicz — po i; dla Gwardii. Skar
żyński — 3 1 Jarząb — 1.

Finały ligi hokejowej zainaugu
rował mecz CWKS — Gwardia Sta
linogród. Pierwszy występ druży
ny wojskowej po powrocie z CSR 
nie wypad! nadzwyczajnie. Zespól 
CWKS miał wprawdzie z Gwardią 
od 12 mńnuty I tercji zdecydowaną 
przewagę, ale nie pokazał dobrej 
gry. Wojskowi grali na zmniejszo
nych obrotach, bez myśli o stoso
waniu szybkiej i pomysłpwej gry.

Spotkanie zaczęło tlę doić sensa
cyjnie, bowiem na początku gry 
zarysowała się przewaga Gwardii, 
która po strzelonej przez Skarżyń
skiego bramce, prowadziła do 12 
min. i:o. Od tej chwili jednak ini
cjatywę przejął CWKS, strzelając 
w ciągu 8 minut pięć bramek.

Mistrz Polski najlepiej zagrał w 
II tercji, spychając Gwardię całko
wicie do defensywy. W ostatniej 
tercji wojskowi mając zapewnione 
zwycięstwo zwolnili znaęznie tem
po gry, pozwalając Gwardii na na
wiązanie w tym okresie niemal 
równorzędnej walki. W CWKS tym 
razem dobrze zagrał Nowak, a w 
Gwardii — Skarżyński, który jed
nak nie mógł znaleźć zrozumienia 
wśród swoich partnerów.

Po spadku gdańszczan z I Ligi 
opuścili ich szeregi piłkarze, którzy 
przez parę lat grali w t^’m zespole. 
Budowlani poza czterema zawodni
kami z zeszłorocznej pierwszej dru
żyny, posiadaja obecnie zespół zu
pełnie odmłodzony -a tym samym 
mało rutynowany, któremu bedzie 
trudno odegrać duża rolę w cięż
kich bolach 11 Ligi.

Przekonaliśmy się o tym w pier
wszym meczu z Górnikiem Zabrze. 
Wprawdzie młodzież zagrała am
bitnie i z dużym temperamentem 
to jednak braki w rutynie I tak
tyce dawały się odczuć.

Mecz toczył się w ciężkich .warun
kach terenowych, ponieważ boisko 
było jeszcze oblodzone i pełne bło
ta, a piłka często w nim grzęzła. 
Gra była na pi-zeoietnym poziomie. 
W I połowic lepsi byli gospodarze, 
którzy nie umieli jednak odpowied
nio wykorzystać grę skrzydeł 1 sto
sować dalekie przerzuty. Po przer- 
w‘o więcej z gry mieli piłkarze Za- 
brza.

Wiłczkiewicz, (Pawłowski), Rajtar, 
Dudoń, Raaoń, Wawrzusiak.

Unia: Wyrobek, Giebur, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Siekiera, Mate
ja, Breiter, Alszer, (Michałek), Cie
ślik, Kubicki.

20 min. dobrej gry Unii nie mo
gło wystarczyć do pokonania prze
ciwnika, który niewiele ustępując 
technicznie mistrzowi Polski zagrał 
bardzo dobrze taktycznie l umie
jętnie rozłożył siły na całe 90 min. 
meczu. Ponadto krakowianie spro
stali kondycyjnie trudnemu z uwa-

_ li Mirowska (Łódź).W dwuboju na 60 m pl. ko-
et Rnnlanówno We florecie mężczyzn bezkonku-

, ---- T ■•--j ■■■ rencyjny byl Rydz (Stalinogród)—
biegu uplasowała się na dru- 32 pkt. Drugie miejsce zdobył Rych- 
gim miejscu, wyprzedzając tak ,,nan (Stalinogród), a dalsze — An- 
doskonałe plotkarki jak Koeh- ™
ler i Weber. Ze startu Bocia- skl (Kr.), Pawlas (Kr.), 
nówna wyszła aż na 4 pozycji. w szabli zwyciężył 
na każdym płotku odrabiała (Wioclaw) przed Miszklem (Łódź). 
- - ' Klosowiczem (Wrocław) 1 Cybałem

; »T >«WMUUJU na uu Ul pi. Ko
biet Bocianówna po pierwszym ■

Janiszewski jako pierwszy polski । 
tyczkarz przekroczył w hali wyso-: 
kość 4.00 m, zwyciężając rekordzie; 
stę NRD Balzera — 3.92. Janlszew-i 
skl skakał dobrze stylowo, ale rów-, w nierwszvm bierzu na S5 m nież z dużym szczęściem. Na wy-1 . ”, Pieiwszym oiegu na W m 
sokości 3.92 w ostatnim skoku po-; kobiet (o wynikach sprintów de- . . . - *•; — I K1o«owlcz............................ - ■ ................................... lączne Jednak systematycznie utracony fcSańsk) _ - fivcrane i n 4

JESIONOWSKA 
PIERWSZA NA 55 M

Dąbrowski i
gi na grząski

weterani
dali się zdystansować

teren zadaniu. W 
Suszczyk i Alszer

młodzieży z

przeczka pękła, ale mimo to w ja-.cvdują w konkurencji 
kiś sposób utrzymuje sle na slup-1 ., , , b<GBńwl ikach. Wysokość 4.00 m Janiszewski wyniKl .1 OiegOWJ 1 
przechodzi za trzecim razem. Jani- r"""’v-

a Jesio-
nowska odniosła piękne zwy

szewski poprawił rekord Polski o [ cięstwo nad czołowymi zawód- 
9 cm. Poprzedni należał do Moron-1 nłrrIcamł Mpn.
czyka i został ustanowiony w 1939 j 
roku w Toruniu.

Na listę rekordzlslek wpisała sic ’

dystans i ukończyła bieg o 0,1 
sek. za Schreyer, która uzy
skała 8.4.

niczkami NRD: Meler, Koehler.
Karger 1 Weber. Sprinterka

. ... — .........- Meier w ubiegłym sezonie dwu-rownleż Konlkowna, która o 5 cni ... 1 b
poprawiła własny rekord z ostat- j krotnie pokonała najlepszą za-
nich mistrzostw Polski 
myślu.

Do cizwartej kolejki

12 76 I 
uzyskała

Brelterem l Siekierą na czele. Cie
ślik tym razem grał gorzej, a Bar- 
tyla do wielu kiksów dodał także 
próbki nlesporlowego zachowania 
się.

Do 20 min. przeważała Unia, a 
później gra się wyrównała.

W ogólnej punktacji na czele 
znalazła się Warszawa — 150.5 pkt. 
przed Stalinogrodem — 144,5, Ło
dzią — 143 pkt., Wrocławiem — 133 
pkt. 1 Szczeclnem — 112 pkt.

WARSZAWA, 7.3. Mecz pił
karski o Puchar Polski Spójnia 
W-wa — Górnik Bytom został 
przełożony na 14 bm. z powodu 
złego stanu boiska.

Z konkurencji technicznych 
rozegrano tylko skok wzwyż, 
w którym aż trzech zawodni
ków uzyskało identyczną wyso
kość 180. Skupny przeszedł Ją 
za drugim razem i to zadecy
dowało o stracie pierwszego 
miejsca, które przypadlo Hart- 
wigowl. Meyer, który w sezo
nie często startował na zawo
dach w hali, zajął trzecie miej
sce.

WYNIKI I DNIA ZAWODÓW 
MĘŻCZYZN!

I bieg trójboju 55 m: 1. Gożdzlal-

STALINOGROD, 7.3 (tel. wl.). W 
meczu o Puchar Polski Ogniwo By
tom pokonało Gwardię II Kraków 
3:1 (0:1). Bramki dla Ogniwa zdo
byli: Narloch — z karnego oraz 
Tramplsz 1 Sąsiadek; dla Gwardii 
—• Budek. Sędziował Nowak. wi
dzów ok. 10.000.

O wejście 
do II ligi 
bokserskiej

w Prze- , wodniczkę NRD — Seeliger, 
prowadziło; k,^óla w tych codach nie

Biegi krótkie rozgrywane 
były w jednej grupie, na szero
kiej prostej, obejmującej aż 9 
torów. Jesionowska na starcie 
była bardzo zdenerwowana i 
popełniła falstart. W obawie 
przed wykluczeniem z biegu po- 
zostaje po następnym starcie w 
blokach i wychodzi o metr za

Kolejne rzu-1 
12.3^, spalony, ■

odległość ok.
f ? aro «dów zabrakło 
któnm mieli starto-

Kuc i Anufrijew
GRUPA I.

Spójnia Stargard — Stal 
lisz 4:16

Ka-

Ogniwo: Skromny, Olejniczak,
Lelonek, Clchoń. Narloch, kauder. 
Sąsiadek. Więcek. Kępny, Wieczo
rek. Wiśniewski.

Gwardia: Kalisz, Szymeczko, Ku-
cew.cz, Wójcik. Szewczyk. Wa-

WROCŁAW 7.3 (tel. wł.). W pił
karskim meczu towarzyskim Kole-

GWARDIA BDG. — GÓRNIK 
SZOPIENICE S : <

Jarz Poznań Ogniwo Wrocław

startują
w biegu LDumanite

swymi przeciwniczkami, już
jednak na 40 m dochodzi swe 
rywalki i wspaniałym wysił
kiem na ostatnich metrach wy- 

: przędza Mcier, Koehler i Stocs- 
i singer, które są o 0,1 sek. za

skl — 6.2 (ig pkt.), Schroeder,

Jak donosi
Polką. Czas Jesionowskiej — 

„L‘Humanlte" 7.3. Tak więc w tym biegu Je-
Włodzimierz Kuc — rewelacyj- 1 sinowska uzyskała 9 pkt..
ny rywal Zatopka w Bukarcsz- Mcier 7 pkt., Stoessinger — 
cie w biegu 5000 m — weźmie 6 pkt., a następne zawodniczki

NRD — 6.3 (8 pkt.), 3. Werner, NRD 
— 6,3 (7 pkt.), 4. Thlele, NRD — 6.4 
(6 pkt.), 5. Erdmenger, NRD — 6.4 
(5 pkt.), 6. Springer, NRD — 6.5 
(4 pkt.);

1500 m: 1. Potrzebowski — 4:07,4 
(rek. Polski), 2. Nlebergall. NRD — 
4:06,4; 3. Schnepp. Niemcy zach. — 
4:10,0; 4. Klesel, NRD — 4:15.0: S. 
Nlesser, Niemcy zach. — 4:21,8;

wzwyż: 1. Hartwig. NRD — 180.
3. Skupny — 180, 3. Meyer, NRD —

Stal Elbląg — Spójnia 
lin 15:5

1. Stal Kalisz
2. Stal Elbląg
3. Unia Grudziądz

। 4. Spójnia Koszalin
5. Spójnia Stargard

8:2

3:5 
0:8

Kosza-

plennik. Machockl. Kościelny, A- 
clamczyk 1, Adamczyk -II. Budek.

Po pierwszym meczu nie wiele 
jeszcze można napisać o formie I- 
llgowców, którzy muslell się moc
no napracować, aby pokonać rezer
wę Gwardii. Wydaje się Jednak, żc

3:1 (1:0) zespól Kolejarza nokazał 
sle z jak najlepszej streny. Najlep
szymi jego graczami byli Sobko- 
wlak, Deska. Słoma I Wojciechow
ski. W Ogniwie nallepszv był Strzy- 
kalskl w pomocy. Widzów ok. 6.000.

Gwardia Bydgoucs — Górnik 
Szopienice 5:4 (1:1, 1:3, 3:8). Bram
ki dla Gwardii zdobyli: Bnrda — 2, 
Swicarz, Lewacki 1 Brzeski — po 1; 
dla Górnika; Gansiniec — 2, oraz 
Penczek I Nowak — po 1.

Drugie spotkanie I dnia finałów

Ogniwo sezonie będzie
miało w rozgrywkach ligowych do 

54:26 powiedzenia, ponieważ Jest zespo- 
4e.o = i łem wyrównanym I właściwie bez 
aq.qy słabego punktu.
40.0( [ w ataku bytomskim zadebiutował 
33:48 | teprezentacyjny pomocn.k. Polski
26:54

LÓD2, 7.3 (tel. Włókniarz Gwardia Bdg.

udział w dorocznym biegu na kolejno o jeden punkt mniej, 
przełaj organizowanym w dniu 1
21 marca przez „Humanite** w :
Vinccnnes pod Paryżem. i

W biegu startować będą rów- ■

GOZDZIALSKI pokonał 
REKORDZISTĘ NRD

Goździalskl w pierwszym

Łódź — Budnwlanl Opole 3:0 (3:0). 
Bramki zdobyli Pilarski — 2 I Je- 
z-lorski — 1. Sędziował Marcinkow
ski. Widzów ok. 5.000.

*

znacznie
Górnik stało na

wyższym poziomie, niż

180. 4. Leln. NRD — 175;
KOBIETY:

.1 biec trójboju 55 m: 1. Jestn- 
nowska — 7..1 (10 pkt.), 2. Meler, 
NRD — 7.4 (8 pkt.), 3. Koehler. , 
NRD — 7.4, (7 pkt.), 4. stoessinger. . Łódź 9:11 
NRD — 7.4 (6 pkt.), 5. Karger. NRD

GRUPA II.
Spójnia Ziębice — 

Zielona Góra 17:3
Gwardia Opole —

Gwardia

Gwardia

nież: Aleksander Anufrijew I -
(drugi czas świata na 5000 m ; swym zagranicznym starcie po- 
13 58.8). Włodzimierz Kazancew i konał Schroedera, rekerdz.6_ę 
(wicemistrz olimpijski na 3.000 , NRD na 100 m, który w ubie- 
m z przeszkodami) i Nikifor Po- ■ sezonie miał na tym dy- 
pow (zwycięzca biegu ..Humani- doskonały wynik 10.4.

■----- _ . . Gozdzialski pozostał na starcie.
I jednak na ostatnich

— 7.5 (5 pkt.), 6. Weber.
7.5 (1 pkt.);

I bieg dwuboju 60 m
NRD

PŁ:■ ’ Schreyer. NRD 8.4 (10 piet.). 2. ' o rekordzistę i Bocian — s.5 (I pkt.), 3. Weber. .
NRD — 8.5 (7 pkt.). 4. Koehler. : 4.

pierwsze i niemal do ostatniej se
kundy gry trzymało widzów w du
żym napięciu. Obie drużyny zasto
sowały bardzo podobną taktykę. W 
I tercji grały one raczej na „pół 
gazu*', badając sie wzajemnie.

O He jednak taktyka Gwardii, 
którą położyła główny nacisk na 
ni tercję, dzięki doskonałej kon
dycji i odrobinie szczęścia, okaza
ła się tym razem skuteczna, o ty
le taktyka Górnika zawiodła. Ślą
zacy z wielka werwą atakowali w 
II tercji, wygrywając 3:1, jednak 
w HI popełnili duży błąd. Mając 
w zapasie różnicę dwu bramek, wy
bitnie zwolnili tempo gry, często 
stosowali „uwolnienie0 od krążka, 
nastawiając się niemal całkowicie 
na grę defensywną.

Niezdecydowanie Górnika umie
jętnie wykorzystała Gwardia, któ
ra z wielką energią i zapasem sił 
przystąpiła do generalnego ataku, 
nieustannie oblegając 1 strzelając 
na bramkę Węgrzyna. Nal.eży do
dać, że podczas ostatnich 10 minut 
gry u Górnika wystąpiły oznaki 
zmęczenia. W wyniku niespodzie
wanego zrywu Gwardii wkradł się 
w szeregi drużyny duży chaos, 
zwłaszcza po usunięciu przez sę
dziów na 2 minuty za bandę Za
wadzkiego, który w ferworze wal
ki uderzył Lewackiego kijem w 
głowę. Dobrze zagrywała w tvm 
okresie najlepsza „piątka" Gwar
dii : Kelm, Swicarz, Lewacki, 
Burda ( Biteskl. W tej sytuacji ła
twiej będzie wytłumaczyć wygrana 
3:0 trzecią tercje przez bydgoszczan.

W spotkaniu tym najlepiej za
grali w Górniku: Gansiniec. Za
wadzki l Wróbel II, a w Gwardii t 
Lewacki, Swicarz, Burda i Brzeski, 
bezsprzecznie jeden z najszybszych 
1 najlepiej jeżdżących graczy na 
lodowisku. Brzeski był głównym 
autorem zwycięstwa Gwardii. Przy 
stanie 4:4. gdy Górnicy broniąc sle 
rozpaczliwie, całkowicie obiegli 
własną bramkę, Brzeski umiejętnie 
wyłuskał z lasu nóg krążek I przy
tomnym, górnym strzałem przerzu
cił go ponad grupa leżących na lo
dowisku zawodników, pewnie zdo
bywając dla swych barw zwycięską 
bramkę.

CWKS — GWARDIA BYDGOSZCZ

Gwardia Bydgoszcz 
Stalinogród 13:3 «:!,

Gwardia
: Bramki dla Gwardii zdobyli: Burd* 

— 5, Lewacki, Jędrol — po 2 oraz 
Brzeski, Tyliszczak. Kelm I Skot
nicki — po I; dla Gwardii Stalino
gród: Jarzab I Skiba.

Bydgoska Gwardia przystąpiła do 
spotkania ze swa imienniczką z na
stawieniem na wygranie dużą róż
nicą bramek, wysokie bowiem zwy
cięstwo w tym meczu obok orze- 
granej CWKS z Górnikiem np. 2:4 
dawało Gwardii tytuł mistrzowski.

Gwardziści od początku f tercji 
energicznie atakowali. spychając 
zespół stalinosrndzkf całkowicie do 
defensywy 1 okresami nanutac nie
podzielnie na lodowisku. U bydgosz
czan dobrze zagrał Burda, strzelec 
pięciu bramek. Obok niego ■wyróż
nili się: Swicarz 1 Kelm w obronie 
oraz Jędrol i Lewacki w napadzie. 
Słabiej, niż w poprzednich meczach 
zagrał Brzeski.

Drużyna śląska zagrała słabo wy
kazując przede wszystkim duże 
hrakj w kryciu przeciwnika. Nawet 
najlepsi w zespole Hampel. Skar
żyński 1 Herda zagrali poniżej 
swojej normalnej formy.

CWKS — GÓRNIK SZOPIENICE 4!®
CWKS — Górnik Szopienice 4:0 

(1:0, 3:0, 0:0), Bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Więcek, Janiczko, Pa
lus, i Jeżak.

Mecz wojskowych z Górnikiem 
należał obok piątkowego spotkania 
Gwardia Bydgoszcz — Górnik do 
najlepszych w turnieju. CWKS 
zagrał tym razem bardzo spokojnie, 
mądrze taktycznie, stosując częste 
zmiany pozyćji 1 przechodząc po 
zwolnionej grze we własnej tercji 
do szybkich ataków na bramkę 
Górnika.

Z takich właśnie akcji padły w 
II tercji dla zwycięzców trzy bram
ki. Prowadzenie dla CWKS uzyskał 
Więcek z podania Masełki po do
kładnym wyjściu na pozycję strza
łową. Bramki uzyskane przez CWKS 
w II tercji były przykładem, ja* 
wielką rolę w hokeju odgrywa 
szybkość i dobra orientacja, w tym 
okresie gry bramki dla zwycięz
ców uzyskali: Janiczko w okres‘e 
przewagi Górnika, po przytomnym 
wykorzystaniu podania Nowaka z 
przeboju, trzecią Palus z podania 
Jeżaka; wynik spotkania ustalił Je
żak po błyskawicznym raidzle pra
wą stroną lodowiska i silnym strza
le z forhendu.

J. Lechowski

We wtorek, 9 marca w gmachu 
GKKF w Warszawie (Aleja Hóż 7) 
odbędzie się narada kierowników, 
trenerów i kapitanów drużyn pił
karskich I 1 -II ligi. Na zebraniu 
poruszone będą zadania. stojące 
przed poszczególnymi zespołami w 
zbliżającym się sezonie piłkarskim. 
Początek obrad o godz. 10 rano.

Wieczorek. Coprawda nie wniósł on 
I do gry specjalnych walotów raso

wego napastnika, był jednak pozy- 
I ijwnym i silnym punktem lej for- 
। macji.

Do 75 minuty prowadziła Gwardia 
1:0. Sędzia Nowak zbył pochopnie 
podyktował rzut kainy, który za
mieniony na bramkę załamał psy
chicznie młodych krakowian i od 
lej chwili nie potrafili oni nawią
zać równej gry. Końcówka należa- 

. la do Ogniwa, które wygrało zasłu- 
, żenie.

W trzech ligach 
koszykówki

I LIGA 
Budowlani Toruń — « 
Kolejarz W-wa 57:60 (33:34) 
AZS Pol. W-wa —

Kolejarz — Poznań 82:79 (67:67, 
27:35)

Włókniarz Łódź —
Stal Poznań przełożony na 8 bm.

Spójnia Gdańsk —
Ogniwo Łódź 66:54 (36:24) 

Gwardia Kraków —
Spójnia Łódź 84:39 (37:13).

52:46
52:46
49:51
45:55

6:4
6:4

Gwardia Łódź 
Spójnia Ziębice 
Gwardia Opole 
Gwardia Ziel. G

! GDAŃSK, 7.3. (teł. wł.). Budowla
ni Gdańsk —- Górnik Zabrze 1:0 
(0:0, 0:0). Zwycięska bramka padla 
w 115 min. (w dogrywce) z rzutu 
karnego egzekwowanego przez Mu- 
slała.

Sędziował Sekuła (Olsztyn). Wi
dzów 5 tys.

Budowlani: Potrykus, Kusz, Kam- 
। żela, Kupcewlcz, Czubala, Kaleta, i 

Adamczyk. Mualał. Goździk, No
wicki, Dudziński. (Łukasik).

Górnik: Procek, Zimmerman,
Franosz, Dominik. Klenczar. No- 
wara, Szałecki, Semlik, Fojclk, 
Czech, Pfalcer. "W

NRD — 8.6 (6 pkt.), 5. Schuett — 
8.8 (5 pkt.), 8. Brett. NRD — 8.8 
(4 pkt.). |

Wyniki konkurencji, w których < 
zawodnicy polscy nie startowali: I 
wzwyż kobiet — Weber, Leupold 1 : 
Preuss — po 150, 400 m mężczyzn: 
1. Łacina — 54.5, 2. Mann — 54.9; 
Go m pł. (do dwuboju): 1. Schenk 
— 8.5. 2. Schraepler — 8.6: 3000 ni 
(grupa B): 1. Mltschke — 8:52.0, 2. 
Grassów — 9:00.0: 3. Schotteck —

GRUPA III.

te" z r. 1952). Poza nimi z za
wodników radzieckich pobiegną:-- 
Sernionow. Pożidajew. Nowikow. P^raf'1 2vy'va'cz2Lc 
Saltvknw. Basatajew. Okoroknw. ..... —---- ; -
Kriwoszcin. Iwanow i Kadiakin. ’k> Pobiegł w 6.2 uzyskując

Z zawodniczek radzieckich 1 ogólnej punktacji trójboju 
przybędą do Paryża: rekordzist- ; sprlntcrskiego 9 pkt. 
ka świata na 800 m Nina Otko- Rekordzistą Polski został Po- 
lenko. jej partnerki ze sztafety j fzebowski. który zwyciężył w 
3x800 m, która pobiła rckortl ; _

Triest zgłoszony do VII Wyścigu Pokoiu

metrach 
przewagę

Gwardia Białystok — Stal Ra-

0.1 sek. Dystans 55 m Goźdzlał-

dom — nie odbył się. 
Budowlani Olsztyn 

dla Lublin 14:6
1. Stal Radom

Gwar-

świata — Nina Czernoszczck i 
Dora Barachowicz, zwyciężczyni 
biegu z 1952 roku Polina Soło- , 
powa oraz Lysenko i Komaro- j RORIITET Organizacyjny VII 
wa , ■» Międzynarodowego Koiar-

’ . . . , , . > ' skiego Wyścigu Pokoju, organi-W biegu zapowiedziały udział 20W o redakcje „Try- 
Węgry, które będą reprezento- |( Ludu„ Neucs Deut. 
wane przez 19 zawodników. | scj|]anj“ j „Rude Pravo“ na tra-

Z NRD startować będą: Ha- t 8je Warszawa — Berlin — Pra-
fęnstein (rekordzista NRD na I 
10.009 m). Braun, Hartung.
Schulze. Grueber i lekkoatletki: 
Błock, Sudrow, Utecht i Zeutz.

ga otrzymał zgłoszenie Triestu.
Kolarze Triestu uczestniczyli 

w Wyścigu Pokoju już cztery

(c)

Żukowa mistrzynią ZSRR 
w jeżdzie szybkiej

9:11.2. Podane po wynikach punkty i 2. AZS AWF W-wa
(w nawiasach) należy zmniejszyć 13. Bud. Olsztyn 

_______________ i 4- Gwardia Lublin
5. Gwardia Biał.

razy, mianowicie 
1950—1953.

latach

6:0
6:2

2:6
0:6

44:16 
46:34 
37:43 
30:50 
23:37

GRUPA IV.
Gwardia Wołomin — Gwardia '

Bielsko 4:16 
Włókniarz Tomaszów —Triest zgłosił się jako 13 z ko- ; 

Id drużyna. Dotychczasowa lista I ...........
zgłoszonych reprezentacji przed- Gwardia Przemyśl 5:15
stawia się następująco:

Polska, Niemiecka Republika 1. Gwardia Przem. 
Demokratyczna, Czechosłowacja, । 2. Gwardia Bielsko 
Belgia, Austria, Anglia, Węgry, I 3. Wł. Tomaszów 
Dania, Bułgaria, Rumunia, | 4. Unia Oświęcim 
Szwecja, Indie oraz Triest. 5. Gwardia Woł.

8:0 
6:2

2:6
0:8

W I lidze bokserskiej
GDAŃSK, 7.3. (tel. wł.). Gwardia 

1 Gdańsk — Kolejarz Gdańsk 10:10. 
| Wyniki (na I miejscu zawodnicy 

X, . ____ . . _ I Gwardii): Justka pokonał Białego,W Swierdłowsku zakończono FUsikowskl zremisował z • Wielgo-
mistrzostwa ZSRR w jezdzie I szem, Stefaniuk zwyciężył Socze-

1 in l-nnlniren- ! wińsklego, Dampc II przegrał w 2szybkiej na lodzie W KonKuren ( r z Milewskim przez poddanie 
cii kobiet. Tytuł absolutnej mi- i przez sekundanta, Ańtklewlcż wy- 

-zcnn -rrlnhvla Żukowa 18|ai z Sebastlańsklm, ćwiek uległ Strzym ZSRR zaoDJia bukowi. I Bańl„wsWemu> Zieliński pokonał
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leksem I, Slluk uległ Szczypińskie
mu. Michalak nie rozstrzygnął spot
kania z Gylonką.

W ringu sędziował Idziak (Szcze
cin), punktowali: Urbaniak (Poz
nań) Mlslorny (Poznań) 1 Pastur- 
czak (W-wa).

Tak napiętej atmosfery 1 zacię
tych walk dawno nie oglądano na 
ringu gdańskim. Rywalizacja mię
dzy najlepszymi drużyńaml pięś
ciarskimi na Wybrzeżu zbiegła sle 
z walką zespołów o... pozostanie w 
I lidze Pięknie finiszujący Kole
jarz był tym razem bardzo bliski 
zdobycia 2 pkt i wynik remisowy 
10T0 jest szczęśliwy dla Gwardii.

Oceniając przebieg meczu zwy
cięstwo Kolejarza 11:9 byłoby właś
ciwym wykładnikiem wartości obu 
drużyn. Różnica 1 pkt. nastąpiła z 
odmiennej interpretacji spotkania 
WleleS - Fllsikowskl, w której 
dwóch sędziów dało rem’*' ® 
r»rzvznał zwycięstwo Wielgoszowi. P Doskonały pojedynek 
piórkowej Stefaniuk ż Soczewlń- 
sklm. Mistrz Europy mi 
komplikacje z nosem I lego start 
stal w ogóle pod jakiem zapyta
nia. Dlatego też nie 
tak wysokiej przewagi do jakiej

Kolarze 
w wyścigach 
na przełaj

1. Gwardia Kr. 15:2
2. Kolejarz W-wa 13:4
3. Spójnia Gd. 12:5
4. Stal Poznań 9:7
5. CWKS W-wa 9:8
6. Kol. Poznań 

AZS W-wa 
Włókn. Łódź 
Ogniwo Łódź 
Budowl. Toruń 
Spójnia Łódź 2:15

1126:866 
1075:919
960:874 
920:865

1023:970 
1034:1034
975:1096 
983:934 
878:988 
919:1057 
867:1157

W niedzielą odbyły się kolarskie 
| mistrzostwa Warszawy naprzełaj. 

60 20 1 Uczestniczyło we wszystkich kla- 
e«’.nQ ! sach 108 zawodników, z czego ok. 
a* *0 60 z CWKS.
35:45 ! Wyniki: wyścig na 20 km dla I 1 

‘n II kl, (startowało 40 kolarzy): 1.31:49 
22:58

II LIGA 
Grupa Północna 

Kolejarz Toruń —
AZS Szczecin 45:42 (25:22) 

Kolejarz Ostrów —
Kolejarz Gdańsk 80:40 (28:22)

Płodziszewskl, CWKS — 50:37; 2.
Kamiński, Gw. — 50:41; 3. Figiel, 
CWKS, 4. Burhardt, Sp.; 10 km dla 
III klasy (startowało 32 kolarzy): 1. 
Jankowski — 25:33: 2. Podobas — 
26:11; 3. Czesław Wójcik; 4. Karo
lak (wszyscy z CWKS); 10 km dla 
klasy młodzieżowej (startowało 36 
kolarzy): 1. Skiera — 27:17: 2. Se- 
weryńskl — 28:13; 3. Jachaczy, 4. 
Szklarek (wszyscy CWKS); 5. Wa- 
iowickl, Gw.

2.
3.

5.
6.

AZS 
Kol. 
Kol. 
AZS 
AZS 
Kol.

Toruń 
Toruń 
Ostrów 
AWF W-wa 
Szczecin 
Gdańsk

8:2 628:517 
487:445 
612:521 
496:540 
491:572 
460:599

CWKS — Gwardia Bydgoszcz 4:2 
(2:0, 1:1, 1:1). Bramki dla CWKS 
zdobyli: Palus — 2, oraz Olszowski 
i Nowak — po 1; dla Gwardii: Ję- 
drol i Brzeski.

Po dobrze rozegranym przez byd
goską Gwardię spotkaniu z Górni
kiem. spodziewano się dobrego me-

byliśmy przyzwyczajeni w poprzed-, wodnicy Krakowa) Janicki wygrał 
nich występach Stefaniuka. Pory-! z Druchnlaklem, Kowalski wypun- 
wataca bvla iedvnle druga runda, I ktował Wiśniewskiego. Sojka zwy- w której St^aiiltik zademontero-1 ciężył Kopczyńskiego Walczak 
wał boks na najwyższym pozio-' przegrał z Konarzewskim. Kudla- mll, tak jak w pamiętnych dalach 1 cik pokonał Ponante II Chodorow- 
■nlstrzostw Europy. skl wygrał z Szulcem. Musiał zreml-

Soczewlńskl rozegrał jedna z le-, sowal z Cyranem Kraus pokonał
nszvch walk w swej karierze, u-1 Ponantę I, Biel II wygrał z Koro- mieietnl^ skraca: dystari. atako-1 lewlczem. Biel I zwyciężył Al- 
wal z doskoków, nSał dobrą pra- brechta, którego poddał sekundant 
cę nóg 1 w 1 r. byt równorzędnym . w 3 r.
przeciwnikiem. W 2 r. osiadaliśmy | w ringu sędziował Kubiak (Ł), 
kilka pięknych serii gwardzisty, i punktowali: Bielewicz (Pozn.), Ka- 
który wykorzystał luki w gardzie! sprzyk (W-wa) 1 Matura (Śląsk), 
rywala 1 w tym czasie panował w^ z wvjątklem walki Kudlaclka z ,., --,--7-- 
ringu. Ponantą oraz częściowo Walczaka | Wrocławiu

Dobrą walkę stoczyli również, Konarzewsklni oba zespoły zade- 1 mistrzostwo —,----
najmłodsi pięściarze obu dziesiątek, Lnn.trowalv boks na przeciętnym przełaj na trasie długości 24 km 
— reprezentanci Polski juniorów —' "L , f gvly raczej zapasy I zgromadziły 37 zawodników. Tytuł 
Zieliński 1 Poleks II. przepychania, 'stąd też Ilość napom- I mistrza zdobył Sypniewski (Gór-

— nleń za nieczystą walkę była, jak I nikł "............ - —
I na zawody I ligi, zastraszająco (Gór

OPOLE, 7.3. (tel. wł.ł). W Opolu 
w kolarskim wyścigu na przełaj o 
mistrzostwo Opolszczyzny startowa
ło 58 kolarzy, w tym 17 uczestni
ków obozu kondycyjnego ZS Unia. 
Mistrzostwo zdobył Próba (Unia 
Kędzierzyn) który 27 km przeje
chał w 1:00,51. 2) Leszczyk — 1:02,45, 
3) Szendzielorz (Unia Kędzierzyn) 
— 1:05.15.

WROCŁAW7 7.3 (tel. wh). We 
wyścigi kolarskie o 
Dolnego Śląska na

Grupa Południowa
Ogniwo Kraków Górnik

Zabrze 71:47 (35:15)
Ogniwo Wrocław — Spójnia

Kraków 66:62 (29:25)
1. Ogniwo Wr.
2. Spójnia Kr
3. Ogniwo Kr
4. Górnik Zabrze
5. AZS Wrocław

6:2 
5:3 
4:4 
3:5 
2:6

470:425
551:434
487:468
415:566
395:425

KOBIECA 
Włókniarz Łódź — Gwardia

Warszawa 
na 8 bm.

mecz przełożony

Unia Wyry i Włókniarz Zgierz 
w lidze hokejowej

ŁÓDŹ 7.3 (tel. Wł.). CWKS —.men -
Stal Łabędy 15:5. Wyniki (na I m. | na zawody I ligi. ------------  
bokserzy CWKS). Kukler wygrał z | duża.------------ ------------------ .... ... Tl Bardzo dobrze z drużyny słup

skiej (na tle ogólnej przeciętności) 
wydaje się zapowiadać Szulc, który 
w walce z Chodorowskim ujawnił 
zarówno talent jak 1 brak *— --- 
towanla oraz odpowiedniej

Dryszem, Piński U poddał sie w I 
starciu Brychlikowl, Kruża wy
grał przez tko w 3 r. z Torzem. 
Wilk zremisował z Bazarnikiem, 
Kaczmarek wypunktował Próch- 
nlcklego II, Drogosz wygrał bardzo 
wysoko z Moslerem, Czajęcki wy
punktował Próchnlcklego I. Der- 
kowski zwyciężył przez tko w 3 ,r. 
'Kempę, Uczyński uległ Urbaniako
wi. Gościańskl zwyciężył Nowarę.

Sędziował w ringu Łaukedrey. 
na punkty: Ejchler (Szczecin), An-

Twaraowskl

1:00,30 przed Walewskim
(Górnik) l Popowskim (Stal Pafa-
wag).

TABELA
1. CWĘS
2. Gwardia Kr
3. Gw. Słupsktonlak (Olsztyn), i Twarc-owski ; - ; 

(Łódź). ’ 4 Gw. Gdańsk
5 Gwardia W--.

KRAKÓW, 7.3 (tel. wl.). Gwardia j R etat r,ab*r]v Kraków - Gwardia Słupsk 17:3.1“
Wyniki (na pierwszym miejscu za- | 7. Kol. CiCiansK

przygo- 
rutyny.

2:6 1 Łódź — Poznań II — 3:5.

18:4 150:70
14:6 114:82
10:10 92-108
9;11 103:95
9:11 84:110
6'"." 89:129
6:14 80:118

Zapaśniczy turniej miast
i W niedzielę rozpoczęły się pierw. 
I r-ze spotkania zapaśnicze w Tur*
; nleiu Miast. Wyniki: P

Warszawa woj 6:2:
I Łódź miasto 17. Kielce

OLSZTYN 7.3 (tel. wł.). Przeła
jowy wyścig kolarski o mistrzo
stwo województwa na 20 km zgro
madził 28 zawodników reprezentu
jących 5 zrzeszeń. Zwyciężył Lam-, 
parski (Gw.) — 54,30 przed Buchow- 
sklm (Gw.) I Zawada (SP).

Olsztyn

AZS AWF W-wa —
Poznań 60:43 (34:19)

Kolejarz W-wa —
Kraków 41:37 (22:20)

Kolejarz Poznań —
W-wa 53:42 (25:23)

Spójnia Gdańsk — 
Kraków 27:42 (14:15).
1. AZS AWF W-wa 16:1
2. Spójnia W-wa 13:4 

1*3. Kolejan W-wa 12:5
। 4. Gwardia Kr. 12:4

5. Kolejarz Pczn. 9:8
I 6.'Gwardia Pozn. 8:9
: 7. CWKS Kraków 7:9

...... — | 8. Włókn. Łódź 
Gdańsk 9. Gwardia W-wa

I 10. Spójnia Gd.

.3:12

0:16

Gwardia

CWKS

Spójnia

Gwardia

1081:644 
834:623 
918:808 
665:588 
852:823 
618:757 
640:726 
657:760

W niedzielę 7 marca zakończył 
się na sztucznym lodowisku w War
szawie trzydniowy turniej o wejś
cie do ligd hokejowej. Startowały 
cztery drużyny: Unia Wyry, Włók
niarz Zgierz, Ogniwo Kraików i 
Spójnia Złotów. Awans do ligi 
wywalczyły Unia Wyry 1 Włók
niarz Zgierz.

Poziom zawodów był bardzo sła
by. Mocze stały na słabszym pozio
mie, niż spotkania rozgrywane w 
roku bieżącym przez najsłabsze ze
społy ligowe w grupie a i B, tj. 
AZS Stalinogród 1 Stal Stallnó- 
gród. Najlepszymi zawodnikami w
turnieju byli: Kadow 
Złotów), Bojdoł (Unia 
Szymański (Wł. Zgierz).

Wynik! poszczególnych

(Spójnia 
Wyry) i

spotkań:
Włókniarz Zgierz — Ogniwo Kra

ków 5:3 (i:i, 3:2, 1:3), Bramki dla 
Włókniarza zdobyli: Przytomskl 1 
Mroczyńsk! — po 2 draż Szymań
ski; d’a Ogniwa: Gołąbek — 2 1 
Szwabcntan.

Spójnia Złotów — unia Wyry 
3:6 (0:1. 1:4, 2:1). Bramki dla Unii 
zdobyli: Merkiel, Pustelnik. Mań
ka, Bojdoł, wygrabek 1 Myszoł; 
dla Spójni: Kadow — 3.

tulski i Bujała
ni: Kadow 1: dla Spój- 

Woźniak i
Wrzeszcz — po 1.

Unia — Ogniwo 2:2 (8:0, 2:0, 0:2). 
Bramki dla Unii zdobyli: Pustel
nik i Bojdoł: dla Ogniwa; Gołąbek 
i Masaczyński.

Unia — Włókniarz 3:2 (3:0, 8:0,0:2). 
Bramki dla Unii zdobyli: Merkiel 
— 4, Bojdoł — 3, oraz Mańka 1 
Myszoł — po 1 dla Włókniarza: 
Przytulski 1 Lewandowski.

Ogniwo - Spójnia 13:3 (5:1, 5:1, 
3:6). Bramki dla ocnlwa zdobyli-: Ko- 
rzenlak — 5, Gołąbek, Kot 1 Szwa- 
hentan — po 3 oraz Radwański I 
Kopczyński — po 1; ” - ■
Wrzeszcz i Woźniak.

1. Unia Wyry
2. Włókniarz Zgierz
3. Ogniwo
4. Spójnia

Kraków 
Złotów

*

dla

5 
4
3 
0

Spójni:

17:7 
20:17 
18:9 
10:32

Turniej hokejowy „
n.iejsce oraz o spadek i ujrzy- ’ 
rtianie się w- lidze, który miał 
odbyć się w dniach od 5—7 bm. 
w Nowym Targu został na sku
tek złych warunków atmósfe-' '

O . 5 i 6

Spójnia Zlotów — Włókniarz 8:13 
(3:1, i:«, 3:«). Bramki dla wióknla- 

-- rza zdobyli: Szymańłkl i GajdzM- 
,kl “ 3> Jędrzejak 1 Królików- .u.

614:943 skl — po 2, óraz Urbański, Przy-marca do Stalinogrodu,
rycznych przeniesiony na 13—15
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Becydojgoe boje hokeistów w mbte^twach świata w Szioiote
Doskonała postawa Czechosłowacji

podczas meczu z Kanadę 2:5
SZTOKHOLM fi. 3. (tel. wL). : ków. Byl

Rozegrane w piątek
to najlepszy z dotych-

hokejowe spotkania o mistrzo
stwo świata i Europy przyniosły’

sobotę czasowych meczów ĆSR.
I dwie bramki, których strzelcy 
I Sayliss i Galand nie mają trud-

znaiazl się w siatce, Strzelcem
bramki byl Zabrodsky w 8 min.* unxuiiu 1MC uiają u UU' uidilinj uyi ZJdUlUUShJ W o UUH.

Na wyniku spotkania, które ności z umieszczeniem krążka tej tercji. Kanadyjczycy prowa-
'Virraln Kanada. 5:2 13:1. 0:1. w cinfon nn»ar! Inrźnnmi «■> «hu /1-»^ trfinn ?! n ^r^ir ।wygrała Kanada 5:2 (3:1, 0:1, w siatce ponad leżącym w obu

kilka meczów, mających decy- 2:0) zaważyła bardzo słaba for- wypadkach Richterem.
dzą więc po 40 min. gry różni- I

dujące znaczenie dla układu ta
beli. Spotkaniami tymi były me
cze piątkowe CSR — Kanada 
(2:5) i Szwecja — ZSRR (1:1)

ma bramkarza czechosłowackie- Trudno jest grać wówczas, ;

sobotnie spotkanie Szwe- 
- CSR (1:2).

go — Richtera 
części spotkania.

Kierownictwo 
zdecydowało się

cą jednej bramki.
Od początku trzeciej

pierwszej gdy przeciwnik i. to tej miary ■ Czechosłowacy nadal
tercji, 

przewa- I
i co Kanada, prowadzi różnicą . żają, ale w 2 min. gry Kana- 

drużyny CSR dwu bramek po pierwszej ler- dyjczycy przejmują krążek j 
cji. Na plus Czeehoslowaków szybko przedostają się na tercję 
należy jednak zapisać, iż od obrony Czeehoslowaków. Do-;

wystawić tegoora: _ . ...
cja — CSR (-1:2). । zawodnika, mimo iż już w po- . _ ... ... _ _______________________

Ponad 10 tvsięcv publiczności ' Przednich spotkaniach zasygna- początku drugiej tercji spotka- stępu do bramki CSR strzeże 
. .. ' . ------- ■ j_:u lizowal on wielką skłonność do nia zagrali z wielką ambicją.
.....  . .T " . , upadania na lód, w rezultacie W bramce stanął teraz Ko-

zapełniło w piątek popołudniu
trybuny stadionu, aby oglądać
mecz Kanady z Czechosłowa
cją. Spotkanie to było bezsprze
cznie jednym z najlepszych w 
turnieju. Prowadzono je w dość 
szybkim tempie przy czym obie ! 
drużyny zademonstrowały wy
soki poziom gry. Czechoslowa- 
cy byli zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem dla Kanadyjczy-

czego przeciwnicy Czechoslowa- luch, interweniując z powodze- 
ków mieli ułatwione zdobywa- niem w kilku groźnych sytua- 
nie bramek. Np. Niemcy zach. cjach, jednak jego partner z

tercji.

jednak cała piątka. Obrońca 
kanadyjski. Robertson decydu
je się wówczas na daleki strzał 
z niebieskiej linii. Krążek szy
buje pólgórnie. po drodze unika

bramki kanadyjskiej — dosko- . go trzech zawodników czecho-
Podobnie było i w meczu z nalj’ Lockhardt miał częściej o- 

Kanadą. Przy stanie 1:1 w o- kazję ■ wykazywać swoją klasę.
kresie, gdy gra prowadzona by- Czechosłowacy wyraźnie 
la nawet z lekką przewagą ważali przez całą tercję,
Czeehoslowaków, 
Kanadyjczyków

prze- 
ałe

dwa wyjazdy tylko jeden z wielu oddanych 
przynoszą im , na bramkę kanadyjską strzałów

17 tys. widzów oglądało mecz
ZSRR —Szwecja 1:1

SZTOKHOLM 0.3 (tel. wl.) —
Wieczorne piątkowe spo 
Związku Radzieckiego ze 
cją, rozegrane wobec ok. 
widzów zakończyło się 
kiem 1:1 (0:0, 0:0, 1:1).

Szwe-

giej tercji. Syluacje podbramko- : ostra bomba trafiła w słupek 
we zmieniają się z blyskawicz- szwedzkiej bramki. Następują 
ną szybkością. teraz znów obustronne ataki.

Obie drużyny znają swoją jednak bez. rezultatu. Pod ko- 
wartość, loteż obie atakują je- mec tercji lekką przewagę uzy-

słowackich. Zasłonięty Kolouch 
nie może interweniować. Strzał 
Robertsona był celny. Kana
dyjczycy prowadzą 4:2. Strzelo- 1 
nej bramki można było unik-1 
nąć po prostu, gdyby któryś | 

. z zawodników przyjął krążak na I 
ciało. i

Gra Jest jednak nadal otwar- 1 
! ta i interesująca. W czasie jed
nej z sytuacji podbramkowych, 
grający przez kilka minut bez I 
zmiany doskonały środkowy: 
pierwszej trójki kanadyjskiej —, 
Unger zdobywa strzałem z ob- i 

, rot u piątą bramką. Byl to praw- | 
dziwy majstersztyk hokejowy. 
Do końca spotkania gra jest na- ! 
dal żywa, jednakże mimo obu- : 
stronnych wysiłków nie przy-

Charouzd (CSR) strzela na bramkę Mkrtyczana (ZSRR) podczas 
spotkania reprezentacji Związku Radzieckiego 1 Czechosłowacji, 

zakończonego zwycięstwem' ZSRR 5:2.

go.
sKują zawodnicy radzieccy. 
17 min. przesiadują oni

dynic dwoma graczami, pozosta-
Przez dwie pierwsze tercje , w.ając w drugiej linii 

zawodnicy obu drużyn zademon- zawodników. W tej
Przez dwie pierwsze

strowali bardzo wysoki poziom, ciężko
Gra toczyła się na gładkim lo
dzie przy lekkiej mżawce w dru-

trzęch 
sytuacji

W 
pod

oddać swobodny
strzał. Dopiero w 7 min. udaje 
się to Kuczewskiemu, lecz jego

bramką Szwedów często strze
lając, jednak Isaksson jest za
wsze na stanowisku. Tercja koń
czy się bezbramkowo.

i Podobny przebieg ma również

2 s2t®ttota§fcl®gB te&wfea

przegrywając ze Szwecją 2:4
I druga tercja. Upływa ona pod 

I znakiem na ogól wyrównanych I 
iwalk i zdecydowanej obustron-
nej obron.y bramek. I znów, tym
azem w 7 i 8 minucie zespól '

i radziecki ostro ostrzeliwuje
I bramkę przeciwnika, ale bez

- «H rn • • a _ __ 2 • _ i rezultatu. W chwilę później na-lStr&Clła. 3 miejsc© W turnieju.' stępuje kontratak Szwedów, al 
J ich szybki napastnik Petersson |

&

I

znajduje się nagle na 2 m. przed j 
Pnrcrbnutnni nln chetnln luń /»_ 1SZTOKHOLM 6.3. (tel. wl.)—.samym ułamku sekundy w (5 - . 7T - -

Sobotnie spotkanie Czechoslo- bramce wyrasta G. Johansson, .h n >- • ? °'
...................................przejmując strzał Bacilka na bramki. Do końca teicji pa- 

dal teraz dokuczliwy deszcz. Wwacji ze Szwecją miało decydu
jące znaczenie dla układu pierw
szej czwórki tabeli. Zdopingo
wało to obie drużyny do zacię
tej walki. Wygrali Szwedzi 4:2 
(1:2, 2:0, 1:0). Zwycięstwo ich 
zostało odniesione przekonywa-

na
cialo i broni tym samym pew- ■ . , - . .
ną bramkę. Następuje kontr- ' !'statnlch minutach tej 
atak Szwedów, ale bez rezul- i s™-edz. objawiają juz
. . 1 zmęczenie. Tempo jest

I szybkie i jego utrzymanie

tercji 
pewne 
bardzo

I znów przy krążku jest do- : maga doskonałego przygotowa- j 
---------  . - , • .. 1 skonale dzisiaj grający „Tumba" : r.ia kondycyjnego.
jąco. gdyż przez większą częsc johansson. Idzie na pełny gaz. | I

w slalomowym tempie mija źle , KRĄŻEK GINIE W ŚNIEGU !spotkania miel: oni zdecydowa
ną przewagę.

CSR PROWADZI 2:0

SZTOKHOLM, 7.3 (tel. wł.) W cią
gu 10 dni trwały w stolicy Szwecji 
rozgrywki tegorocznych mistrzostw 
świata i Europy w hokeju na lo
dzie. Brało w nich udział 8 repre- 
żentacji. Po niezwykle interesują
cych I emocjonujących spotka
niach, szczególnie w II swej czę
ści, mistrzowski turniej został za
kończony w niedzielę 7 bm.

Prawdziwym finałem mistrzostw 
było końcowe spotkanie dru
żyn Kanady i ZSRR. Do de
cydującej walki stanęły dwa ze
społy, które przez cały czas trwa
nia turnieju nie poniosły porażek 
I w chwili rozpoczynania decydu
jącego meczu znajdowały się na 
czele tabeli. Bezpośrednie spotka
nie wielokrotnego mistrza świata 
że startującą po raz pierwszy w 
rozgrywkach drużyną ZSRR zade
cydowało więc o ostatecznej kolej
ności w czołówce tabeli.

Hokeiści Związku Radzieckiego 
udowodnili w tym spotkaniu, Iż by
li bezsprzecznie najlepszą dru
żyną.

Również do ostatnich chwil tur
nieju zmieniały się pozycje drużyn 
na dalszych miejscach w tabeli. 
Sobotnia porażka CSR ze Szwecją 
zadecydowała o zajęciu przez ze
spól CSR dopiero 4 miejsca. Przed 
rozpoczęciem turnieju oczekiwano. 
Iż Czechosłowacy będą jednym z 
najpoważniejszych kandydatów do 
mistrzowskich medali.

W Szwecji rozpowszechnione Jest 
bardzo typowanie przed wszelkie 
go rodzaju zawodami sportowymi. 
W takich to przewidywaniach przed 
turniejem mistrzowskim w hokeju, 
umiejscowiono drużynę CSR nie da- 
Irj niż na 3 miejscu, a wielu fa
chowców przewidywało nawet za
jęcie przez Czeehoslowaków pierw

żej czwórki najlepiej wypadł zespół 
Niemiec zachodnich. Dalsza kolej
ność tabeli (Finlandia, Szwajcaria, 
Norwegia) odpowiada na ogół ukła- 
oowi sił, choć nie obeszło się tutaj 
bez niespodzianek. Do nich należą 
porażka Szwajcarii z Norwegią, jak 
również remis tejże Szwajcarii z 
Finlandią, wywalczony przez ho
keistów fińskich na 10 sek. przed 
końcem spotkania. Dodać należy 
jednak, iż drużyny zajmujące koń
cowe miejsca w tabeli nie .wytrzy
mały kondycyjnie ciężkiego turnie
ju.

Odkładając na później obszer
niejsze omówienie tegorocznych hor 
Uejowych mistrzostw świata i Eu
ropy, można już teraz wspomnieć 
iż ich organizacja stała na ogół 
na dobrym poziomie, co dotyczy w 
szczególności ułatwień z Jakich 
korzystali dziennikarze i radiowcy, 
licznie tutaj reprezentowani.

Poważnym mankamentem mi
strzostw był Jednak słaby stan lo
du, do czego przyczyniła się bar
dzo zmienna pogoda. Wydaje się, Iż 
urządzanie tego rodzaju Imprezy

uslawioncch obrońców czecho- i
słowackich. Kolouch blyskawicz- ‘ drużyny wychodzą

*- - na lodowisko do ostatniej tercji
Moment zc spotkania Kanada — Szwajcaria

nie odbija jeden strzał, jednak
Spotkanie zaczyna się strzelę- ' z boku nadjeżdża Oebcrg, 

niem bramki przez Dandę już staje krążek dokładnie na 
w kilkanaście sekund po jego i strzela drugą bramkę 
rozpoczęciu. W 5 min. gry da- Szwecji.
leki strzał Novego kieruje do 
bramki Pospisil. Czechosłowacy ; 
prowadzą 2:0 i zanosi się na 
ich zdecydowane zwycięstwo. 
Tymczasem Szwedzi powoli 
przejmują inicjatywę, coraz czę-

DWIE BRAMKI
W CIĄGU 27 SEKUND

do- 
kij 
dla

spotkania, taflę pokrywa kilku- łl 0 0 A0 B ® J J
hnal mistrzostw

pełnie w nienormalnych warun-
l kach. W 2 min. udaje się G.
• .lohanssonowi zdobyć bramkę | 
| dla barw szwedzkich. Dopingu- ' 
! je to zawodników radzieckich do '

,3
wymagać będzie najbliższym

Tuż po gwizdku wznawiają-1 zwiększenia wysiłków Ich lep-
cym grę nd środka lodowiska sze przygotowanie

sciej podjeżdżają na 
Czec h o s 1 o w a k ów. k t ó i 
popełniają duże błędy

połowę 
zy znów 
w obro- 

., Tumba" 
niespo-

krążek przejmują znów Szwe
dzi. Pod bramką czechoslowac-
ką robi się tłok.
hansson dajc się znów poznać 
jako dobry strzelec, zdobywając

kondycyjne
oraz bodziec, jakiego dodała im 
utrata bramki, sprawia, że pra-

Groźny Jo- wie bez przerwy przesiadują om

nie. W 1-1
Johansson ... ----------
dziekanie i nagle znajduje stę trzecią bramkę. Dokładnie w 
sam na sam z Kolouchem. Bram- cjagn 37 sekund Czechosłowacy

pięknym strzałem z pól obrotu

(Dokończenie ze str. 1) , Ostatnie
| to nadal 

poziomie technicznym okazali 1 spotu radzieclcieF0 
się wobec bardzo groźnego prze- '

minuty I tercji — społu radzieckiego wynik 
wyraźna przewaga ze- ! ulega jednak zmianie.

nie

sic wobec bardzo arorneao nrze- । . T Potęguje । Syrena kończąca finałowe
ciwnika drużyną wyraźnie slab-. Ją W 20 gl5> Byc.zkow'k,0‘ spotkanie mistrzostw zbiega się

i ry z szybkiego podania

karz czechosłowacki błyskawicz
nie paruje: krążek dostaje znaj
dujący snę obok Pospisil i za
miast posiać go dalej w pole, 
rozpoczyna niepotrzebny poje
dynek z Johan^sonem. Szwed 
zdobywa krążek i nie atakowa-

tracą po kolei dwie bramki.
Nierozsądne „kiwanie się" 

okolicach własnej bramki 1

na połowie przeciwnika. Ze-
pchnięci do defensywy Szwedzi : Jedynie w ciągu trzech mi- : lem czwartą bramką.
bionią się chwilami rozpaczli- nut pierwszej tercji gra toczyła 
wie. chcąc utrzymać ten wynik. I się pod znakiem obustronnych'

■ ataków. Od 4 min. przewagą u- I zakończenie I tercji gry zbiega 
hokeiści radzieccy, a! się z wystrzeleniem l::“ż!:z

Gury- z olbrzymią owacją bardzo wy
; szewa zdobywa ostrym strza- I robionej sportowo publiczności ।

Końcowa syrena oznajmiająca

bliskiej odległości.
W drugiej terc.i: Czechoslowa- 

cy grają bez Dandy kontuzjo
wanego w kolano. Tempo gry 
jest bardzo żywe, a sytuacje pod 
obu bramkami ciągle się zmie
niają. Oba zespoły demonstrują 
wysoki poziom gry — mecz jest 
bardzo interesujący. W 7 min. 
Bacilek strzela ostro z ukosa.

szluje Czeehoslowaków utratę , 
jeszcze jednego gola. W 5 min. i 
trzeciej tercji dobrze dotych- ; 
czas grający Gut wdaje się w 
pojedynek z Nurmclą i przegry
wa walkę o krążek. Szwed pod
jeżdża pod bramką Czeeiioslo- 
wacji, tani wyjeżdża naprzeciw 
niemu Kolouch, na którego w ! 
tym samym momencie wpada

Krążek tonie w śniegu, nie
ma mowy o jakichś dokładnych jeljno z pięknych zagrań ich przez Kanadyjczyków od któ- 
pot anlaci 1 strzałach. Najrzę-; trzecieR0 ataku przynosi pierw-1 rego kontuzjowany zostaje je-w. puuaiiidcu i sirzaidtu* iNaj* 4ę" ; 

ko- iściej losowane są teraz zagra-:

Bramkarz Isacksson

krążka

szą bramkę, którą strzela w 6 । den z fotografów, czatujący na 
min. Guryszew. W chwilę póź- | ciekawe momenty pod 'bramką 
mej Kanadyjczyk Slucc zostaje ....a-zinric-,

, . . , . wykluczony na 2 minuty. Zespól ‘
min. gry sędziowie zarządzają radziecki przypuszcza huraga- j 
uprzątnięcie tafli; niewiele to nowc ataki. zakończone strzclc- 
jednak pomaga, bo jeszcze po- . njem drugiej bramki, którą 
rządków, nic opuści 1 lodowiska, i w 12 min. Szuwałow.
ą juz jest ono pokryte .... . . .

nia przypominające hokej-ban- 
dy, polegające na uderzeniu 
krążka kijem z rozmachu. Po 10

i szwedzkiej. Na lodowisko wska- 
i kują kierownicy i trenerzy dru
żyny radzieckiej, gratulując ser
decznie swoim zawodnikom, 
którzy potrafili w ciągu 10 dni 
turnieju tak rozłożyć swe siły, 
aby w decydującym spotkaniu 
odnieść równie decydujące zwy-
cięstwo. Na lodowisku jest nie-

warstwą śniegu. Ta walka z na-
turą trwa dobre kilka minut. rjzieccy

spieszący na ratunek Vlastimil Wreszcie gra zostaje wznowiona 
Bubnik. Obaj Czechosłowacy u- nadal w fatalnych warunkach.

«mija się z krążkiem, ale w tym , kania.

padają na lód, a Nurniela bez j 
przeszkody strzela do pustej 
bramki, ustawiając tvynik spot- i

Jak walczono
o dalsze miejsca

SZTOKHOLM, 7.3 (lei. wl.). W 
w pnlurluie Kanada spot

kała się z Finlandią. Padł tutaj

brakowało wykończenia. W

meczu 20:1 (7:0.

bramek, któ- 
» 21. Wynik 
, 5:0) dla Ka-

ZSRR PROWADZI 7:1!
Rozpoczyna się II tercja spot-

dyontv, 1UUUW1SKU JCL. __
zliczona ilość fotografów, a pu
bliczność podejmuje okrzyk 

I wieńczący zwycięzcę mistrzostw

ezasie posiadania przez organiza
torów krytej hali. Gwałtowne opady 
śnieżne (np. w III tercji meczu 
ZSRR — Szwecja) uniemożrwlają 
bowiem prowadzenie normalnej 
gry i czynią z niej widowisko nie
wiele przypominające hokej.

Warto również dodać. Iż od po
łowy turnieju wszystkie spotkania 
rozgrywane w godzinach popołud
niowych odbywały się ra lodzie tzw. 
lępym. wskutek panującej tutaj od
wilży i świecącego czasami dość 
mocno słońca. Pozbawiało to dru
żyny, dysponujące większą szyb
kością I lepszą techniką Jazdy, 
możliwości wykazania w pełni tych 
właśnie walorów.

Jeśli idzie o sędziowanie to sta
ło ono podczas turniefu na ogół

7 bramek i wy 
wanie na pierw 
ście najlepszy cl-

zdecydo-

hi Czechoslowaka VI. Bub- 
Hównież 1 Inni napastnicy

kanadyjsey wyraźnie 
swoje pozycje wśród

poprawili 
najlepszych

--------- - .. ------ ----- kania. Kanadyjczycy przypusz- 
nou 3 z dokładnego podania Babicza. czają teraz wiele ataków. Je- 
z na- Do końca I tercji hokeiści ra-. den z nich kończy się zdoby- 

są strona atakuiaca. I __ . .................... . .

i świata 5-krotnym okrzykiem 
„Hurra!".

DWA PUCHARY
W tym czasie na płaszczyźniestroną atakującą. ! a . ’* ^3*« ««

Tempo gry jest niesłychanie ? . am^*> której strzelcem . lodowej pojawia się stolik. Wid-
szybkie. 'es. " 4 min' Prowadzący w ta- j nieją na nim dwa olbrzymie

| beli najlepszych strzelców tnr-1 srebrne puchary. Wsiewolod
Po kilku minutach obustron- njeju — Galand. i Bobrow — kapitan drużyny ra-

nych ataków krążek przejmuje dzicckiej, dwukrotnie podjeżdża
Przez cały końcowy okres spo-' na środku boiska Bobrow. Mija ( utiacona bramka podrywa i d0 stolika, gdzie przedstawicie- 

tkania wielką przewagą ma ze-' °n piąknymi zwodami kilku hokeistów radzieckich do wzmo-I le komitetu organizacyjnego 
spól radziecki. Dokumentuje ją Kanadyjczyków, podjeżdża pod : żonych ataków, ale dopiero w ! mistrzostw oraz LIHG wręczają 

ich bramkę i markując strzał u min. Szuwałow z dokładnego । mu oba puchary. Są to trofea 
. . .. _ .______________ Ją- wywalczone przez drużynę
tą bramką. Ataki zespołu ZSRR Zw'6zku Radzieckiego za zdo

bycie mistrzostwa świata oraz

WYRÓWNAŁ SZUWAŁOW

i strzeleniem bramki w 15 min. 1 .- .-,,, _____=
tej tercji. Punkt zdobywa £
Szuwałow. Ostatnie minuty spo- dyjski rzuca się w slronę za 1 . -------P---------------
tkania — to rozpaczliwa obrona , gl-ożonej części bramki, a tym- ; na bramk7 Kanady są nadal 
Szwedów przed wielokrotnymi czasem Bobrow spokojnie loku- I bardzo groźne. Mimo wyraźnej

trze-
ćlej tercji uzyskali oni nawet pew
ną przewagę.

Serię spotkań piątkowych rozpo- 
1 czął mecz hokeistów Niemiec za
chodnich z Finlandią. Egen grał 
Już na śinilku pierwszego napadu, 
co wyraźnie wzmocniło bitność 
drużyny. Niemcy wygrali 5:1 (2:P, 
1:0, 2:1). mając przez cały czas 
spotkania wyraźną przewagę.

j Sobotnie spotkanie Finlandia — 
| Szwajcaria zakończyło się wynl- 
| kłem 3:3 (1:1, 0:2, 2:0). Finowie

zdobyli się w końcowej części spo
tkania na poważny zryw, którystrzelców tiirnicjtu

Dużą niespodziankę sprawiła i przyniósł Im zdobycie dwu bra- 
Norwegia wyqrywa|ąc spotkanie ze । meu. Warto dodać, iż wyrównują-

.Szwajcarią 3:2 (1:0. cą bramkę zdobyła Finlandia na 10

ze Kral i Dubru posta- |
wa w tannym spotkaniu kosztowa- I 
1 -I l r- L. ... m m » •• « . r. n ł 1 ł , ’ P,
cenie 2 punktów.

.Norwegowie

do strzelenia co najmniel 6 bra- 
. mek. Wygrali oni wprawdzie róż

nicą tylko jednej bramki, ale zwy
cięstwo ich byk> zupełnie zasłuźb-
ne.

.W .wieczornym, meczu czwart-
kowym Szwedzi pokonali bez więk
szych trudności Niemcy zachod
nie 4:Q (1:0, 3:0, 0:0). Niemcy osła
bieni brakiem s/wego najlepszego 
Strzelca Egcna kontuzjowanego w. 
meczu z Kanadą kilkakrotnie 
wprawdzie stwarzali groźne sy-’ 
tuacje pod bramką Szwedów, Jed
nakże ich akcjom ofensywnym

sekund przed końcem spotkania. 
Obie drużyny wykazały duże osła
bienie z powodu ciężkiego turnieju, 
toteż lempo gry było bardzo sła
be.

Przedostatnie spotkanie mi
strzostw rozegrane w niedzielę w 
godzinach porannych na stadionie 
wobec ok. 6.5 tys. widzów, w tym 
blisko 2.5 tys. młodzieży szkolnej, 
Niemcy zach. — Norwegia zakoń
czyło się wynikiem 7:1 (3:0, 2:0, 
2:1). Jedyna bramka zapisana na 
konto Norwegii padła z samobój
czego strzału napastnika-niemiec
kiego, Hubera. Niemcy byli zespo
leni wyraźnie lepszym a ich naj
lepszy napastnik Egen, wyleczony 
|uż z kontuzji odniesionej w me
czu z Kanadą, strzelił trzy bram-
kl. Norwedzy ograniczali się pra-
wie przez cały czas meczu do o-
brony. (R)

atakami hokeistów radzieckich, je krążek. Jest 3:0.

Tak tez potrafią grać Kanadyjczycy, Właśnie napastnik William 
Slucc, ten sam, który wybił 6 zębów Egenowl, brutalnie atakuje 

jego kolegę obrońcę Niemiec zachodnich Becka.

przewagi, którą uwidacznia ró- 
I wnież stosunek bramkowy, ho- 
I keiści radzieccy stosują zasadę, 
I iż najlepszą obroną jest atak. 
I Przynosi to dalsze rezultaty w 
tej tercji kiedy w 13 min. Ku- 

I zin, a w 18 Kuczewski zdoby- 
! wają dalsze bramki dla barw 
| radzieckich. Tercja kończy się 
wynikiem 3:1 dla hokeistów ra
dzieckich, którzy po 40 min. 
gry prowadzą 7:1!

W III tercji spotkania hoke
iści radzieccy wyraźnie zwal
niają tempo. Obserwujemy ta
kie okresy gry, kiedy rozgrywa
ją oni krążek na własnej ter
cji obronnej, ale obserwujemy 
również 1 takie momenty, gdy 
przy zaistnieniu dogodnej sy*- 
tuacji, z całym rozpędem ata
kują oni bramkę kanadyjską.

Kanadyjczycy również nie po- 
zostają dłużni. Jedno z ich szyb
kich zagrań przynosi im zdoby
cie drugiej bramki, którą strze
la w 8 min. Shill.

Mając przewagę pięciu bra
mek, hokeiści radzieccy grają 
teraz całkowicie spokojnie, po
dejmując jednak wiele ataków 
na bramkę kanadyjską. W tym 
stanie Kanadyjczycy sięgają do 
metod zabronionych przepisami. 
W 10 min. Kennedy a w 16 Say
liss zostają wykluczeni na 2 
min. Mimo wielu ataków ze-

mistrzostwa Europy.
Kanadyjczycy podjeżdżają do 

zawodników radzieckich gratu
lując im sukcesu, a w chwilę 
potem Bobrow składa podzięko
wania szwajcarskim sędziom 
Olivieriemu i Tofflowi, którzy 
prowadzeniem tych zawodów 
zdobyli sobie sympatię 18-ty- 
sięcznej widowni.

Drużyny ustawiają się na 
niebieskich liniach lodowiska. 
Na środkowy maszt przy dźwię
kach hymnu radzieckiego wzno
si się flaga mistrza świata — 
ZSRR. Obok, poniżej widnieją 
flagi wicemistrza świata Ka
nady i zdobywcy trzeciego miej
sca, a jednocześnie wicemistrza 
Europy — Szwecji.

Publiczność wysłuchuje w 
skupieniu radzieckiego hymnu. 
Rozbrzmial on po raz pierwszy 
na mistrzostwach świata, syg
nalizując rozpoczęcie nowej ery 
w światowym hokeju, w której 
start radzieckich hokeistów — 
pierwszy w historii mistrzostw 
przyniósł im zasłużenie wywal
czony tytuł mistrza świata.

S. Rz.

TABELKA MISTRZOSTW ŚWIATA
1. ZSRR
2. Kanada
3. Szwecja
4, CSR
5. -Niemcy zach.
6. Finlandia
7. Szwajcaria
8. Norwegia

7
7
7

7
7

1

13:1 
12:2
11:3
8:6 
5:9
3:11 
2:12
2:12

37:10 
59:12
30:18 
41:21
22:32 
12:52
15:34
6:43

szej pozycji. Podstawę do takich 
rozważań dawały zresztą wynh<* 
uzyskiwane przez hokeistów C$R — ----- •----------- - —
w okresie przed mistrzostwami, w ™ s»’bym pozmmie. Zdarzało s.ę 
wielu rozegranych przez nich towa-1 wypadków. Iż za takie same 
-ryskich spotkaniach międzynaro- przewinienia różni sędziowie wy- 
dowych dawali różne decyzje Przed LIHG

_ staje obecnie zadanie ujednolicę-W turn eju sztokholmskim Cze-; ' . J1 . . . . nia lnt»t*nt*»far.ll nrrpnięnw 1 rA-w turnieju sztoKn«iui»Kim . ,. . . u > nia interpretacji przepisów za-.hoslowacy sprawi! wielki zawód ....z h poznania z tum wszvstkieh sędziów
W spotkaniach z groźnymi prze
ciwnikami ZSRR, Kanadą I Szwecją 
ponieśli oni same porażki, ujaw
niając słabość swej obrony, oraz — 
co musi wywołać zaniepokojenie । 
co powinno stać się sygnałem dla 
kierownictwa hokeja CSR — małą 
bojowoŚĆ. w

Reprezentacja Szwecji była chy* 
I ba najbardziej nierówną wśród 
wszystkich uczestników turnieju. 
Obok wysokiej wygranej ze słabą 
zresztą Norwegią, Szwedzi zdecy
dowanie ulegli Kanadzie, nie sta
nowiąc w ciągu meczu godnego dla 
niej przeciwnika. Wkrótce po tym 
Szwedzi walczą jak równy z rów
nym przeciwko doskonałej drużynie

poznania z tym wszystkich sędziów

ZSRR zdecydowanie pokonali
Czeehoslowaków. Jednakże zda
niem, zgodne] na ogól, tutejsze] o- 
plnll. drużynę szwedzką należy po
ważnie odmłodzić.

W drugie] grupie państw wyraź
nie słabszych od omawianej powy-

międzynarodowych.
Zainteresowanie turniejem wśrćd 

publiczności sztokholmskiej wzra
stało w miarę tego. Jaki poziom 
reprezentowały drużyny występują
ce aktualnie na lodowisku. Stąd 
też Ilość widzów na stadionie waha
ła się od 17 tys. lak np. w meczu 
Szwecji z Kanadą, czy też Szwecji 
ze Zw. Radzieckim do zaledwie kil
kuset osób i to prawie wyłącznie 
młodzieży szkolnej, której umożli
wiano wstęp na widownię za skrom
ną opłatą, wówczas gdy na lodo
wisku walczyły drużyny słabsze. 
Ale nawet mecz Kanady z Fin
landią nie potrafił przyciągnąć 
więcej niż kilkuset dorosłych wi
dzów.

Uroczystość zakończenia mi
strzostw odbyła się w niedzielę wie
czorem w sali sztokholmskiego ra
tusza.

Stefan Rzeszot;

Radia

razem pod szb.cuneczkiem podpiszą się tysiące radiosłucha- 
1 czy, kibiców i zapaleńców sportowych, którzy przeżywąli 

przy Głośnikach emocje z meczu hokejowego ZSRR — Kanada.., i
Jakto? Przy jakich głośnikach? Przecież...
Tak, tak, macie rację '— naturalnie, że Polskie Radio i tym 

razem nie nadawało transmisji, ale zato w. języku czeskim i nie
mieckim można było „doskonale" wysłuchać- całego sprawozdania 
z tego niezwykle ciekawego'i decydującego meczu, zakończonego 
wspaniałym zwycięstwem hokeistów radzieckich.

...O co chodzi? — Ze nie wszyscy umieją po czesku i-niemiecku? 
Ależ to drobiazg — nauczą się, tak. na pewno się nauczą do czasu, 
...zanim Polskie Radio zdecyduje się wreszcie nadawać transmisje 
z imprez, które elektryzują cały świat.

Bo to przecież nie pierwszy raz.
A może Szanowna Dyrekcja nie wierzy, że jest tak wielkie za

interesowanie tego rodzaju spotkaniami? Wobec tego uprzejmie 
prosimy na przyszły raz o dyżur przy telefonie w redakcji w dniu 
podobnego meczu. I niech wtedy ktoś spróbuje robić w tych wa- ' 
runkach gazetę, przy nieustannym akompaniamencie dzwonienia ■ 
wszystkich telefonów redakcyjnych.

No cóż, jest i na to rada. Albo wyłączyć telefony,' albo błąjjąć 
czytelników, słuchaczy radia i wszystkich kibiców, by jak naj--; 
prędzej... uczyli się po czesku.

O ile nam wiadomo opłaci się to jeszcze w tym roku,..


